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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
"lica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
wanna |, 9, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 83.

P r e n u m e r a t
z a m ie j  s c o w a : m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, ćw ierćrocznie 8 K — h, rocznie . . . 24 K, ćw lerćrocznls . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, miesięcznie 2 K 70 h, półrocznie . . 12 K, miesięcznic . . . 2 E.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innyeb. państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literack i11, dodatek miesięczny do Gazety Lneo~ oskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal,, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
Zamianowało oiieyała rachunkowego, Adama 
S u c h o d o l s k i e g o ,  rewidentem rachunko­
wym w IX. klasie rangi w galicyjskich wła­
dzach skarbowych.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało prowizorycznego asystenta cło- 
wego, Józefa G a r ś ć  i ę, asystentem cłowym 
w XI. klasie rangi ad pcrsonam, a prakty­
kanta cłowego, Władysława T e r c z y ń s k i e- 
g°, prowizorycznym asystentem cłowym w 
galicyjskich urzędach cłowych.

Obwieszczenie

c; k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 4 
bpca 1911r. 1 . XVII. 9813 w sprawie zaka­
zu przywozu do Bawaryi bydła rzeźnego z 
niektórych powiatów politycznych Galicyi, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Grasety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lioów, 4 lipca

Zwołanie Rady państwa.
Jak telegrafują z Wiednia, dzisiejsza 

Wwner Ztg. ogłasza Najw. patent Cesarski 
sprawie z w o ł a n i a  R a d y  p a ń s t w a  

a d z i e ń  17 l i p c a .

Pisma wiedeńskie donoszą, że na wczo- 
rajszem posłuchaniu bar. Gautscha u Najj. 
Pana omówiono dokładnie wytyczne mowy 
tronowej, oraz główne punkty programu se- 
syi letniej.

Pierwsze posiedzenie Izby posłów na­
znaczone jest na godzinę 11 rano, Izby pa­
nów zaś na popołudniu, d. 17 b. m.

Sesya letnia potrwa najdłużej do pier­
wszych dni sierpnia.

Bar. Gautsch na jednem z pierwszych 
posiedzeń wypowie mowę programową, po- 
czem nastąpi dyskusya nad tem oświadcze­
niem rządowem.

Pozatem — jak twierdzą prywatne in- 
formacye — wniesie Rząd prawdopodobnie 
tylko najkonieczniejsze przedłożenia, przede- 
wszystkiem więc przedłoży parlamentowi do 
załatwienia rozporządzenia, wydane na pod­
stawie § 14, dalej przedłożenia w sprawie 
bankowej, ubezpieczenia społecznego i wło­
skiego wydziału prawniczego.

W ciągu sesyi lipcowej wniesiona bę­
dzie podobno także nowela do ustawy wo­
dnej.

Na pierwszem posiedzeniu Izby posłów 
przewodniczyć będzie jako prezydent ze star­
szeństwa p. Fuchs, który liczy 72 lat i we­
dług dat dotychczasowych jest najstarszym 
członkiem nowej Izby.

W prezydyum Izby panów, jak głoszą, 
nie zajdą zmiany — prezydentem będzie znów 
mianowany ks. W i n d i s c h - G r a e t z ,  wi­
ceprezydentami ks. S c h o n b u r g  i F u  r- 
s t e n b e ł  g.

*

Z Wiednia donoszą: Wczoraj zebrało 
się w parlamencie sporo nowo obranych po­
słów. Zastanawiano się przedewszystkiera nad 
kwestyą prezydentury. Jeśliby utrzymaną mia­
ła być nadal zasada postawiona przez chrze- 
ściańsko-społecznych, że prawo do dezygno- 
wania Prezydenta ma grupa najliczniejsza, 
to po prawo to sięgnęliby członkowie naro­
dowego Związku niemieckiego. Zdaje się je­
dnak, że Związek nie zoryentował się jeszcze 
w tej kwestyi — gdyby jednak chciał z tego 
prawa skorzystać, to prawdopodobne są kan­

dydatury pp. Steinwendera, Dobernigga lub 
Sylwestra. Radykali niemieccy pragnęliby 
mieć prezydenta w osobie p. Rollera. Nie 
brak jednak głosów w Związku nar. niem., 
by ze względów politycznych i taktycznych 
pozostawić to miejce nadal chrześciańsko-spo- 
łecznym. Gdyby taka okoliczność zaszła, to 
kandydatem byłby dr. Ebenhoch.

*
Nar. L is ty  otrzymały wiadomość z Ber­

na, że dziś odbędzie się konferencya posłów 
grupy Stranskyego z posłami grupy prawno- 
państwowców w celu utworzenia samoistnego 
klubu czeskiego w parlamencie.

Chrześciańsko-społeczna korespondencya 
A ustria  podaje następującą, informacyę: Jak 
wiadomo, jednym z pierwszych punktów dzia­
łalności br. Gautscha jest przeprowadzenie 
ugody czesko-niemieckiej. Od tego, czy uda 
mu się tę ugodę przeprowadzić, zależy wo- 
góle cały rozwój wewnętrrno-politycznych 
stosunków. Wszelako obawy, jakoby ta ugo­
da mogła nastąpić kosztem Niemców, są zu­
pełnie bezpodstawne, bo trzeba uwzględnić, 
że br. Gautsch przedewszystkiem będzie rzą­
dził jako urzędnik z urzędnikami i wobec 
tego z pewnością będzie przestrzegał bezstron­
ności administracyjnej. Jeśli uda się załatwić 
ugodę czesko-niemiecką, wówczas dopiero na­
stąpi parlamentaryzacya gabinetu.

Zdaniem cytowanej korespondencyi, nie­
ma obecnie mowy o koalicyi personalnej. Oo 
do stosunku chrześciańsko-społecznych do no­
wego Rządu, to przedewszystkiem należy za­
czekać na uchwały ukonstytuować się mają­
cego parlamentarnego związku stronnictwa.

W kołach rządowych liczą się jednak z 
tem, że gdyby nawet stronnictwo przeszło 
do opozycyi, to nie przestanie być stronni­
ctwem państwowem, to znaczy, że nie bę­
dzie odmawiać Państwu tego, co mu się na­
leży, zawsze więc głosować będzie za konie- 
cznościaini państwowemi. Ohrześó.-społeczni 
nie chcą być stronnictwem bezwzględnie opo- 
zycyjnem, lecz zastrzegają sobie tylko poli­
tykę wolnej ręki.

Nie będzie więc wspomniane stronni­
ctwo usuwać się od pracy parlamentarnej, 
przeciwnie we wszystkich pracach chce brać 
udział jak najżywszy.

W. S. u. M tg. Ztg. uważa] za najważ­
niejszy punkt obecnej polityki wewnętrznej 
ugodę czesko-niemiecką i twierdzi, że powo­
łanie bar. Gautscha na stanowisko Prezyden­
ta Ministrów ma znaczenie głównie ze wzglę­
du na tę kwestyę. Zdaje się, że bar. Gau- 
tschowi, którego poprzednie kroki w sprawie 
ugody były dość pomyślne — uda się tym 
razem dokonać dzieła tak upragnionego przez 
wszystkie narody w Austryi, a przez to po­
wróci i zdolność parlamentu do pracy.

Już w najbliższym czasie rozpoczną się 
konferencye kierowników stonnic-tw z bar. 
Gautschem, a w najbliższych miesiącach do­
konają się wypadki, które życie polityczne 
Austryi skierują na nowe tory.

Wybory (io Izby posłów Rady państwa.
W dniu wczorajszym odbyły się w 13 

okręgach G a l i c y i  w s c h o d n i e j  wybory 
ściślejsze do Izby posłów Rady państwa.'

O wyniku tych wyborów otrzymaliśmy 
dotychczas następujące wiadomości.

Nr. 51. Saiiok-Rymanów-liukowsko- 
D ukla-Ł isko-U strzyki Doluc. (Posłowali: 
dr. Włodzimierz Kuryłowicz, starorusin i Bar­
tłomiej Fiedler, nar. dem.).

Przy ś c i ś  1 ej s z y  m w y b o r z e  oddano 
głosów ważnych 23.438. Stanisław Staro­
wieyski (kons.) 10.611; dr. Włodzimierz Ku­
ryłowicz (starorusin) 8614; Roman Załozie- 
cki (ukr.) 4213.

P o s ł a m i  w y b r a n i :  S t a n i s ł a w
S t a r o w i e y s k i  (kons.) i dr. W ł o d z i ­
m i e r z  K u r y ł o w i c z  (starorusin).

Nr. 55. W ojm łów-D olina-Rożniatów - 
K ałusz-N adw órua-D elatyn-Solo tw m a (Po­
słowali: Julian Romańczuk, ukr. i dr. Miko­
łaj Łahodyński, ruski rad.).

listy  ze  w schodu .
W pustyni.

(Na grzbiecie wielbłąda. — Estetyka pustyni.
i&tr sztukmistrzem. — Fata morgana. — Na 

P°graaiezu tureekn-egipskiem. — Spadkobiercy 
P^tryarchów. —■ Beduinki. — Five o’clock u 
fLńhń. — Gościnność w pustjmi. — Rozmowa 
2 szejchem. — Etykieta. — Przygotowanie do 
Uczty. - - Śpiewy na cześć gościa. — Zapłata 

za gościnność).

Europejczyk, przyzwyczajony do pośpie- 
Sznych pociągów, dziwnego doznaje u- >
Liedy po raz pierwszy lokuje się na g r  
Cle klęczącego wielbłąda, który pios ują ^ §: 
^ o s i  go gdzieś pod obłoki. Na szerok iem, 
)vygodnem siodle jednak niebawem czuj .
jak vv fotelu; a podczas długich godzin, 
sł*ędza na monotonnem żółtem morzu pias 

najlepiej czas sobie skraca, obserwują 
dziwny wygląd i zachowanie wielbłądów.

Wielbłąd, to ostatni może przedstawi­
l i  owej fauny przedpotopowej, odznaczają 
eei się fantastyczną szpetotą i olbrzymim 
^m iaram i. Tak to owe zwierzątka wyg 

I ^ ł y : ptasia główka, s z y ja  łabędzia, tułów 
Mamuta, a jako zakończenie monumentalny 

I "Son dwudziestometrowy. Jeździć na ich ty 0 - 
I J*Urusie musiało mieć pewien powab. Lecz 
> ?adne chyba z owych zwierząt pierwotnych 

dle łączyło w sobie wszystkich owych cen­
nych własności, które dopomogły wielbtądo- 
M do zwycięstwa w walce o byt. W istocie 

przyroda stworzyła niejako organiczne 
^ p e tm in i mobile, które, skoro potrzebne, 

6 2  jadła i napoju biegnie przez pustynię.

Zdumiewająca jest pewność, z jaką wiel­
błąd zstępuje po stromych wzgórzach piasko­
wych bez pośliźnięcia. Ruchome te góry 
sprawiają czasem wrażenie zatrważające. Lecz 
nic ciekawszego nad cichą pracę natury w 
ogromnych masach piaskowych. Piaski pu­
stynne bynajmniej nie są całkowicie bez­
kształtne, jak sobie to zazwyczaj wyobra­
żamy. Są one pokryte deseniami, których 
widok chwilami podziw budzi. Wzgórza ozdo­
bione są gęstemi, równoległemi, falistemi 
liniami, rzekłbyś, że to dzieło malarza sece- 
syonistycznego. Artystyczne te ozdoby two­
rzy wiatr, muskający łagodnie wzgórza. Dzi­
wniejsze jeszcze są arabeski, któremi ziemia 
jest porysowana. Wdzięczne te, niezmiernie 
regularne desenie są śladami wężów, które 
tędy się czołgały. Płaszczyzna piaskowa jest 
jakby wosk miękka, niezmiernie wrażliwa; 
zachowuje odcisk najlżejszy, póki wiatr ni­
szczyciel nie podmuchnie raz silniej.

Najciekawszem zjawiskiem pustynnem 
jest fata morgana, którą podróżni uważają 
za bajkę, zanim jej na własne oczy nie 
ujrzeli. Po raz pierwszy zauważyłem złudze­
nie to powietrzne w pobliżu półwyspu Synaj- 
skiego. W oddaleniu jednego zaledwie kilo­
metra ujrzeliśmy wśród piasków wodę pły­
nącą. Była to rzeka szeroka, lecz widocznie 
płytka, gdyż krowom stojącym w niej, woda 
szła ledwie do kolan. Zjawisko było wyra­
źne, uchwytne niemal, a jednak rzeczy­
wistością być nie mogło, gdyż widziano tylko 
odłam rzeki, otoczony dokoła piaskami.

Na tem pograniczu turecko-egipskiem, 
odciętem od świata, żyje ludność arabska, 
u której jedna rzecz szczególnie nas uderza. 
Nietylko w stroju, lecz w całym trybie ży­
ciowym zachowała ona snać tradycyę z cza­
sów patryarchalnych. Te same płaszcze białe 
lub zdobne w czarne smugi — abaje — te 
same chustki okrywające głowę wyrabiano 
i noszono za czasów Abrahama. Zupełnie na

wzór biblijnej ucieczki do Egiptu widuje się 
tu kobiety z dzieckiem na grzbiecie osła, 
podczas gdy mężczyźni z kijem w ręku kro­
czą obok. Jeszcze dwadzieścia lat temu w 
okolicach tych powóz był nieznanym wy­
tworem kultury. Kiedy tubylcy ujrzeli Euro­
pejczyków na wielkiej skrzyni, toczącej się 
na kołach, gnali za nimi, wołając: „Chadi- 
da ! Chadida!" — „W aryaci! Waryaci!"

A jednak prymitywna ludność ta od­
znacza się nadzwyczajną pojętnością. Skoro 
raz kultura dotrze do stron tych, Arabowie 
rychło do niej się zastosują i potrafią z niej 
skorzystać.

Pierwsze istoty ludzkie, które spotyka 
się w pobliżu wiosek lub obozowisk, to ko­
biety. One są pszczółkami roboczemi; one 
to uprawiają rolę, troszczą się o jadło i ubra­
nie, noszą owoce na sprzedaż. Beduin, o ile 
nie jest zajęty kradzieżą bydła, spoczywa na 
słomiance. Kraść i kurzyć, oto dwa bieguny 
jego życia. Wszystko inne jest rzeczą kobiet 
i dzieci. Kobieta wtedy tylko cieszy się uzna­
niem męża, jeżeli corocznie obdarza go 
dzieckiem a pracą swą zarabia tyle, że mąż 
może nabyć nową żonę. Również i kwoty, 
które otrzymuje od zięciów za córki swe, 
służą temu celowi. W ten sposób interes 
kwitnie. Tylko „dusza interesu", kobieta, 
zużywa się przedwcześnie.

Już z natury kobiety wschodnie więdną
0 wiele rychlej aniżeli europejskie. Częste 
porody, połączone z bezustanną, twardą pra­
cą, wytwarzają pewną formę przedwczesnego 
starzenia, o jakiej się na Zachodzie pojęcia 
niema. Kobiety, które sądząc z figury i ru­
chów liczyć mogą conajwięcej lat trzydzieści 
parę, mają twarze pargaminowe, poorane 
tysiącznemi brózdami, niby matrony ośm- 
dziesięcioietnie. Do nich należy krótka tylko 
chwila w wiośnie życia. Wówczas bywają 
piękne, jak gazele, i stroją się w jedwabie
1 złoto.

Mimo biblijnej prostoty kultury swej
i Beduinki miewają „five o clocku. Kiedy 
żar słoneczny zelżeje, gromadzą się koło 
studni, by czerpać wody. Jestto może naj­
piękniejszy obraz na Wschodzie. Studnia, to 
obszerna, czworoboczna, murowana platforma, 
na której wierzch wiodą schody. Malownicze 
koło służy do podciągania wiadra. Z wszyst­
kich stron zbliżają się kobiety odziane w 
białe szaty i jedwabne chustki, dźwigając 
na głowie wielki dzban, ukośnie ustawiony. 
Ten dzban wytwarza charakterystyczną po­
stawę kobiet. By znaleźć równowagę, muszą 
nachylać wstecz tułów. Z dzbanem na gło­
wie wyglądają Beduinki z daleka jak węże 
pnące się do góry.

Przed mężczyznami własnej rasy, ko­
biety muszą się zakrywać. Skoro chustka, 
owijająca głowę, twarz i szyję zsuwa się, 
chwytają ją  bardzo wdzięcznie zębami, przy- 
czem ciemne ich oczy rzucają trwożliwe, 
niby sarnie spojrzenia.

Niebrak Beduinkom dowcipu. O tem 
świadczy krótka rozmowa, którą przewodnik 
nasz miał z niemi u studni.

— Na coście tu przyszli ? — zaga- 
dnęły go.

— By was podziwiać!
— Przynieście nam lepiej trochę 

deszczu, a będziemy was podziwiały !
Kto się przeprawia przez pustynię, zmu­

szony jest nocami korzystać z gościnności 
Beduinów, skoro nie wiezie z sobą własnych 
namiotów. Zbliżając się nad wieczorem ku 
czarnym namiotom Beduinów, doznaje się 
uczuć mieszanych. Nie będzie tam tak wy­
godnie, jak u Cooka, ale zato pozna się pier­
wotne formy gościnności i życia towarzy­
skiego na Wschodzie.

Ledwie zjawiliśmy się w obrębie obo­
zowiska Beduinów, kiedy białowłosy, bogato 
odziany szejch, z dziką miną uchwycił osła 
przewodnika naszego za uzdę, przyczetn roz-



Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  oddano 
głosów ważnych 40.871. Julian Bomańczuk 
(ukr.) 14.802; dr. Mikołaj Łahodyński (ruski 
rad.) 13.'K2; Jan Zarański (dem.) 12.34i^T

P o s ł a m i  wy  b r a n i :  J u l i a n  B o ­
m a ń c z u k  (uk r .)  i dr. M i k o ł a j  Ł a h o ­
d y ń s k i  ( r u s k i  rad ) .

Nr. 56. Peczeniżyji-Kołomyja-Gwo- 
ździec- O ttyn ia  -Zabłotów-Kosów-Kiity-Źa- 
i»ie. (Posłowali: dr. Cyryl Trylowski, ruski 
radykał i ks. Tytus Wojnarowski, ukr.).

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  głoso­
wało 37.5-55. Cyryl Trylowski (ruski radykał) 
14.000; Paweł Ławnik (ruski radykał) 12.957; 
Aloizy Swoboda (Rada nar.) 9998.

P o s ł a m i  w y b r a n i :  C y r y l  T r y ­
l o w s k i  ( r u s k i  r a d y k a ł )  i P a w e ł  Ł a ­
w r  u k (r u s k i r ad y k a ł).

Nr. 58. Miclniea-Borszezów-Zaleszczy- 
Id-Tłtisty-Horodeiika - Śniatyn-Czarnokoii- 
c« mule. (Posłowali dr. Teofil Okuniewski, 
ukr. i Wasyl Stefanyk, ruski radykał).

P r a w d o p o d o b n i e  w y b r a n i  p o- 
s ł a m i :  dr. T e o f i l  O k u n i e w s k i  (ukr.) i 
B a z y l i  S t e f a n y k  (ruski radykał).

Nr. 59. Obertyn-Stanislsćfrów.-Halicz- 
T łu mr.cz T y śm !cu i« a - Bokorodczany - P o ­
tok Zloty  (posłowali: dr. Leon Baczyński, 
ruski rad. dr. Eugeniusz Lewicki, ukr.).

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  głoso­
wało 31.025. Dr. Leon Baczyński (ruski ra­
dykał) 15.037; dr. Eugeniusz Lewicki (ukr.) 
15.375: Spirydyon Aleksiewicz (starorusin) 
703.

P o s ł a m i  w y b r a n i  dr. L e o n  B a ­
c z y ń s k i  ( r u s k i  r a d y  k.) i dr. E u g e- 
n i u s z L e w i c k i  (u k r.).

Nr. 63. Złoczów-Kramonka s tn im ilo -  
wu-Busk - P rzem yślany  - Olesko (posłowali: 
Władysław Dębski, nar. dem. i dr. Mikołaj 
Hiibowicki, starorusin).

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  głoso­
wało 32.613. Władysław Dębski (nar. dem.) 
13.028; Włodzimierz Siengalewicz (ukrainiec) 
12.098; Dymitr Marków (starorusin) 6887.

P o s ł a m i  w y b r a n i :  W ł a d y s ł a w  
D ę b s k i  (n a r .  dem. )  i W ł o d z i m i e r z  
S i e n g a l e w i c z  (ukr.).

Nr. 64. Okolice Lwowa-Wiimiki-Szcze- 
rzec-Gródek Jag ie l lońsk i .  (Posłowali ks. Jó ­
zef Folis, ukr. i Antoni Maślanka, nar. dem.). 
Oddano głosów 21.767. JE. Dawid Abraha- 
mowicz (konser.) otrzymał 9591 głosów; ks. 
Józef Folis (ukr.) 8558; Jan Dąbski (fron­
da stron, lud.) 3618.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  JE.  D a w i d  
A b r a h a m o w i c z  i ks  J ó z e f  F o l i s .

Nr. 65. Sokal-RadziecM w-M osty wiel- 
kic-Brody-Zaioźce-Lopatyn-fcborów (Posło - 1

w ali: dr. Dymitr Marków, starorusin i dr. 
Eugeniusz Petruszewicz, ukrainiec).

P r a w d o p o d o b n i e  w y b r a n i :  dr.
E u g e n i u s z  P e t r u s z e w i c z  (uk r .)  i dr. 
D y m i t r  M a r k ó w  ( s t a r o r u s i n ) .

Nr. 6 6  Brzcżany-Boliatyn Bursztyn- 
Bołszowce-Żurawno-Bolechów. (Posłowali: 
dr. Kost’Lewicki, ukr. i Tymko Staruch, ukr.).

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  głoso­
wało 33.895. Dr. Kost’ Lewicki (ukr.) 14.081; 
Tymko Staruch (ukr.) 12.592; ks. Senyk (sta­
rorusin) 7162.

P o s ł a m i  w y b r a n i  dr. K o s t ’ L e ­
w i c k i  (ukr.) i T y m k o  S t a r u c h  (ukr.).

Nr. 67. Jarosław- Radym  1 1 0 -Sieniaw a- 
Pruclinlk-Lubaezów-Cieszauó w. (Posłowali 
dr. Włodzimierz Kozłowski, konserw, i Danyło 
Stachura, ukr.). Oddano głosów 24.844.

P o s ł e m  w i ę k s z o ś c i  w y b r a n y  
dr .  W ł o d z i m i e r z  K o z ł o w s k i  (kons.) 
12.619 g ł o s a m i ,  p o s ł e m  m n i e j s z o ś c i  
dr.  L o n g i n  C e g i e l s k i  (ukr.) 6999 g l o ­
s a  m i.

Nr. 6 8 . Ićozowa-Tarnopol-Zbaraż-No- 
wc Sioło (posłowali Jacko Ostapezuk, ruski 
radykał i Jan Zamorski, nar. dem.).

Dr. Izydor Hołubowicz (ukr.) otrzymał 
12.567; Jan Zamorski (nar. dem.) 9724; J a ­
cko Ostapezuk (ruski soc. dem.) 681.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  dr. I z y d o r
II o ł u b o w i c z i J a n  Z a m o r s k i .

Z R ady kolejow ej.

Na wezorajszem plenarnem posiedzeniu 
państwowej Rady kolejowej w Wiedniu prze­
wodniczący w odpowiedzi na zapytanie członka 
Rady, p. K o c h a n o w s k i e g o  w sprawie 
wypadku kolejowego koło Iwania Pustego, 
oświadczył, że dochodzenia dotąd nie zostały 
ukończone. W razie, gdyby wykazała się 
wina czyjaś, Ministerstwo kolei pociągnie 
winnych do odpowiedzialności.

W dalszym ciągu uznano nagłość i 
przyjęto wniosek czł. R. B l o c h a  i J io l i -  
s eh  e r a  w sprawie jak najszybszego odbu­
dowania spalonych magazynów zbożowych 
w Brodach.

Odnośnie do wniosku czł. R. kr. S z e- 
p t y c k i e g o  w sprawie rozpoczęcia konie­
cznych kroków i wykupna pozostającej pod 
zarządem Państwa kolei Lwów-Bełżec, po­
stanowiono polecić Rządowi wykupno kolei 
lokalnej Lwów-Bełżec.

Wniosek czł. R. E p s t e i n a  i Da t -  
t n e r a  w sprawie rezerwowania miejsc do 
spania na stacyi w Krakowie dla podróżnych

udających się na zachód, został zgodnie z opi­
nią referenta odrzucony.

Przy sprawie zniżek frachtowych dla 
towarów między Lwowem a Lwowem-Kle- 
parowem czł. R. lir. S z e p t y c k i  wyraził 
ubolewanie z powodu, że Ministerstwo kole­
jowe w sprawie przeraehowywania taryf 
z kolei lokalnej Lwów-Bełżec stanęło tylko 
prowizorycznie na odmownem stanowisku. 
Kolej Lwów-Bełżec z powodu blizkiego przy­
łączenia do rossyjskiej sieci kolejowej w naj­
bliższym czasie stanie się koleją główną. — 
Hr. Szeptycki użalał się następnie, że przy 
omawianiu zniżek taryfowych dla rozmaitych 
rodzajów paszy, na konferencyę interesentów 
z kół rolniczych i przemysłu młynarskiego 
nie powołano przedstawicieli Galicyi. Mówca 
domagał się równorzędnego traktowania Ga­
licyi z innymi krajami i wyraził nadzieję, 
że na następnej konferencyi znajdą się także 
zastępcy Galicyi.

Odrzucono w końcu wniosek hr. Szepty­
ckiego w sprawie rozszerzenia zniżek taryfo­
wych dla koniczyny, opublikowanych w 
nr. 23 D ziennika rozporządzeń dla kolei $ 
żeglugi, na linii Zwardoń- Żywiec - Skawina- 
Kraków, oraz Oświęcim - Skawina.

M c y a  i n i o c t e  w  I r o t t i i .
Rząd niemiecki zawiadomił wszystkie 

mocarstwa, które podpisały układ w Algesi- 
ras. a więc i Austro-Węgry o wysłaniu ło­
dzi wojennej do Marokku.

Nota Niemiec ma treść następującą:
Niemieckie firmy, które są czynne w 

południowym Marokku, a specyalnie w Aga- 
dirze i okolicy zaniepokojone zostały wrze­
niem wśród szczepów, które zdaje się miało 
swe źródło w wypadkach w innych częściach 
kraju, —■ zwróciły się więc do cesarskiego 
niemieckiego rządu z prośbą o ochronę życia 
i mienia. Na ich prośbę rząd wysłał do Aga- 
diru kanonierkę, by w razie koniecznej po­
trzeby nieść niemieckim poddanym i soju­
sznikom pomoc i osłonę. Skoro tylko w Ma­
rokku nastanie spokój i porządek, okręt nie­
miecki, który otrzymał polecenie niesienia o- 
chrony, opuści port marokkański.

W kołach dyplomatycznych w Berlinie 
oświadczają, że wysłanie łodzi kanonierskięj 
do Agadir zdawna było przygotowane i pro­
jektowane już przed 2  miesiącami, a wie­
dział wówczas o tern rząd hiszpański, an­
gielski i włoski. Rząd niemieck1 absolutnie 
nie myśli o zajęciu jakiegoś torytoryum w 
Marokku, idzie mu tylko o zarządzenie o-

chronne. Przypuszczają zresztą w Berlinie, 
że także Anglia wyszło w dniach najbliż­
szych jakiś okręt wojenny do jednego z pół­
nocnych portów.

W prasie francuskiej przedstawiąiąspra- 
wę tak, jakby jej podkładem był pojedynek 
osobisty Delcassego z Kiderlen - Wiichterem. 
Wobec tego oświadczają berlińskie koła dy­
plomatyczne, że sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych nie jest absolutnie antagoni­
stą Delcassego, że przeciwnie jest dla niego 
z wielkiem uznaniem, a nawet niedawno 
miał oświadczyć, że ubolewa iż nie on, ale 
De Selves został ministrem dla spraw zagra­
nicznych.

Wogóle panuje w Berlinie zdanie, że 
cała sprawa nie przedstawia się zbyt kryty­
cznie. Podzielają tę ufność sfery polityczne 
w Wiedniu.

Członkowie kolonii, hiszpańskiej w Pa­
ryżu twierdzą, że krok niemiecki nastąpił 
w porozumieniu z Hiszpanią.

Oficyalny madrycki Diario Uniwersale 
pisze, że przez interwencyę niemiecką zna­
cznie została polepszona pozycya Hiszpanii 
i wyraża z tego powodu radość, iż Hiszpania 
nie będzie odosobniona wobec akcyi fran­
cuskiej.

Co do rządu angielskiego? to nie zajął 
on jeszcze stanowiska w sprawie agadirskiej.

Z prasy angielskiej zanotować należy 
przedewszystkiem głos konserwatywnego Ob- 
seroera, który interwencyę niemiecką poró­
wnywa z inwazyą do Kiauezau i do kroku 
w Tangerze w r. 1905. Krok obecny, którego 
znaczenia nie można jeszcze ocenić, jest eu­
ropejską sensacyą.

Times pisze: Krok niemiecki w Ma- 
rokko nie powinien stworzyć sytuacyi po­
ważnej, jeśli paryskie oświadczenie niemie­
ckiego ambasadora oraz głos N. Ally. Zl(J- 
mogą być uważane za szczere i poważ.ne.

Mimo to sądzi Times, że krok ten jest 
przygrywką do ogólnego odnowienia kweslyi 
marokkańskiej. W każdym razie Francya wie, 
że Anglia zajmie to,samo stanowisko co do­
tychczas.

Daily Chronicie obawia się, że wysłanie 
niemieckiej kanonierki do Agadir podziała 
tamująco na międzynarodową sytuaeyę, spo­
dziewa się jednakże, że Francya w tej spra­
wie zachowa potrzebny spokój.

M orning Post poddaje krytyce niemie' 
cką politykę i zarzuca Niemcom podeptanie 
aktu z Algesiras.

D aily News twierdzą, że akt ten po­
deptały nie Niemcy, lecz Francya- przez za­
jęcie Fezu. Niemcom nie można zarzucić, że 
działają z pospiechem, gdyż akcya hiszpan-

wijał namiętną wymowę. Zdawało się, że 
człowiek ten bynajmniej nie jest ożywiony 
przyjaznemi dla nas oczuciami. Lecz drago­
man, śmiejąc się, przetłumaczył mi przemo­
wę jego :

„Nie możecie wyrządzić tej hańby na­
miotom mym, by nie wypocząć pod nimi, 
Nikt jeszcze nie obraził innie w ten spo­
sób !“

„Bardzo dobrze — odparłem — złaź­
my z wielbłądów".

„Nie, nie można jeszcze" — zauważył 
dragoman. — Etykieta wymaga , by nie 
przyjmować odrazu gościnności zaofiarowa­
nej". Poczem dodał, zwracając się do szej- 
cha : „Dziękujemy ci za dobroć twą. Nie­
stety niepodobna nam zatrzymać się".

„Musicie!" — zawołał szejch, groźniej 
jeszcze, niź poprzednio.

„Nie możemy sprawić ci takiego kło­
potu !“

„Będzie to dla mnie rozkosz".
Wreszcie wielbłądy uklękły. Wstąpili­

śmy do namiotu szejcha, w którym były tyl­
ko słomianki, poduszki i nargile. Szejch, kla­
szcząc w ręce, zaczął zwoływać żony swe :

„Zarife! (Wietrzyku!") — Ohabiba! 
(Urocza!) — N aim i! (Wdzięczna !) — Oalifa! 
(Wspaniała !...)“

Tak to jeszcze szło przez chwilę. „Wy­
chwala się !“ — zauważył dragoman. — „Chce 
nam pokazać, ile ma żon".

Niebawem, głęboko zawoalowane, zja­
wiły się Wietrzyk, Urocza. Wdzięczna, Wspa­
niała i towarzyszki ich. W pewnem oddale­
niu od namiotujnaszego zaczęły przygotowywać 
kawę i chleb kukurydziany. Gościnność wy­
maga, by wszystko, czem się raczy obcych, 
przyrządzone było w ich oczach. W ten spo­
sób nabrać mogą przekonania, że wszystko 
jest świeże. Niebawem dano mi jeszcze je ­
dną próbkę tej attencyi. Jeden z synów szej- 
cha przyniósł barana związanego, szejch zaś 
uroczyście podał mi nóż naostrzony. Dare­
mnie użyłem całej wymowy dragomana, by 
przekonać gospodarzy naszych, że nigdy mię­
sa nie jadamy. Wreszcie szejch uczynił mi 
to ustępstwo, że wolno mi było dokonać 
tylko ceremonii przyłożenia noża do gardła 
barana, poczem wynieśli ofiarę.

W jasnem świetle księżycowem widzie­
liśmy wyraźnie, jak kobiety mełły kawę w 
moździerzach. Brzyczein dwie z nich na od­
mianę śpiewały, podczas gdy inne, kiwając

głowami, potwierdzały słowa ich gestami naj­
głębszego przekonania.

— „Gość nasz" — śpiewała pierwsza — 
„jest potężnym Chowadżą (panem). Posiada 
on liczne wielbłądy, konie i osły".

— „Gość nasz" — śpiewała druga — 
„jest pięknym Chowadżą. Posiada liczne pię­
kne kobiety, o wiele piękniejsze od nas."

— „Ałłaeh udzielił splendoru temu Oho- 
w addży!"— dodała trzecia.

Powoli namiot zaczął się napełniać 
„śmietanką" koczującą. Przyjaciele szejcha, 
zdjąwszy pantofle, zasiedli na słomiankach, 
zapalili nargile i zaszczycali nas uprzejmemi 
pytaniami:

— Jak się wiedzie koniom waszym w 
domu? Jak się mają osły, których nie wzię­
liście z sobą?

W prawdziwym kłopocie byłem zrana, 
kiedy przed wyjazdem chciałem odwdzięczyć 
się za gościnność.

— Szejch pieniędzy nie przyjmie — 
pouczał dragoman.

— Lecz spróbuj pan dać medżidże (pie- 
ciofrankówkę) jednemu z dzieci.

Zaledwie szejch rysiem okiem swem 
zauważył podejrzany ruch mój a już wyrwał 
dziecku pieniądz i oddał mi go z dzikim wy­
buchem :

— Jakto? Ośmieliłeś się zapłacić mi 
za gościnność? Czy sądzisz, że mam lokan- 
dę (oberżę)?

Dragoman śmiał się.
— Co teraz? — zapytałem.
— Trzeba dać więcej! — odparł.
Wyciągnąłem luidora i odezwałem się

do szejcha:
Wybacz mi. Nie proponuję ci pie­

niędzy. Lecz pozwól, bym zostawił córeczce 
twej mały upominek, który nosić może we 
włosach obok licznych, bogatszych ozdób, 
które tobie zawdzięcza.

Teraz szejch był zadowolony. Widząc 
dobry humor jego, zagadnąłem go żartobliwie, 
czy nie chciałby zamienić się ze mną — „Po­
siadam wielki dom, rozległe pola i piękne 
bydło “.

— Choćby dom twój był najwspanial­
szy — odparł szejch — udusiłbym się w 
nim. Jestem wolnym księciem pustyni i mie­
szkam, gdzie mi się podoba.

Stwosz.
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SYRENA.
(Pierre Dax. Dorphelina d’Auteuil).

Część pierwsza.

VIII.
F ilom ena  P liss ic r .

(Ciąg dalszy).

Czyż nie trzeba mieć litości, być wy­
rozumiałym? Droga życia jest tak ślizka! 
Filomena była uczciwa; była córką rodziców 
zdrowych i zacnych a przecież miłość ją 
zwyciężyła!

Powieki jej pociemniały, oczy błyszcza­
ły. Miała wyraz jednej z owych obłąkanych, 
których oczy pod wpływem męczącej myśli 
przybierają czarny połysk.

— Mamo, muszę z tobą pomówić.
Matka usunęła się na krzesło, bezsilna.
— Ja muszę jechać.
— Miłosierdzie Boże! Gdzie chcesz je­

chać ?
Filomena wyjęła gazetę z kieszeni.
— Do Paryża.
— Sama jedna?,.. Co tam będziesz 

robić ?
Łzy ukazały się w oczach biednej ko­

biety.
— Och dobrze się zastanowiłam, zape­

wniam ciebie mamo. Ani pięć minut nie spa­
łam ubiegłej nocy.

— Widzę to po twojej twarzy. Byle 
ojciec się nie spostrzegł!

W zamkniętym pokoju, gdzie wiedziały, 
że nic im nie przeszkodzi, matka z córką 
długo rozmawiały.

Filomena przeczytała matce artykuł. 
Od czasu do czasu łza spływała po strapio­
nej twarzy matki.

— Niernarn nic przeciw temu — rze­
kła wkońcu, — ale twój ojciec! Jak mu 
wytłumaczyć? Nigdy się nie zgodzi na 
twój wyjazd. Jaki powód wymyśleć? Słusznie 
zauważy, że twoja obecność tutaj potrzebna. 
Powie, że jak odjedziesz, nie damy sobie we

dwoje rady z całą robotą. Ozy nie możnaby 
jeszcze trochę poczekać? Może za miesiąc, za 
dwa, przyjdzie nam myśl jaka, która nas z 
kłopotu wyprowadzi.

Oczy zmęczone od łez wylewanych 
ukryciu zwróciły się nieśmiało na figurę za­
ledwie nieco zmienioną. I dodała drżąca, nifi 
śmiejąc prawie uczynić aluzyi do tego 
padku: _ ,

— Zdaje mi się, że możesz jeszcze mię6 

trochę cierpliwości, Filomeno. Nikt się nie 
domyśla.

— Tak sądzisz ? Ja tylko to jedno ma111 

ciągle na myśli i wyobrażam sobie, że cała 
okolica o tem już wie.

— Nie przesadzaj. Nabierz odwagi moJe 
drogie dziecko i zapanuj nad sobą. Zrób t-en 
wysiłek dla naszej klienteli. Och! nie rozg»a' 
szajmy naszego nieszczęścia!

Milczały mając każda swoje .myśli-
— Ozy to będzie za dwa tygodnie, z 9  

miesiąc, lub dwa, odrzekła Filomena —
dę musiała jechać. Trzeba więc ojca zW0  

na przygotować.
— Przyznać mu się?... Nigdy!
Zrozpaczona matka, ręce załamywała-

Ukryj przed nim, mamo, moje PB
łożenie, ale wynajdź pretekst, żeby nu J
chać pozwolił. „

— Ozyż to możliwe, na Boga! y  
byśmy byli w biedzie, mogłybyśmy użyć 
go pretekstu. Mówią, że odważne dziewcz? 
potrafią zarobić wiele pieniędzy w 
wielkim domu. Nie jesteśmy w tym w y P ^  H 
ponieważ nasza kawiarnia dostateczny docn .
claie- Fi-— Słuchaj, mamo — zaproponowała 
lomena — trzeba z tem skończyć. Takie r° 
mowy doprowadzają mnie do rozpaczy, P°u 
niecają. Napiszesz do dyrektorki tego dorr! • 
wytłumaczysz jej jak jest i poprosisz o j 
zdanie w tym wypadku. Wyprowadzi na- 
Mopotu. * . hvIa

— Dałby Bóg, żeby myśl twoja j
dobra. Jestem gotowa napisać list. Sko 
stamy z chwili, w której twego ojca w 
mu nie będzie, nieprawdaż? Uprzedzę, B-  ̂
noszą, który mi doręczy odpowiedź z PaiJ 
tylko mnie samej. _ . j e C 0

Rzuciły się sobie w objęcia i 
uspokojone, czekały trzy dni. _ . , -,.y

W czasie nieobecności Plissiera, _ j 
wyjechał do Tuluzy po ładunek limonia, y 
piwa. list został w tych słowacli napisa .
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ska wyprzedziła je o kilka tygodni, a fran­
cuska o miesiące.

Harty Grapkir zarzuca Francji.  że nie 
porozutuiała się przed marszem do Fezu.

i>ta»dart wynża nadzieje, że obecnie 
Sie będzie poważnego przesilenia. Było do 
przewidzenia, że akty zawarte w Alge-uras 
Sie będą długo trwały. Jeśli kwestya ma- 
fokkańska potrzebuje nowego uregulowania, 
lo mocarstwa interesowane powinny szybko 
^ziąć się do dzieła w duchu przyjaznym i 
pojednawczym.

Na onegdajszej zabawie, ogrodowej w 
pałacu elizejskim prezydent gabinetu Cail- 
*aux i min. spraw zagr. Be Selves mieli roz­
mowę z ambasadorem niemieckim Schoenem.

Jak donoszą dzienniki, minister spraw 
Zagr, wskazał na niespodziankę, jaką był dla 
Srancyi kroi niemiecki w Marokku. W Kis- 
mngen ambasador francuski w Berlinie. Gam- 
con rozmawiał, z sekretarzem stanu Kider- 
ion-Wilchterem, w sprawie artykułu noty w 
Mgesiras co do policji portowej i d a ł m u d o  
Rozumienia, że byłby gotów nawiązać w tej 
sprawie ogólniejszą rozmowę, któraby miała 

celn ostateczne uregulowanie kwestyi ma- 
jokkańskiąj. Zapowiedź tej konferencji przy- 
W rząd francuski i niemiecki z zadowole- 
"iem.

Zkądże teraz — pytał minister — to 
agłe wystąpienie Niemiec, które nic stoi wT 
'bach rozmowy z Kissingen?

, W odpowiedzi ambasador niemiecki z 
"̂■Ciskiem wskazał na to, że spokój w Ma- 

został rzeczywiście zamącony a Niein- 
° Podjęły tylko kroki zdażajaee do ochrony 

poddanych. ’

bach, rodem z Zbaraża i Eugeniusz Feliks 
Wawrzkie.wicz rodem z Stryj a, stopień doktora 
filozofii.

KRONIKA.

Lwów, 4 Uprą.

-  Kalendarz.
Ś r o d a  (i) 1 i pen.): 
Filomeny. — Prokopa.
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.T|jwsuwyja ap.
ód słońca o godzinie .r&> lino.

słońca o godzinie 7 31 po południu

 ̂ — JE. Prc/ydeni sądu krajowego
^yższego dr. Tchorziiirki powrócił z Karlsbadu 

0 Wowa i objął urzędowanie.
t - 7, U n i w e r s y t e t u .  P P . D aw id E ckstein . 
j. ei£i z .Juseptycz, W ilhelm  F reu d en h e im , r<>-

*« Ł
% Sambora i Maurycy Herman Stcil, rodem
'Rowa otrzymali na Uniwersytecie tutej

stopień doktora praw, a pp.: Majer Aner-

— Z Politechniki. P. Józef Pietrusze- 
wiez rodem ze Lwowa i Maksymilian Geisler, 
rodem z Nowego Sącza, złożyli na wydziale 
inżynierii tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwo u v.

— 7j c . k. krajowej Rady zdrowia. 
W dniu 10 czerwca 1911 odbyła krajowa Rada 
zdrowia siódme posiedzenie, na którem nastę­
pujące sprawy były przedmiotem obrad, wzglę­
dnie uchwał:

1. Wydano opinię w sprawie rozporzą­
dzenia wykonawczego do ustawy, normującej 
płace emerytalne lekarzy okręgowych.

2. Wyrażono opinię w sprawie wyboru 
gruntu pod budowę zakładu badania środków 
spożywczych we Lwowie.

8 . PowTzięto uchwałę w sprawie podwyż­
szenia taksy leczenia w szpitalach powszechnych 
w Bóbrce i w Bochni.

4. Wydano opinię w przedmiocie izby 
porodowej w mieszkaniu położnej we Lwowie.

— Konsul francuski p. Świerczewski 
wyjechał na kilka tygodni do Krynicy.

— Ostatnie trzy przedstawienia 
»Ula«. Przed wakacjami odbędą się dziś, ju­
tro i pojutrze (we wiórek, środę i czwartek, 
t. j. 4, 5 i 6  b. m.), poczem „Ul“ wyjeżdża 
na prowincyę, gdzie w większych miastach 
(Krakuwą Przemyśl, Tarnów) da po jednem lub 
po dwa przedstawienia.

— Zjazd miłośników ojczystych za­
bytków' sztuki i historyi. Na wczorajszem 
posiedzeniu Zjazdu miłośników' ojczystych za­
bytków' sztuki i historyi w Krakowie pierwszy 
referat wygłosił p. Muczkowski: „O dzisiejszym 
stanie nauki o konserwacyi zabytków1'; dr. St. 
Tomkowiez mówił: „O stosunku Muzeów sztuki 
do konserwacyi zabytków1'. W dyskusyi zabie­
rali głos ks. Ciaputa, ks. Rokosuy, Żeleński, 
prof. Rakowicz, biskup Nowak, ks. Mrozowski, 
dyr. Ozołowski ze Lwowa i w. i.

Po południu uczestnicy zwiedzili miasto, 
wieczorem odbył się komers.

Dziś dalszy ciąg obrad.
— Zjazd słowiańskich dziennikarzy

w Belgradzie odbędzie się w dniach 10 •— 12 
lipo,a, w sali sejmowej. W dniach następnych 
odbędą się towarzyskie wycieczki. Ci koledzy, 
którzy zamierzają jechać Dunajem, muszą się 
urządzić tak, ażeby z Wiednia wyjechać już 
dnia 8  b. m., o godzinie 7 rano, lub z Buda­
pesztu dnia 8  b. m., o godzinie 1 0  wieczorem. 
W Belgradzie staną 9 b. iii., o godzinie 10 wie­
czorem, podroż statkiem z Budapesztu trwa bo­
wiem 24 godzin, z Wiednia zaś 40 godzin. 
Kuchnia na statkach Towarzystwa dunajowego

dobra.. Zwracamy uwagę kolegów, że T o w a ­
r z y s t w o  d z i e n n i k a r z y  p o l s k i c h  we 
L w o w i e  n i e  b ę d z i e  o f i c y a l n i e  r e p r e ­
z e n t o w a n e ;  nikt też imieniem Towarzystwa 
nie może przemawiać. Odpada również zgło­
szony na 11 b. m. referat kol. dr. Ostaszew- 
skiego-Barańskiego „O stuleciu prasy polskiej 
w Galicyi". W razie potrzeby koledzy polscy 
zechcą się zgłaszać o informaeye do kol. Jana 
Hejreta redaktora Narodni PolitiJci i sekreta­
rza Ogólno-słowiańskiegc Związku prasy, który 
w dniu 9 b. m. będzie w Belgradzie — i chętnie 
zajmie się kolegami polskimi.

Nadmieniamy wreszcie, że Związek dzien­
nikarzy słowiańskich w Pradze, uchwalił wy­
słać podziękowanie JE. dr. Głąbińskiemu, za 
życzliwe stanowisko, jakie zajął w obec uła­
twień kolejowych dla uczestników kongresu.

A  Kronika policyjna. W ulicy Leona 
Sapiehy przytrzymano wczoraj Edwarda Czaję, 
uciekającego z walizą, zawierającą garderobę, 
skradzioną z mieszkania p. Ciechanowskiego, 
zamieszkałego przy ul. św. Teresy 1. 12.

Policya aresztowała wczoraj Antoninę 
Kudrycką, która z ołtarza cerkwi 00. Bazylia­
nów ukradła relikwie.

f  Gustaw S/eliński radca rachunkowy 
Namiestnictwa zmarł wczoraj po południu w
naszem mieście.

Zmarły był wzorowym z każdego względu 
urzędnikiem, a prawość, zacność charakteru i 
uczynność zjednały mu szerokie koła przyja­
ciół. Osłody trudów szukał w życiu rodzinnem, 
jako najlepszy mąż i ojciec.

Traf zrządził, że ś. p. Szeliński przeżył 
tylko o dohę siostrę swą, ś. p. Bronisławę Kos­
sowską, o której zgonie podaliśmy wczoraj wia­
domość.

Pogrzeb zwłok ś. p. Szelińskiego odbędzie 
się jutro w środę d. 5 lipca o godzinie 5 po 
południu z domu żałoby przy ul. św. Zofii 1. 7 
na cmentarz Łyczakowski.

t  Kazimierz Iioffmau, b. kapelmistrz 
Opery warszawskiej i profesor konserwatoryum 
w Berlinie, zmarł tam onegdaj.

Ś. p. Hoffman ur. w r. 1842- w Krako­
wie, od wczesnych lat objawiał zamiłowanie do 
muzyki i talent. Po ukończeniu konserwatoryum 
wiedeńskiego został w r. 1868 kapelmistrzem 
w Krakowie. Następnie był kapelmistrzem Opery 
warszawskiej. Stworzył szereg kompozycyi, prze­
ważnie z zakresu lekkiej muzyki. Jedną z pier­
wszych jego rzeczy była muzyka do „Żaków 
krakowskich".

A  Błąkającego sic wczoraj na placu 
Krakowskim 4 letniego chłopca oddała poli­
cja w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Kamach samobójczy. Wczoraj po 
południu usiłowała odebrać sobie życie wystrza 
łem z rewolweru, skierowanym w okolicę ser 
ca, Bronisława I\ ,  uczenica jednego z tutej 
szych gimnazjów prywatnych. Pogotowie To­
warzystwa ratunkowego odwiozło desperatkę w 
stanie bardzo groźnym do szpitala powszechne­
go. Powodem zamachu samobójczego ma być 
złe świadectwo szkolne.

„Pani Dyrektorko! 
i j „Matka pisze do pani z calem sercem
.,1Zanń. Pm ern płn.hvm '/P.hv nani hv.Vn m u firnaTi. Pragnęłabym, żeby pani była matką, 

j mogła zrozumieć moje męki.
^ „Pani, jesteśmy uczciwymi ludźmi i ma- 
nay tylko jedną córkę, która została uwiedzio- 
20 1 zdradzona. Dziecko jej będzie żyło. Nie 
j jJa.n'e oddane do publicznego przytułku. 
U*?Zlemy pracować, aby je wychować porzą- 
„ le' Nie opuścimy go. Będzie jadło chleb 

Zez nas zarobiony.
„Moja córka przeczytała artykuł, w któ- 

|)j, .mowa o domu Pani. Czy może Pani ją 
Będziemy płacić. Doda jej Pani o'd- 

?'• nieprawdaż? Zastąpi mnie 1Hp’- nieprawdaż? Zastąpi mnie Pani przy 
J ;  Och! Pani, na kolanach jej za to po- 

'Skfiję i
„Jestem zmuszona udać się do Pani z 

'vodu ważnej przeszkody w domu. Mój mąż 
biczem nie wie. Nie trzeba, żeby sie do­
c i ą ł .  Niechże Pan 
Cze jedną przysługę

Niechże Pani zechce oddać nam ję­

ta »Aby ułatwić wyjazd mojego biednego 
„,eeka, czy zechce Pani napisać do mnie.

j^lazł
do osoby nieznajomej, zapytując, czy nie 

aby się w naszej okolicy młoda pa-
iv  ,J ' V  "  “ ' - ■ " " ' ' J  ' ' • " ' " ' ■ j

f któraby chciała poświęcić się pewnej
8 V  W  n a  P ^ m ó - o i g '  k i l k u

l , „Pani, przez litość , proszę nas w yrw ać  
J strasznej s y tu a c y i!

„Może w ten  sposób zdecydujem y m ego  
żeby s ię  obszed ł bez córki przez p e­

dały. Stary Pliessier także wspomniał o 
dwóch. Ani matka, ani córka nie miały od­
wagi skorzystać ze sposobności.

Och! ten lęk! to bicie serca, jakiego 
doznawały w chwili, gdy przyszło tę kwestyę
poruszyć

kogo

S i
fc2as,s- Tego trzeba k on ieczn ie .
ęK, „Zechce Pani nie wspominać, że tuu l f i r l  * X. r t J U i  1 1 ) 0  V T O ^ v i u i i i u « . - t  ZjW u u

C0jj ^  0  służbę. Mąż stanowczo odmówiłby.
rodzaju damy do towarzystwa.

Hajl „Proszę zrobić tak, jak Pani potrali 
Hl(, ePlej i na m iło ść  boską n ie  czyn ić żadnej 
He • do tajem nicy, o której n ik t u nas

Wie.
W  „klatka, która wieczna wdzięczność Pani 

bowa,

atjj,p ^ 'om ena  przeczytała ten list. Napisała 
Antó •] .mu’ który znajdował się w dzielnicy 

u' i . i  sama list zaniosła na pocztę.
P.ZPuni Al*  \

— 1 H 7 1) a o i k i  ł v su - ł « . v  i . i  p i / M u e o .

ttią Wcześniej, niż się spodziewały, odwro- 
V  P®Cz,tą, nadeszła odpowiedź. List dyskre-v h • uupuwiou/j. 1 JISL (IV tsJŁI o"

ez żadnego n agłów k a, n ie  zdolny obu-
mniejszych podejrzeń. 

tą^Pr^eczytaly go obie wobec Plissiera i
zdziwienie. Wymieniły nazwiska kilku 

^oząt znajomych, które możeby się na-

„Gazeta Lwowska" z dnia 5

Milczały.
Na trzeci dzień znajdowali się przy stole 

wszyscy troje, po za kawiarnią, w zakątku, 
w7 którym było tylko tyle miejsca, żeby po­
stawić stół i trzy krzesła, tuż przy ścianie 
szklanej, przez którą można było dawać ba­
czenie na salę.

— Trzeba będzie jednak odpisać lej 
pani — ośmieliła się zauważyć Agata głosem 
bez dźwięku. — Nie można wiedzieć, 
się będzie w życiu potrzebowało.

— Powinnyście były już to zrobić — 
odrzekł kawiarz — tembardziej, że to nie 
wygląda na list od pierwszej lepszej. Czyście 
już kogo znalazły?

— Doprawdy — odezwała się Filomena 
ze ściśniętem gardłem, nie podnosząc oczu

■ z chęcią bym sama pojechała.
Plissier spojrzał na nią, na matkę, a 

potem :
— Oszalała!
Młoda dziewczyna wybuchnęła nerwo­

wym śmiechem.
— Co byś robiła w Paryżu? — spy­

tała Agata z trudnością głos dobywając, ble­
dnąc, jakby zemdleć miała.

— Dawno mi to już po głowie cho­
dzi — odrzekła Filomena z przymuszonym 
uśmiechem.

Męskie oblicze ojca skrzywiło się i 
królko, a stanowczo:

— Jesteś pełnoletnia — rzekł. — Mo­
żesz, jeżeli chcesz.

Matka z córką zamieniły spojrzenia.
Czy to było pozwolenie? Co znaczył 

ton prawie brutalny tego pozwolenia, którego 
sądziły, że niepotrafią otrzymać.

Filomena przerwała milczenie, mówiąc 
z cicha:

— Nie gniewałabym się, gdybym zo­
baczyła wielkie miasto.

— Masz zapewne ochotę zaznać, co 
znaczy bieda? Jeżeli pojedziesz, uprzedzam 
ciebie, że nie WTÓcisz. Jeżeli się ma w domu 
jaki taki dobrobyt i rzemiosło w ręku, nie 
jeździ się po świecie szukafljczego się nie 
zgubiło.

Wybuchnął śmiechem.

lipca 191.1.

— Panna Plissier do Paryża!... Nie 
spodziewałem się tego!

Spojrzał na nią badawczo.
To spojrzenie, które ją przeniknęło do 

głębi, o mało nie wytrąciło jej z równowagi.
— Co ci się stało, że masz taką głupią 

minę ?,
Jeżeli teraz nie wygra, to koniec. Ni­

gdy nie znajdzie tak dobrej sposobności.
Położyła rękę na ramieniu ojca i obej­

mując go pieszczotliwem spojrzeniem:
— Doprawdy,’ czy to taka śmieszna

rzecz pojechać do Paryża i spędzić tam czas 
jakiś, korzystając z jedynej sposobności, która 
się zdarza?! Czytałeś, mój ojcze, to traf nie 
spodziewany.

— Czy mówisz na seryo ?
— ....Dlaczegóż by nie?
— Ty chcesz jechać do Paryża, ty?
— Tak.
— Służyć drugim?
—- Ta pani nie potrzebuje służącej. Nie 

zrozumiałeś, ojcze
— Być może, iż nie wymagano by od 

ciebie ciężkiej służby. Nie mniej przeto córka 
Arseniusza Plissier byłaby „u ludzi obcych! 
Oto wszystko co rozumiem! Och! och! nie 
może to tak bardzo ciebie kusić!

Zaniepokojone oczy obu kobiet znowu 
spotkały. Nadzieja,, że bez wielkiegosie

może zawieśćtrudu otrzymały pozwolenie, 
ich miała?...

— Cóż ty mówisz o tem wszystkiem? 
spytał kawiarz żony.

Ona westchnęła.
— Nie wiele, dzieci miewają czasami 

dziwne myśli w głowie. Tak samo, jak ty, 
byłam tem żdziwiona i oburzona, bo już od 
kilku miesięcy mała mi mówi o swoim po 
myślę wyjazdu dla zarobienia pieniędzy. Nie 
spodziewałam się, że zdarzy się sposobność

— Sposobność? Cóż dalej?
Milczała.
— Ty, jako matka, jesteś za wyjazdem?
— Pojmuję, że rozłączenie jest rzeczą 

przykrą. Ale mówię sobie, że nie trzeba, aby 
później, Filomena mogła nam czynić wy­
mówki, żeśmy jej drogę zagrodzili, żeśmy 
jej nie dali swobody działania. Ma już dwa­
dzieścia jeden lat, mój mężu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

A  Krwawa zemsta zdradzonego m ał­
żonka. Michalina Hornungowa, żona majstra 
szewskiego, nawiązawszy stosunek miłosny z za- 
robnikiem Jakóbem Wiśniewskim, porzuciła 
przed kilku dniami męża Filipa i zamieszkała 
wspólnie z kochankiem. Gdy wczoraj po połu­
dniu zdradzony mąż spotkał na Starym Rynku 
swą żonę, idącą z kochankiem, począł robić im 
wyrzuty, przyczem przyszło do bójki, w czasie 
której Wiśniewski pobił dotkliwie Hornunga. 
Podrażniony tem Hornung pobiegł do swego 
mieszkania, znajdującego się w pobliżu, a schwy­
ciwszy ostry nóż szewski, puścił się w pogoń 
za niewierną małżonką. Dopadłszy ją wreszcie 
na placu Krakowskim począł z prawdziwie, 
szewską pasyą zadawać jej nożem rany w plecy, 
że stójkowy policyjny, nadbiegły na ratunek, 
musiał ciąć go dwa razy szablą, raz w ramie, 
a drugi raz w prawą rękę, aby go ubezwła­
dnie i rozbroić.

Małżonków, po opatrzeniu przez pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego odwiezio­
no do szpitala powszechnego. Stan Ilornungo- 
wej jest groźny, gdyż otrzymała siedm głębo­
kich ran w plecy.

— Napaść uliczna. W piątkowym nu­
merze Gazety Warszawskiej, b. prezes Koła 
polskiego w Petersburgu, p. Roman Dmowski, 
opisał krótko dokonany nań napad uliczny na 
ulicy Zgoda, podając, że jakiś młodzieniec przy­
skoczył doń z t y ł u ,  uderzył i — uciekł. W so- • 
botriim numerze Gazety podaje sprawozdawca 
rozmowę z p. Dmowskim :

— Bardzo mię martwi — mówił p. Dmow­
ski — że napad był z nienacka i że napast­
nik tak szybko zmykał. Jestem zwolennikiem 
fizycznego załatwienia takich spraw na miejscu 
i żal mi, żem tego nie mógł zrobić. Szedłem 
zamyślony, gdy mignęła mi z po za ramienia, 
z tyłu mi zachodząca jakaś postać z kartką 
w ręku. Odwróciłem się ku niej, myśląc o czern 
innein, gdy nagle mię uderzono i w tym mo­
mencie ujrzałem już tylko pięty napastnika, 
zmykającego w wyścigowem tempie. Rzuciłem 
się za nim odruchowo w pogoń, bez laski na­
wet, bo ta lekko założona na rękę, na bruk mi 
upadła. Byłbym sobie z tym chłystkiem i bez 
laski poradził, ale choć sam umiem biegać 
szybko, nie było mowy o tem, żebym go mógł 
dogonić. Zawróciłem, tedy, żeby poduieśó laskę, 
a zobaczywszy leżącą na ziemi kartkę, podnio­
słem jjja również. Był to bilet wizytowy, opu­
szczony na bruk przez napastnika. Z tego wno­
szę, że ów jegomość miał zamiar odegrać rolę 
gentlemana, wręczyć mi bilet i eoś powiedzieć. 
Ale w krytycznym momencie zabrakło mu od­
wagi: uderzywszy z nienacka, upuścił bilet na 
ziemię i tył podał.

— Czy napastników było więcej ?
— Przypuszczam teraz, że tak odważny 

rycerz nie wyszedł w pojedynkę, na ulicy 
wszakże żadnych wspólników nie widziałem. 
On sam prędko znikł mi z oczu, zakręciwszy 
za róg ulicy.

Prasa warszawska zgodnie potępia ten 
wybryk radykalizmu i roznamiętnienia. Powo­
dem napaści na b. prezesa Koła polskiego w 
petersburskiej Dumie miała być uchwała stron­
nictwa narodowo - demokratycznego, oświadcza­
jąca się przeciw dalszemu trwaniu bojkotu 
szkolnego.

g E k s p l o z j a  w k o p a l n i .  W kopalni 
Tow. karpackiego „Dąbrowa" w Borysławiu, 
wskutek pęknięcia motoru nastąpiła eksplozya. 
Motorowy Mieczysław Tiba został zabity, a ro­
botnik Jakób Sikorski odniósł ciężkie rany.

§ M o r d e r s t w o  i s a m o b ó j s t w o .  
W Miznniu pod Doliną. 28-letni leśniczy Ignacy 
Strzelbicki zabił w nocy z piątku na sobotę 
najpierw wystrzałem z karabinu swoją żonę 
Ludwikę z domu Hoffć, będącą w poważnym 
stanie, a następnie drugim strzałem odebrał so­
bie życie. Wpierw jednak polał naftą rucho­
mości w mieszkaniu i podpalił je. Gdy na wi­
dok dymu, dobywającego się z wnętrza domu 
i na krzyk służącej zbiegli się ludzie, znalezio­
no już tylko dwa trupy. Obok łóżek w pokoju 
sypialnym, leżały ciała obojga małżonków. Oczy 
zabitej żony były pełne łez, a w dłoni kurczo­
wo ściśniętej trzymała chustkę, mokrą od łez. 
Strzelbicki pozostawił list do przyjaciela, w któ­
rym jednak nie podaje powodów rozpaczliwego 
kroku, ale jedynie rozporządza niektóremi rze­
czami i dodaje, że dłużej, jak do 8  lipca żyć 
nie może. Powód strasznego dramatu jest wieii 
dotąd nieznany. Strzelbicki mieszkał tam do­
piero od 4 miesięcy, przeniesiony tam z powo­
dów służbowych. Pożycie jego małżeńskie było 
wzorowe: zresztą przeżywali dopiero miesiące 
miodowe. Dopiero w ostatnich dniach począł 
Strzelbicki objawiać ogromne zdenerwowanie.

Strzelbicki był synem emer. starszego 
radcy magistratu lwowskiego p. Kazimierza 
Strzelbiekiego.



Pogrzeb obojga małżonków odbył się wczo­
raj przy licznym udziale okolicznych włościan 
na cmentarz w Wygodzie.

Notatki lileracto-arlystycziie.
Z muzyki. (Popisy). Znana zasada 

fizyczna nie pozwoliła mi byó na wszystkich 
trzech popisach, odbywających się w sobotę 
równocześnie w trzech salach (w Domu n 
rodnym szkoła pni Notz-Smerżowej i p. Mar­
kusa — w Kasynie miejskiem szkoła pni Horny 
— i we własnym lokalu Liceum muzycznego). 
Wybrałem popis Liceum, jako najpoważniejszej 
instytucyi z popisujących się wówczas i wy­
słuchawszy przeszło tuzina produkeyj, mogłem 
stwierdzić także w tej szkole postęp, staran­
ność, kierownictwo energiczne i celowe; prze­
ciw doborowi utworów granych nic zarzucić 
nie można i nawet podnieść należy, że zna­
lazła się między nimi jedna kompozycya polska 
(rara avis w programach naszych szkół): Nie­
wiadomskiego „Romans", grany wcale dobrze 
przez pnę Kronikówną. Zresztą zaś produkcye 
panien Mozerównej, Janowskiej, Kosperkiewi- 
ozównej, Troskolańskiej i t. d. wydały jak 
najlepsze świadectwo szkole.

Szereg popisów zakończyła najpoważniej­
sza nasza szkoła : Konserwatoryum gal. Towa­
rzystwa muzycznego. Dwudniowa niedyspozycya 
nie pozwoliła mi być na poniedziałkowych po­
pisach szkół pny Szczycińskiej i Setmajerówny 
a także na pierwszym popisie konserwatoryum. 
Żałuję mocno, że nie mogłem słyszeć uczniów 
Różyckiego a zwłaszcza p. Majerskiego, o któ­
rego talencie tak pianistycznym jak i kompo­
zytorskim wiele słyszałem. Z kompetentnych 
ust dowiedziałem się, że na popisie wtorkowym 
wykazał wielką technikę (w koncercie forte­
pianowym b-moll Czajkowskiego). Także o grze 
pny Bernadzikowskiej (Griega koncert cz. I.), 
o p. Hamerskiego (finale Sonaty księżycowej ; 
nb. jestem przeciwny kawałkowaniu sonat), 
słyszałem zdania jak najpochlebniejsze — nie 
mniej o kwartecie smyczkowym uczniów (Weis- 
berżanka, Lilienthal, Łobarzewski, Scheidel). 
Co do p. Daniłowskiego, ucznia prof. Sladka, 
nie miałem się co pytać — jestto talent z Bo­
żej łaski, który tu marnieć nie powinien. O p. 
MuneliDgerze (bas, uczeń prof. Dianiego) pisa­
łem już kilkakrotnie.

Z drugiego popisu Konserwatoryum mogę 
już zdać sprawę na podstawie wrażeń osobi­
stych. Brali w nim udział uczniowie prof. 
Kurza, Dianiego, Wolfsthala, Schoberna i Slad­
ka. Na pierwszy plan wysunęli się oczywiście 
uczniowie Kurza, tego pierwszorzędnego peda­
goga fortepianowego, który mógłby być ozdobą 
każdej światowej szkoły ; cieszmy się, że jest 
ozdobą naszego Konserwatoryum. Solidność, 
pewność, nieskazitelność techniki jego uczniów, 
znakomite zważanie na dynamikę, wydobycie 
tematów i poszczególnych głosów (jak np. kon- 
trapunktyka głosów środkowych w romansie 
fis-dus Schumanna) — należyte akcentowanie 
a przedewszystkiem rytmiczność wpajana prze­
zeń na każdym kroku (pod tym względem z 
płcią piękną jest zwykle kłopot), nadają pro- 
dukcyom jego szkoły wybitne piętno a słusz­
ność tych zasad i metody jest dla każdego 
jasną jak na dłoni. Stąd też choć np. w tym 
roku żadnym nadzwyczajnym talentem między 
uczniami poszczycić się nie może (byli niemi: 
Szezepanowska, Sehupplerówna, Steuermann, 
Steinberger i in.), ogólne wrażenie produkeyi 
było jak zawsze wyborne. W pierwszym rzędzie 
p. Romański, głowa myśląca i poważna, talent 
może bardziej stworzony do organów niż fortepianu 
(ręka silna i ciężka, zamiłowanie i talent do poli­
fonii itd.), której odegraniem znanego koncertu 
d-moll W. J. Bacha (jestto właściwie przeróbka 
koncertu Yiraldiego, dokonanego przez syna 
wielkiego Bacha na organy a ztąd przez Stra- 
dela na fortepian) doskonale w charakterze 
jego gry leżącego, pozyskał sobie zupełne uzna­
nie. Dalej pna Chrucka, czarowna postać na 
estradzie, która Balladę Griega, op. 24 (nigdy
nie mogłem zrozumieć dlaczego Grieg te wa-
ryacye nazwał balladą) odegrała bardzo wiotko 
i poetycznie — potein pna Kretowiezówna, 
która grała romans Schumanna, o którym 
wspominałem i etud Prudenta (Emil P., pia­
nista francuski 1817—1863) bardzo muzykalnie 
i pna Kreuzlówna (część I. koncertu fortep. 
Schumanna), której gra, choć bez zarzutu, ma 
za mało wyrazu.

Prof. Wolfsthal przedstawił nam tylko 
jedną uezenicę pnę Weisberżankę. Mimo braku 
temperamentu (tak dziwnego we wschodniej ra­
sie) przy widocznym talencie i doskonałem 
prowadzeniu, oddanie przez nią trudnego kon­
certu Goldmarka było bardzo dobre.

Trochę zatrudnego zadania podjął się dru­
gi zespół kameralny uczniów Konserwatoryum 
wykonując kwintet fortepianowy P-moll Brahm­
sa (2 części). Młodzi ludzie (pna Piórkiewiezó- 
wna, panowie Kaczkowski, Lilienthal, Dąbro­
wski i Danczowski) wyszli z tego jednak z ho­
norem a nawet w części drugiej (andante un 
poco adagio) mieli momenty wcale szczęśliwe. 
Nie radzę jednak na tej podstawie uważać 
Brahmsa za już pokonanego i zabierać się do 
jakiegoś Schónberga albo Detrussyego.

Z klasy śpiewu prof. Dianiego zaprezen 
towała się pna Szczurkowska. Jestto głos wiel­
ki, szkoda tylko, że tak późno przystąpiono do 
kształcenia go, gdyż nie wiem, czy skłonność 
do detonowania da się usunąć.

Waryacyę na fagot (p. Jurkiewicz) 
trąbkę (p. Reichel b. zdolny trębacz) dały nam 
sposobność do sprawdzenia, że i instrumenty 
orkiestralne pielęgnowane są w konserwatorym 
z należytą pieczołowitością. Wogóle wrażenie 
popisu szkoły G. T. M. mimo, jak zaznaczyłem, 
braku jakiegoś fascynującego talentu, było ogro­
mnie dodatDie i popis ten wykazał dowodnie, 
że i siły nauczycielskie (oczywiście odnośnie do 
uczniów, biorących udział w popisie a więc 
kursów najwyższych) jak i kierownictwo Kon 
serwatoryum są dobre i dokładają wszelkich 
starań, by wyniki były jak najlepsze.

E . Walter.

Teatr m iejski nie wyludnia się. Opu­
ścił go nasz dramat i nasza operetka, jej miej­
sce zajmie od dnia 6  lipca operetka poznańska 
która rozpoczyna występy. Z upragnieniem o- 
czekuje Lwów przybycia trupy poznańskiej z 
Lelewiczem na czele, którego ciężką, długoletnią 
pracę na scenie szczerze uznaje. Ceniony we 
Lwowie artysta tu stargał swoje siły i tu za­
wsze choćby tylko w gościnę zjeżdża.

Repertuar operetki poznańskiej jest na­
stępujący :

„Hr. „Luksemburg1' „Czar walca" „Dru­
ciarz" „Baron cygański" „Laka" „Wesoła 
wdówka" „Dziewczę z laleczką" „Księżniczka 
dolarów" „Krakowiacy i Górale".

Repertuar »Teatru Nowego®.
godzinieWe wtorek, o 

„Małżeństwo na próbę".
We środę, o godzinie 8  wieczorem, 

żeństwo na próbę".

8  wieczorem,

„Mał-

2  I  zło 37- s ą d o w e j .
(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 

lwowskim w dniu 1 lipca 1910).
Lwów, dnia 4 lipca.

(Ośm dziesiąty czwarty dzień rozprawy).
Po otwarciu dzisiejszej rozprawy, ogło­

sił przewodniczący, prezydent Ob e r t y ń s k i ,  
następujący

Wyrok:
Trybunał po przeprowadzonej rozprawie 

uznał: 1. Franciszka A n  d r  u se  wy cza,  2 . 
Włodzimierza A n d r  a s ew' ycza ,  8 . Romana 
B a r d y n a ,  4. Włodzimierza B e inkę, 5. Mi­
chała B i ł y k  a, 6 , Michała B i h u n a ,  7. 
Osypa B i ł o h o ł o w k ę ,  8 . Romana B i ł y ń -  

k i e g o ,  9. Michała Bo d n a  ra ,  10. Adama 
B o h u s e w y c z a ,  11. Osypa B u k s z o w a -  
n e g o ,  1 2 . Iwana O h y c z i j a, 13. Hryhoryja 
C h y t r e ń k i e g o ,  14. Teodora D a ć k i w a ,  
15. Ołeksę N y k o ł y s z y n - D  e r e s z a ,  16. 
Andrzeja D i d y k a ,  17. Andrzeja D o m a­
sz e wy cza,  18. Iwana D o k t o r j u k a ,  19. 
Rudolfa D r o b e n k ę ,  20. Andrzeja D z i w a -  
k o w s k i e g o ,  21. Mikołaja F e d i u s z k ę ,  
22. Michała Ge r ę ,  28. Włodzimierza Gi- 
z o w s k i e g o ,  24. Mikołaja G r e g o r y j c z u -  
k a, 25. Ołeksę H a r  a s y  mo wa ,  26. Miko­
łaja H a i n r  a c e j  a, 27. Lwa H a ł a s a ,  28. 
Jarosława H y n y ł e w y c z a ,  29. Iwana 
H y n y ł e w y c z a ,  30. Włodzimierza H u ­
z a r a ,  31. Tadeusza J a r y m  owi  cza,  32. 
Bohdana Juliana 2 imion J a w o r s k i e ­
go, 33. Konstantyna J e z e r s k i e g o .  34. 
Włodzimierza J u r y ń c i  a,  35. Mikołaja 
K a w a c i u k a , 36. Kłyma K o n y k a,
37. Osypa K o h u t a ,  38. Dmytra K o 1 i- 
s n i a k a ,  39. Hnata K o ł c u n i a k a ,  40 .Ju ­
liana K o ł c u n i a k a ,  41. Semena K o ł o ­
m y j  c z u k ą , 42. Tymoteusza K r o c h m a l ­
n e g o ,  43. Ołeksę K r u k a ,  44. Antoniego 
K r  u s z e l n i  c k i  og  o, 45, Wasyla C r a a j -  
ł ę - K u l c z y c k i e g o ,  46. Włodzimierza 
K u l m a t y c k i e g o ,  47. Jarosława Ky r -  
e z i w a , 48. Romana L e o n l o w y c z a ,  49. 
Hilarego L e w i c k i e g o ,  50. Osypa L i ­
s z c z  y ń  s k i e g o, 51. Osypa Ł o z y ń s k i e -  
go, 52. Kostia Ł y c z k o w s k i e g o ,  53. 
Dmytra L u k a n i u k a ,  54. Juliana M a- 
k s y m c z u k a ,  55. Mikołaja Tadeusza 2 im. 
M a t e j k ę ,  56. Wasyla M a r u s z c z a k a ,  
57. Iwana M e d w i d  a ,  58. Kością Me ł -  
n y k a ,  59. Mikołaja M e l n y k a ,  60. Euge­
niusza M i c h a 1 i c z k ę, 61. Iwana M. o s i a- 
k a .  62. Myrona M o s o r ę ,  63. Jarosława 
M u ł y  ka, 64. Iwana M y c h a s a ,  65. Jaro­
sława N a w e z u k a ,  6 6 . Osypa O c h r y -  
m o w y c z a ,  67. Michała O r y s z e - z y n a ,  
6 8 . Piotra P a s i c z n y k a ,  69. Piotra P a -  
s t e r n a k a ,  70. Damiana P o p o w y c z a ,  
71. Wasyla P o r a j k ę ,  72, Pawła R e s  ze­
t y  łę ,  73. Leona R o ż a n k o w s k i e g o ,  74. 
Grzegorza S a w i c k i e g o ,  75. Jakiwa 
S e ń k o w a ,  76. Iwana S en  y s z y n a , 77. 
Iwana S o k i ł  a ,  78. Teodozego S t a w n y -  
c z e g o ,  79. Romana Eugeniusza 2 im. S t a-

w n  y o z e g o , 80. Eugeniusza S t  e b n o w- 
s k i e g o ,  SI.  Denysa S u m y  Ic a, 82. Juryja 
S z e p a r o w y c z a ,  83. Juliana S z y p  aj ł ę, 
84. Michała S z y s z k ę  w y c z  a, 85. Mikołaj a 
T e r l e c k i e g o  , 8 6 . Piotra T k a c z u k a,
87. Iwana Osypa 2-irn T r y t i a k a ,  8 8 . Iwa­
na T u r j ań  s k i e g o, 89. Iwana T u r k i  e w y- 
cza, 90! Danyłę W a c h n i a n y n a ,  91. Iwa­
na W e t y ho r s k i e g o, 92. Dmytra W y t o w- 
s k i e g o ,  93. Stefana W o ł o s z y n o w s k i e -  
g o. 94. Bohdana W y t w y ck  i e go, 95. Mi­
kołaja Z a l i ź n i a k a ,  96. Józefa Z ad  l i ro ­
w i cza,  97. Rostysława Z a k ł y  ń s k i  ego, 
98. Włodzimierza Z d e b s k i e g o ,  99. Iłyję 
Ży wk ę winnymi: 1) że dnia 1 lipca 191.0_ r. 
we Lwowie działając w zmowie z sobą i z 
innymi współsprawcami, przez stłuczenie 
znacznej ilości szyb w gmachu Uniwersytetu, 
przez połamanie “lub nadbieie ram u okien 
i innych przedmiotów, tudzież przez podziu­
rawienie murów kurytarzowyeh cudzą wła­
sność złośliwie uszkodzili, przyczem z uszko­
dzeń tych mogło powstać niebezpieczeństwo 
dla życia, zdrowia i ciała ludzkiego, oraz 2 ) 
że w tym samym czasie i miejscu, działając 
w zmowie z sobą i z innymi współspraw­
cami przez złośliwe rzucanie polanami, oraz 
przez złośliwe strzelanie ostrymi nabojami 
w gmachu uniwersyteckim sprowadzili na 
ludzi tamże wówczas się znajdujących nie­
bezpieczeństwo dla ich życia, zdrowia i ciała.

Nadto winnymi są Osyp O eh r y m o ­
wy c z i Pawło R e s z e t y ł o ,  że w tym sa­
mym czasie i miejscu, bez upoważnienia i bez 
wykazania konieczności odwrócenia grożącego 
niebezpieczeństwa, broń nosili.

C z y n a m i  t y m i  d o p u ś c i l i  s i ę  za­
t e m  w s z y s c y  o s k a r ż e n i  z b r o d n i  
g w a ł t u  p u b l i c z n e g o  p r z e z  z ł o ś l i w e  
u s z k o d z e n i e  c u d z e j  w ł a s n o ś c i  z § 85 
l i t .  b) u. k,, t u d z i e ż  z b r o d n i  g w a ł t u  
p u b l i c z n e g o  p r z e z  z ł o ś l i w e  d z i a ł a ­
n i e  w ś r ó d  s z c z e g ó l n i e  n i e b e z p i e ­
c z n y c h  o k o l i c z n o ś c i  z § 87 u. k., a 
p o n a d t o  o s k a r ż e n i  O s y p  O e h r y m o -  
w y c z  i P a w e ł  R e s z e t y ł o  t a k ż e  p r z e ­
k r o c z e n i a  z § 36 Ces .  p a t e n t u  z 24 
p a ź d z i e r n i k a  1852 1. 223 Dz. p. p.

Za to skazał trybunał wszystkich oska­
rżonych po myśli § 8 8  u. k., przy zastoso­
waniu §§ 34 i 54 u. k., a nadto przy zasto­
sowaniu co do oskarżonych Osypa Oehrymo- 
wicza i Pawła Reszetyiy także § 35 u. k., 
a do oskarżonego Adama Bohusew;ycza i 
Iwana Mychasa przepisu § 265 p. k.

na karo wiezienia: 1
Osypa O c h r y  m o w i  cza .  Pawła Re- 

s z e t y ł ę ,  Denysa S u i n y k a ,  Józefa Za d u -  
r o w i c z a  i Mikołaja Z a l i ź n i a k a ,  k a ż d e ­
go na t rzy  miesiące.

Na jeden miesiąc wiezienia skazani 
zostali: Włodzimierz A n d r a s e w y c z ,  Ro­
man B a r  d y n ,  Włodzimierz B e m k o ,  Mi­
chał B i ł y k ,  Michał B i hu  a ,  Osyp Bi- 
ł o h o ł o w k a  Michał B o d n a r , Adam 
B o h u s e w y c z ,  Osyp B u k s z o w a n y ,  Iwan 
C h y c z i j ,  'Grzegorz C h y t r e ń k i ,  Teodor 
D a ć k i w .  Rudolf D r o b e ń k o ,  Andrzej 
D z i w a k o w s k i ,  Mikołaj F e d i u s z k o ,  
Michał G e r a ,  Włodzimierz G i ż o w s k i ,  
Ołeksa H a r  a s y  ino w, Mikołaj I l a m r a -  
c e j .  Leon H a ł a s ,  Iwan H y n y ł e w y c z ,  
Włodzimierz H u z a r .  Tadeusz J a r y m o -  
w y c z ,  Bohdan Julian 2-im. J a w o r s k i ,  Mi­
kołaj K a w a  ci  u k,  Kłym K o n y k ,  Draytro 
K o l i ś n i a k .  Hnat K o ł c u n i  ak ,  Jubian Ko­
l c u  n i  ak, Semen K o ł o m y j  c z u k ,  Tymote­
usz K r o c h m a l n y ;  Ołeksa K r u k ,  Antoni 
K r u s z e l n i c k i ,  Wasyl C m a j ł o - K u l c z y -  
c k i , Włodzimierz K u 1 m a t  y c k i . Jarosław 
K y r c z i w ,  Roman L e o n t o w y c z ,  Hilary 
L e w i c k i , Osyp L i s z c z y ń s k i , Osyp Ł  o- 
z y ń s k i .  Kość L y c z k o w s k i , Mikołaj ia- 
deusz M a t e j k o ,  Wasyl M a r u s z c z a k .  
Kość M e l n y k ,  Myron M o s o r a ,  Jarosław 
Mu ł yk,  Iwan M y c h  as ,  Jarosław N a- 
w c z u k ,  Michał O r y s z c z y n ,  Piotr Pa s i -  
c z n y k ,  Piotr P a s t e r n a k ,  Wasyl P o r a j -  
ko ,  Grzegorz S a w y c k i ,  Jakób S e n  k i  w, 
Iwan S e n y s z y n ,  Iwan S o k i ł ,  Teodozy 
S t a w n y c z y j  /R om an  Eugeniusz S t a w n y -  
c z y j ,  Eugeniusz S t e b n o w s k i ,  Jury.) 
S z e p a r o w y c z ,  Michał S z y s z k e w y c z ,  
Piotr T k a c z u k ' ,  Iwan Osyp T r y t i a k ,  
Iwan T u r j a ń s k i ,  Iwan T u r k e w y c z ,  
Danyło W a c h n i  a n y n ,  Iwan W e ł y h o r -  
s k i ,  Dmytro W i t o w s k i ,  Stefan Woł o-  
s z y n o w s k i ,  Rostysław Z a k ł y ń s k i  i Ilia 
Ż yw  ko.

Na karo wiezienia przez U  uiu  ska­
zani zostali: Franciszek A n d r a s e w y c z ,
Roman B i ł y  ń s k i ,  Ołeksa D e r e s z - N y k o -  
ł y s z y n ,  Andrij D i d y k ,  Andrij Do m a s  ze­
w y cz, Iwan D o k t o r j u k ,  Mikołaj G r e g o -  
r y j c z u k ,  Jarosław H y n y ł e w y c z ,  Kon­
stanty J  ez e r  s ki, Włodzimierz 'J  u r  y n i e c, 
Osyp K o h u t ,  Dmytro Ł u k a n i u k ,  Julian 
M a k s y m  czuk,  Iwan M e d w i d ,  Mikołaj 
M e l n y k ,  Eugeniusz M i c h a ł  i czk o ,  Iwan 
M o s i a k ,  Damian Po  p o wy c.z, Leon Ro- 
ż a n k o w s k i ,  Julian S z y p  aj  ło, _ Mikołaj 
T e r l e c k i ,  Bohdan W y t w y c k i  i Włodzi­
mierz Z d e b s k i .

Wszystkich oskarżonych zasądził tryDii- 
nał po myśli § 389 pk. na zwrot kosztów' 
postępowania karnego.

Zakwestyonowany przy aresztowaniu o- 
skarżonego Reszetyły browning uznał trybu­
nał w myśl § 36 Ces. patentu z 24 paździei- 
nika 1852 nr. 223 Dz. u. p. za przepadły.

Wkońcu orzekł trybunał na zasadzie 
§ ,25 u. k. w y d a I e n i e o s k. M i k o ł a j  a 
Z a l i ź n i a k a  po odbyciu kary z k r ó l e s t w  
i k r a j ó w ,  r e p r e z e n t o w a n y c h  w Ra- 
d z i e p a ń s t w a.

Natomiast z powyżej wymienionych uwol­
nił trybunał: Włodzimierza Beinkę. Michała 
Biły ka, Michała Bodo ara, Adama Bohusewy­
cza, Iwana Chyczija, Grzegorza Chytreńkiego, 
Teodora Daćkiwa, Andrzeja Domaszeweea, Ru­
dolfa Drobeńkę, Andrzeja Dziwakowskiego,
Mikołaj a Fediuszkę, Włodzimierza Giżowskiego,
Włodzimierza Huzara, Konstantego Jezerskie­
go, Juliana Kołcuniaka, Tymoteusza Kroch­
malnego, Jarosława Kyrcziwa, Romana Leon- 
towycza. Hilarego Lewickiego, Eugeniusza 
Michaliczkę, Iwana Mosiaka, Osypa Ochry- 
mowycza, Michała Oryszczyna, Pawła Resze- 
tyłę, Iwana Sokiła, Romana Eugeniusza Sta- 
wnyczego, Teodozego Stawnyezego, Eugeniu­
sza Stebnowski ego, Denysa Suinyka, Petr-a 
Tkaczuka, Bohdana Wytwyckiego i Mikołaja 
Zaliźniaka po rnyśh § 259 ust. 3 p. k. od 
oskarżenia o usiłowaną wedle § 8  u. k. zbro­
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała z §§ 152 i 
155 a) “i d) u. k. rzekomo przez to popeł­
nioną, że dnia 1 lipca 1910, działając w zmo­
wie z sobą i z innymi współsprawcami, ze­
brani w7 t  zw. korytarzu głównym I. piętra 
gmachu uniwersyteckiego we Lwowie, w za­
miarze ciężkiego uszkodzenia ciała skupio­
nych w tym korytarzu funkeyonaryuszy i sł •- 
chaezy Uniwersytetu, rzucali ku nim polana­
mi i innymi przedmiotami, tudzież strzelali 
ku nim kulami, przyczem kilka osób odnio­
sło rzeczywiście lekkie uszkodzenia na ciele, 
że więc przedsięwzięli czynność do rzeczywi­
stego dokonania zbrodni ciężkiego uszkodze­
nia ciała prowadzącą, a dokonanie zbrodni 
nie nastąpiło tylko '/przyczyny niemocy, na­
dejścia obcej przeszkody i przypadku.

Stronę interesowaną prywatną, a mia­
nowicie: Skarb państwa, Feliksa Czernego, 
Antoniego Sawickiego, Klemensa Węgra i 
Antoniego Łanowego z ich roszczeniami pry 
watnemi odesłał trybunał w myśl § 366 p. k. 
do zwykłej drogi prawa.

W uzasadnieniu wyroku trybunał powo­
łując się na cały szereg przesłuchany0

świadków, odczytanych p r o t o k o ł ó w  świadków, 
rozmaitych dokumentów, oraz na przeprowa 
dzoną naocznie sądową i złożone przy roz­
prawie orzeczenie znawców rusznikarzy, przy 
jął za udowodnione i ustalił następując®

takty Młodzież ruska w liczbie przeszło 300 
zgromadziła się dnia 1 lipca 1910 na Uni- 
wersyteeie we Lwowie w sali III. i tam z 
odbyła wiec nielegalny. Nie postarano SU 
bowiem o pozwolenie na j e g o  odbycie u 
która, ani u senatu akademickiego. Po ukou 
czeniu tego wiecu dokonała ta młodzież we 
wnatrz Uniwersytetu gwałtów, a w szezego 
ności: wybito w sali III. szyby w oknac , 
strzelano z tejże sali do okna korytarza re  ̂
ktorskiego, rozbito katedrę i części jej wy­
rzucono na podwórze, na ktorern ludzie SL 
znajdowali, oderwano w sali III. ze ścian) 
wieszadła, wybito szyby i połamano raW 
w oknach korytarza głównego, w drzwi* 
do ustępu i w drzwiach wahadłowych 
korytarza rektorskiego, uszkodzono drzwi s.
wykładowej nr. II., wyrwano zo ściany i ^
cono o drzwi wahadłowe tablicę, ogłoś/ j 
rzucano polanami, strzelano z rewolwerom, 
browningów ostrymi nabojami, podziuraw 
no kulami ściany, sufit, i drzwi, a wszystK ^  
go tego dokonywano w miejscach, zajęty 
przez ludzi. . . -^e

Możliwość sprowadzenia i rzeczyw - 
zaistnienie niebezpieczeństwa dla życia, z 
wia lub ciała osób, podówczas w g ‘nac a„ 
Uniwersytetu się znajdujących, a nawet 
mych ekseedentów upatruje trybunał w 
że wybijanie szyb, wyrzucenie przez o 
katedry na podwórze, oddanie ostrego sU
z sali III. do okna kurytarza re k to rsk ą ,■ 
w którym również ludzie się wówczas 2  ^
dowali, rzucanie polan, strzelanie ostryij11 

bojami w kurytarzu zajętym przez ludzi, 
cenie tablicy o drzwi wahadłowe — Juz 
d!e naturalnych, każdemu łatwo poznaj 
dających skutków, musiało wywołać i ; ^
tnie wywołało u sprawców świadomość. - 
z działania ich mogło nastąpić co najm ^  
uszkodzenie ciała osób, zwłaszcza, g JInie- 
uwzględni miejsce zajścia, sposób wysJ: 
nia ekseedentów, jakość narzędzi, ujP|uP nje 
nie osób w odnośnych miejscach, iaiow ^  
i gorączkowe zmienianie pozycyi^ oson ^  
w sali III., jak i w kurytarzu ’sy-
wszystko samo przez się wytworzyło t a a * ^ e 
tuacyę, wśród jakiej już samo przepy (, 
w tych zagrożonych miejscach musiM ^  
połączone z widoeznem i niewątpfiweu ogóbi 
bezpieczeństwem dla całości odnośny ^

Na tej podstawie przyjął tr/ ■ iwa*tu 
wykazaną przedmiotową istotę zbrodni b 
publicznego z §§ 85 ust. b. i 87 u. '

W dalszym ciągu uzasadnienia
truje trybunał szczegółowo pOdmm ° w^ kąjąC
zbrodni z § bo b) i § 8 1 u. ., wych 
w najdrobniejsze nawet momenty
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zajść z dnia 1 lipca 1910, poczem przechodzi 
trybunał do uzasadnienia, że wszyscy oskar­
żeni działali w zmowie na podstawie wspól­
nego porozumienia. Fakt ten uzasadnia try­
bunał tem:

1. że istniał komitet pod nazwą: „Ko­
mitet ukraińskiej młodzieży", który w mie­
siącu czerwca 1910 wezwał młodzież do jak 
najliczniejszego jawienia się we Lwowie.

2 . Przyznaniem samych oskarżonych 
stwierdzone zostało dalej, że komitet po­
wyższy rozsyłał pisemne zaproszenia na dzień 
1 lipca 1910 i że wskutek tych zaproszeń 
jawiło się na wiecu w sali ruskiego „So­
koła" około 2 0 0  osób, które bądź w dniu 1 

lipca rano, bądź też w ostatnich dniach 
przed 1 lipca, a przeważnie 30 czerwca 1910 
zjechały z prowincyi do Lwowa.

3. Z przyznania oskarżonych wynika 
dalej, źe zapowiedziany w sali „Sokoła" na 
1 lipca 1910 wiec był tylko pozorny, bo nie 
Wygłoszono na nim żadnego referatu i nie 
Powzięto żadnych uchwał, a na pozorność 
tego wiecu wskazuje i ta okoliczność, przez 
niektórych oskarżonych przyznana i przez 
niektórych przesłuchanych świadków stwier­
dzona, że już przed 1 lipca 1910 było wia- 
donaem, a przynajmniej, iż także wśród mło­
dzieży ruskiej krążyły wiadomości, że wiec 
z „Sokoła" przeniesiony będzie na Uniwer­
sytet i że wskutek tego część młodzieży ru­
skiej wprost na Uniwersytet przybyła.

4. Ze młodzież ruska wyszedłszy z „So­
koła" dnia 1 lipca 1910 udała się o umó­
wionej godzinie na Uniwersytet pojedynczo, 
R*b małemi grupkami z różnych stron, a zda­
ln ie  to w jedno miejsce większej liczby 
w sposób mający na celu zamaskowanie ma­
sowego zebrania się, dowodzi właśnie tego, 
Ze osoby w ten sposób postępujące, zamiary 
Swe ukrywać usiłują, a że zamiarem ich nie 
M o tylko odbycie nielegalnego wiecu w mu- 
Iaeh Uniwersytetu, wynika ztąd, iż, jak to 
dczni świadkowie stwierdzili, owe pojedyncze 
°s°by i grupy szły z laskami i pałkami nie­
zwykłych rozmiarów, bądź ukrytemi pod pe­
cynami, bądź też niesionemi jawnie, a na- 
Wet z rewolwerami w kieszeniach.

5. Wskazuje na zmowę również prze­
jaw  a osk. Mikołaja Zaliźniaka w sali III.

jhwersyfcetu, względnie część jej, wzywająca 
^dwuznacznie do rozpoczęcia nowej walki 
Planowanej i trzeźwo obmyślanej i do doko­
p i ą  takich czynności, które uniemożliwily- 
? Wykłady na Uniwersytecie.

. 6 . Wskazują na zmowę dalej nastgpu-
%e fakty : że uczestnicy wiecu na Uniwer- 
■ Mecie wyszli z sali III. z pieśnią na ustach 
0,z podniesionemi laskami, zatem w sposób 
^ azujący wyraźnie zamiar popełnienia gwał- 
tł?i następnie równoczesne bicie szyb w sali 
laik âmanie katedry, obrywanie wieszadeł 

na dany sygnał, uderzenie pałką 
s Mwi sali konferencyjnej, uszkodzenie drzwi 
L |  H., bicie szyb w kurytarzu głównym, 

°*aQie do dyrektora Jordana „prócz", lub 
bik", przybranie groźnej postawy, bicie 

aami o barykadę, wreszcie komenda wśród 
t ę t n i k ó w  pochodu: „napered!“, przejście 
^ rykady przy sali I. i rzucenie się kilku- 
(jjMil uczestników pochodu pod drzwi waha- 
a 2We.’ prowadzące do kurytarza rektorskiego, 

Hodujące się już po za klatką schodową, 
^yjścia z Uniwersytetu wiodącą, bicie 

. tych drzwiach i uszkodzenie samych 
ty "d, a wreszcie strzały z broni palnej, da- 
w 116 gęsto przez uczestników pochodu na 
4 Ostrzeni między barykadą przy sali I., 
korytarzem drugim bocznym wśród okrzy-

■ Wskazuje na zmowę również wię- 
ilość browningów, rewolwerów, zapasy 

naboi, większa ilość wystrzelonychI ? > h
bokserów,astet

pałek i kołów, oraz dwa
■yi Znalezione właśnie w tych miej- 

itas' ^Mwersytetu, gdzie młodzież ruska w 
16 zajść lub po wkroczeniu polieyi się

typowała, a mianowicie w kurytarzu głó- 
Yjłm. bocznym długim, w sali III. i w sali 
ty'> eraz w tylnym kurytarzu rektorskim, a 
SzYuZCz,ególn°ści w jego części od drzwi 

a&ych do kurytarza bocznego.
Na zmowę wskazuje także i ten fakt, 

, Zajściach wzięli liczny udział ludzie, 
tych słuchaczami Uniwersytetu, któ-

j dniu przybycie na Uniwersytet właśnie w 
Uspj. ,rytycznym nie da się niczem innem 

]'Vledlitvie, jak tylko dążnością wzmo- 
ckiej a szeregów ruskiej młodzieży akademi-

Tł Uniwersytecie- 
turnaczenie się abituryentów i techni-

^Ziąć Z j ,Przyszli tylko w tym celu, aby
k z w j ,  ’aI w wiecu, innych zaś, że tylko
(1 - , — Vowo, albo celem' zobaczenia się z 
t Ntś znaleźli sie na Uniwersytecie, m 
? Nie zasługuje" wobec wyników rozprawy. 

5'akt, że ekscedenci rzeczywiście w 
na podstawie wspólnego poiozuim  ̂

^ziałali, popierają, zdaniem trylnm ■ . 
tWe, artyknłów czasopisma M oloda U knii 
C ylko tych, których autorem był oskar- 

^ aI'l7-niak, ale także i artykułów innycWnwl----P   ̂ X n i l  U J

r^ppisma, przy rozprawie odczyta- 
Chłów . odezytanych przy rozprawie ar- 
» ' 6 4  inn , umieszczonych w nr. 53, 56. 
V  i 09’ U l  i 137 z r. 1910 ; zaznania

szeiegu przesłuchanych świadków,

i oraz treści przemów Włodzimierza Palatyń- 
' skiego na wiecach, odbytych w Popielni­

kach, Zabłotowie i Rożnowie w dniach 19 i 
26 czerwca i 3 lipca 1910, w których to 
przemowach Palatyński bądź zapowiedziału- 
życie „buków" i broni palnej w walce o ru­
ski Uniwersytet we Lwowie, bądź przyznał, 
że młodzież ruska postanowiła z góry zebrać 
się licznie na Uniwersytecie lwowskim i że 
w tym celu zwołano młodzież z całego kraju 
do Lwowa i że rzeczywiście zebrano się na 
wiec, zaopatrzywszy się w co kto mógł, w 
pałki, lusznie i broń palną.

Jakkolwiek nie mogło być udowodnio­
ne kiedy owa zmowa przyszła do skutku, to 
jednak trybunał z zachowania^się oskarżo­
nych w czasie ekscesów, jakotcż z ich wła­
snej obrony nabrał przekonania, że oskarże­
ni udając się na Uniwersytet, wiedzieli, że 
popełnione tam będzie jakieś bezprawie i że 
oni do aranżerów ekscesów się -przyłączyli. 
Wynika to w szczególności nietyiko z tego, 
iż znaczna część uczestników zaopatrzyła się 
■w broń i pałki, ale także ztąd, że oskarżeni 
pozostali na miejscu ekscesów, jakkolwiek 
łatwo im było oddalić się. Tem samem więc 
udowodniona została wiadomość oskarżonych 
o planowanych gwałtach, jakoteż ich wola 
uczestniczenia w tychże.

To zapatrywanie — wywodzi dalej uza­
sadnienie wyroku — odnośnie do zaistnienia 
zmowy między ekscedentami i odnośnie do 
ich odpowiedzialności na podstawie tejże 
zmowy, znajduje zdaniem trybunału, swój wy­
raz w całym szeregu orzeczeń Najwyższego 
Trybunału sadowego i kasacyjnego.

Trybunał w czynie, zarzuconym oskar­
żonym aktem oskarżenia, a skwalifikowanym 
tam jako zbrodnia z § 83 u. k. dopatrzył 
się jedynie zbrodni z § 87 u. k., ponieważ 
na podstawie wyników rozprawmy nie przyjął 
trybunał, jakoby w  danym wypadku za­
istniało istotne znamię zbrodni z § 83 u. k. 
t. j. gwałtowne wtargnięcie do cudzego domu.

Po uzasadnieniu winy osk. Osypa 
Ochrymowieza i Pawła Reszetyły co do isto­
ty przekroczenia z § 36 Ces. patentu z 24 
października 1.852 Nr. 223 I)z. p. p. (no­
szenie broni bez pozwolenia, rozpatruje try­
bunał niektóre szczegóły obrony oskarżo­
nych, a w szczególności, że zamiarem ich 
było jedynie urządzenie wiecu w gmachu 
uniwersyteckim celem zaznaczenia swego sta­
nowiska odnośnie do postulatu kreowania 
Uniwersytetu ruskiego, a następnie opuszcze­
nie spokojne gmachu uniwersyteckiego i że 
jedynie oni zostali sprowokowani przez, mło­
dzież polską, względnie tak przez nich na­
zwaną „wszechpolską bojówkę" i służbę uni­
wersytecką, którzy im nie dozwolili opuścić 
w spokoju gmachu uniwersyteckiego i że oni 
jedynie broniąc się przed atakiem z tamtej 
strony w obronie własnej użyli tych samych 
środków, t. j. oręża palnego, lasek i polan. 
Tłumaczenie się to oskarżonych upada — 
zdaniem trybunału — samo przez się wobec 
ustalenia, iż oskarżeni mieli wiadomość o 
planowanych gwałtach i że ich wolą było 
uczestniczyć w tychże gwałtach.

W dalszym ciągu uzasadnienia wyklu­
cza trybunał na podstawie wyników rozpra­
wy możliwość oddania strzałów ze strony 
polskiej, a tem samem, zdaniem trybunału, 
odpada też prawdopodobieństwo twierdzenia 
oskarżonych, jakoby ś. p. Adam Kocko zgi­
nąć mógł od strzału, danego z pozyeyi pol­
skiej, lub jakoby z tej strony mógł paść 
strzał do osk. Leontowycza.

Przy wymiarze kary przyjął trybunał 
jako okoliczności obciążające co do wszyst­
kich oskarżonych zbieg dwóch zbrodni, a co 
do Ochrymowieza i Beszet.yły także i prze­
kroczenia. wreszcie co do oskarżonego Miko­
łaja Zaliźniaka, że wedle wyników przepro­
wadzonej rozprawy zajmował wśród eksee- 
dentów szczególnie przodujące stanowisko, 
a co do oskarżonych Ochrymowycza, Resze­
tyły, Sumyka i Zadurowycza, że wedle wy­
ników rozprawy brali w zajściu szczególnie 
czynny udział. ,

Natomiast przyjął trybunał jako okoli­
czności łagodzące u wszystkich zasądzonych 
nieposzlakowaną przeszłość, oraz fakt, iż 
wedle wyników rozprawąy oskarżeni działali 
pod wpływem komitetu kierującego akcyą 
ruskiej młodzieży uniwersyteckiej, a nadto 
u oskarżonych! Andrusewycza, Biłyńskiego, 
Deresza-Nykołyszyna, Didyka, Domaszewca, 
Doktorjuka, Gregoryjczuka, Jarosława Hyriy- 
łewycza, Jezerskiego, Juryńcia, Kohuta, Lu- 
kaniuka, Maksymczuka, Medwidia, Melnyka, 
Michaliczki, Mosiaka, Popowycza, Rożan- 
kowskiego, Szypajły, Terleckiego, Wytwy- 
ckiego i Zdebskiego wiek niżej 20 lat 
w czasie popełnienia czynu.

Ze względu na to, że okoliczności ła­
godzące przeważają, z e s z e d ł  t r y b u n a ł  
n i ż e j  u s t a w o w e g o  w y m i a r u  i z ł a g o ­
d z i ł  s t o p i e ń  k a r y ,  uznając kary wyżej 
wymienione za odpowiadające winie oskar­
żonych.

Ponieważ wreszcie oskarżeni Adam Bo- 
husewycz i Iwan Mychas zostali prawomo­
cnymi wyrokami skazani za przekroczenia, 
popełnione już po dniu 1 lipca 1910. trybu­
nał zastosował co do nich przepis § 265 p. 
k. i przy wymierzeniu im kary miał należyty

wzgląd na kary, orzeczone wydanymi na nich 
wyrokami.

Orzeczenie o przepadnięciu broni pole­
ga na przepisie § 36 Ces. patentu z 24 pa­
ździernika 1852 nr. 223 Dz. u. p.

Orzeczenie wydalenia oskarżonego Mi­
kołaja Zaliźniaka nie będącego tutejszym o- 
bywatelem ze wszystkich królestw i krajów 
w* Radzie państwa reprezentowanych, znaj­
duje uzasadnienie w przepisie § 25 u. k.

Orzeczenie o kosztach postępowania kar­
nego opiera się na przepisie § 389 p. k., a 
o roszczeniach prywatnych na przepisie § 366 
p. k. Oo do tych ostatnich zauważa trybu­
nał, że stronę interesowaną prywatną ode­
słano z niemi na drogę prawa dlatego, po­
nieważ wyniki postępowania karno-sądowego 
nie dostarczyły należytej podstawy do ich 
osądzenia.

Uwolnienie oskarżonych od oskarżenia
0 zbrodnię z §§ 8 , 152, 155 a) i d) u. k. 
nastąpiło z tego powodu, ponieważ rozprawa 
nie wykazała, ażeby którykolwiek z oskarżo­
nych strzelał, względnie rzucał polanami w 
w zamiarze wyrządzenia pewnym osobom 
ciężkiego, względnie lekkiego uszkodzenia 
ciała, zwłaszcza, że trybunał stanął na tem 
stanowisku, iż ogół zbrodniczych czynności 
oskarżonych obejmuje w sobie jedynie zna­
miona zbrodni z § 85 b. i z § 87 u. k.

Po ogłoszeniu tego wyroku zabrał głos 
obr. dr. O c h r y  m o w i c z  i imieniem obrony
1 podsądnych zgłosił przeciw wyrokowi zaża­
lenie nieważności.

Na tem o godz. 11-05 przedpołudniem 
zamknął przewodniczący, prezydent O b e r ­
t y  ń s  ki, rozprawę.

OSTATNIA POCZTA.
=  Korr. Wilhelm  donosi: Na j j .  P a n  

przyjął wczoraj prócz br. Gautscha także 
pierwszego marszałka Najw. Dworu lir. Mon- 
tenuovo i P. Ministra wojny gen. Schónaicha.

Wczoraj przyjęto ostateczne dyspozycye 
co do programu wyjazdu Najj. Pana. Monar­
cha w sobotę 8  b. m. wyjeżdża do Ischlu. 
Zmiana ta w programie zaszła dlatego po­
nieważ Najj. Pan jeszcze w tym tygodniu 
pragnie udzielić kilku posłuchań między in­
nymi Najd. Arcyks. Karolowi Franciszkowi 
Józefowi, który dziś przyjadzie do Wiednia 
i złoży Najj. Panu osobiście podziękowanie 
za pozwolenie na zaślubiny z ks. Zytą Bourbon.

Najj. Pan przybędzie na otwarcie par­
lamentu w poniedziałek 17 b. m. do Wie­
dnia. Dnia 1.8 b. m. wygłosi w Burgu Najw. 
Mowę Tronową a potem uda się. z powrotem 
do Ischlu.

— W ostatnim czasie powstały pogło­
ski o ustąpieniu P. Ministra wojny gen. 
S c h o n a i c ha.

Jak się dowiaduje B iuro Korr. Tel. 
ze źródła rozstrzygającego, pogłoski i zwią­
zane z niemi przypuszczenia, oraz twierdzenia 
są czystym wymysłem, pozbawionym wszel­
kiej podstawy. Powodem ich mogło być to, 
że br. Schónaich nie był obecnym przy spu­
szczeniu okrętu „Yiribus Unitis" na wody. 
Nieobecność ta tłumaczy się tem. że br. 
Sciiimaich jako przełożony admirała Monte- 
cucoliego chciał, by admirał tak około tego 
dzieła zasłużony był w tym uroczystym dniu 
na pierwszem miejscu.

=  Prezydent Fallieres i min. De Sel- 
ves udali się do Holandyi.

Izba przyjęła wczoraj 536 głosami prze­
ciw 4 wniosek dep. Dumenila orzekający, 
że członkowie Izby są wybierani na podsta­
wie skrutynium list z zastępstwem mniej­
szości.

=  Specyalna komisya, której portu­
galskie zgromadzenie narodowe poleciło wy­
pracować p r o j e k t  k o n s t y t u c y i ,  doszła 
do następujących wyników :

Na czele republiki stoi prezydent, któ­
rego pracę oznaczyć się ma przed wyborem.

Pracę ustawodawczą spełniać będą 2 
izby. Jedna ma się nazywać Radą Gmin 
i będzie wybierana przez Rady gminne całe­
go kraju. Prezydent komunikować się będzie 
z Izbami w drodze orędzi.

Ministrowie nie będą się Izbie przed­
stawiać.

TELEGRAMY IF
K raków, 4 lipca. Dziś po godz. 10 

rano w sali krakowskiej Rady powiatowej 
rozpoczęło się zebranie świeżo wybranych 
posłów polskiego stronnictwa ludowego. Przy­
byli wszyscy posłowie w liczbie 25. Obrady 
zagaił i przewodniczył p. Stapiński. Przystą­
piono do obrad nad wyborem prezydyum par­
lamentarnego klubu stronnictwa.

K raków , 4 lipca. Posłowie stronnictwa 
ludowego wybrali prezesem klubu parlamen­
tarnego stronnictwa p. Stapińskiego, zastęp­
cami prezesa pp. Bredniau skiego i Bojkę, se­
kretarzem p. Banasia, zastępcą sekretarza p. 
Śmiłowskiego.

Po godz. 12 rozpoczęto dyskusyę nad 
składem prezydyum Koła polskiego.

P rognoza  na, ju t ro .
W iedeń, 4 lipca. Prognoza na óiipea 

1911. W G a l i c j i  w s c h o d n i e j  Wypo­
godzenie, chłodno, zachodni mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pogodnie, 
nieco cieplej, lokalny mierny wiatr.

Wiedeń, 4 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza pismo Odręczne Najj. Pana w sprawie 
udzielenia godności tajnego radcy z uwolnie­
niem od taksy b. Ministrowi kolei żelaznych 
dr. Stanisławowi G ł ą b i ń s k i e m u ,  przy spo­
sobności uwolnienia go na własną prośbę z 
urzędu.

Najd. Arcyksiężna Marya Józefa nada­
ła order Krzyża gwiaździstego p, Annie z 
Trzeeieskieh J o r d a n  R o z w a d o w s k i e j .

Najj. Pan zamianował radców skarbo­
wych: Michała W e l e c k i e g o .  Antoniego 
Bi e r  r a, Rudolfa P o  Ha k a ,  dr. Jakóba Cho-  
mi t z j a  i Franciszka S m o l k ę ,  starszymi 
radcami skarbowymi w okręgu krajowej dy­
rekcji skarbu.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał ofieyała kancelaryjnego, Jana Ho l e j k ę  
w Sądowej Wiszni, starszym oiicyałem kan­
celaryjnym w Sanoku.

W iedeń, 4 lipca. Najj. Pan nadał se­
kretarzowi ministeryainemu w Ministerstwie 
rolnictwa, dr. Tadeuszowi G ó r  s k i  emu,  go­
dność podkomorzego.

Wiedeń. 4 lipca, Najj. Pan udaje się 
8  b. iu. o godz. 8  rano do Isehl. Pobyt Mo­
narchy w Ischlu potrwa do początku wrze­
śnia z wyjątkiem krótkiej przerwy w d. 18 
bm.. w którym to dniu Najj. Pan przyjedzie 
do Wiednia celem wygłoszenia Najw". mowy 
Tronowej.

Berno m or. ,  4 lipca. Posłowie cze­
skiego stronnictwa postępowego i prawno- 
panstwowego odbyli wczoraj posiedzenie i 
ukonstytuowali się jako zjednoczenie nieza­
wisłych postępowych posłów z Czech i Mo- 
rawii. Przewodniczącym wybrano Masaryka, 
zastępcami Kalinę i Btranskyego. Uchwalono 
jednomyślną rezolucję, w której uzasadniono 
utworzenie tego nowego klubu i wezwano 
prezydyum, aby wszyscy wpisali się do je­
dnolitego Związku' czeskiego, ponieważ wszy­
scy posłowie uważają istnienie jednolitego 
Związku czeskiego za niezbędne dla intere­
sów narodowych.

Trycst,  4 lipca. Namiestnictwo podaje 
do wiadomości, że wobec niepokojących po­
głosek o cholerze na Pobrzeżu, że okolice 
nadmorskie nie są bardziej na inwazyę cho­
lery narażone, niż inne kraje Monarchii. We­
dle międzynarodowej konwencji sanitarnej 
każdy wypadek cholery jest publikowany 
przez Biuro korespondencyjne, więc .publicz­
ność ma możność zupełnie pewnej oryenta- 
cyi co do niebezpieczeństwa.

Polacy pod ber łem  rossy jsk iem .
Warszawa, 4 lipca. (Tek pry w.). Re­

wizja kancelaryi biskupiej w Wilnie rozpo­
częła się w czwartek. Badano wszystwie do­
kumenty i księgi. Szczególną uwagę zwraca­
no na dokumenty, dotyczące przejścia prawo­
sławnych na katolicyzm.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied e ń ,  4go lipca 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 656-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 832-—, Akcye Anglobanku 
824 25, AJkcye TJnionbanku 622 75, Akcye 
Landerbanku 530 50, Akcye Bankyereinu 
547-25, Akcye Bodeneredit 1303'--, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685-—. 
Akcye kolei państwowych 748 50, Akcye 
kolei Południowej 124'—, Akcye kolei Elbe- 
Łhal —-—, Akcye kolei .Północnej 5060'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 810 —, Akcye Kima Mnranyi 676-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żeiaz, 2705'—, 
Akcye Fabryki broni 753 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 328'—, Akcye GaiicyHko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 7 8 1 —, 
Obłigaeye węgierskiej ind.ei uiuzaeyi ,
Renta maj owa 92'15, Austryaeka Renta ko­
ronowa 92'05, Węgierska Bania koronowa 
91*15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92'—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93 05, 4 1 pół pre. Listy Ban­
ku hipotecznego 93-—. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-pre. Listy Banku kra­
jowego 93-50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99'—, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacje propinaeyjne 98-05, 4-pre. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 33 65.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krechowiecki.
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NADESŁANE.
Dentysta Dr. Michał Wiktor
ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda.

Galicyjski ziemski Bank kredytowy
Towarzystwo akcyjne we Lwowie ogłasza, 
Ż9  w dniu 30 czerwca 1911 było w obiegu 
4Va°/o listów zastawnych 4,962.100 kor.  
a stan wkładek na książeczki wkładkowe 

954.688 k o r .  28 hal.

K, k. Priv. Allgemeine Verkehrsbank
in  W ien.

Stand der Geldeinlagen gegen 
Kassascheine und 
am 30 Jun i 1911

K. 65,468.289'

Einlagsbucher

W W W W  W W W

iier Słowacki
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego w e Lwow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.
<3fiKasna£na£> <a£»<a&<a&<a£»<ae> <a£na&<a£»

We ERANZENSBADZIE
(Palast-Hotel, wejście oó KMenstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Do n a jęc ia
przy ul. Asnyka 1. 7,

na I. pięTrze:

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

P o szu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d o b ry m  stanie .

Zgłoszenia pod „MEBLE” B iuro ogłoszeń , pasaż 
Biausmana 9, Lwów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4 lipca 1911.
Hotel Qeorge’a.

PP. hr. A. Zamoyski z Wysocka, br. 
K. Błazowski z Mołoszkowie, H. Potworow­
ski ze Stanisławowa, T. Polański z Dąbro­
wicy, M. Chłapowski z Krakowa, W. Małecki 
z Turad.

Hotel Francuski.
P. I. Georgewicz z Bossyi.

Hotel Imperial.
PP. E. Bauch ze Stanisławowa, J. 

Feuerstein z Drohobycza.
Hotel Europejski.

PP. W. Zieliński z Iwanczan, W. Lusz - 
piński z Przemyśla, T. Cybulski z Krosna,
S. Żurakowski z Bossyi, J. Olszański z Budek.

€  ®  'N  N 1  K

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 4 lipca. płacą | żądają

walutą kor.
I .  Akeye za sztukę. K h | K h

Banku hip. gal.po200 zł. (400kor.) 6S4 - 694 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 448 — 4.55 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 - 556 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 525 — 535 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 _ _

„ „ „ 4l/a pr. w. a. los w 50 1. 99 - 99 70
„ B „ 4 p r .w . a. 60 1. po 200 k. 93 - 93 70
„ kraj. 47'a pr. w. a. los w 511. 90 98 80 99 50
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 93 20 93 90

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ®
pierwsza e m i s y a ) ..................... 96 50 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. •"
los w 4 P /a l a t ...........................® 96 50 __ _
4 pr. los w 56 l a t ..................... 91 90 92 60

Banku gal. ziem. kr. 4 ,/a,’-,0 60 1. -® 98 70 99 40
Zemelny Bank hipoteczny J j w ó w  0 98 50 99 20

I I I . O bligi za 100 kor. ta
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. o 98 20 98 90
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. a 100 70 101 40
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) a — _ ___  _

» 4ł/apr. (3 em.) * 99 - 99 70
„ 4 pr. (4 e m . ) 91 - 91 70

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 91 - 91 70
Pożyczka m. Krakowa . . . . 91 - 91 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 . , ..................... 93 20 93 90
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . , 89 - 89 70

» „ „ 4 konwen. . 92 - 92 70
szkolna krajów. 4 pr,
r. 1908 ..................... ..... 91 - 91 70

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 95 - 105 -

Y. Monety.
Dukat c e sa r sk i................................ 11 35 11 45
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 30
100 rubli rossyjskieh srebrnych 251 - 253 -

n „ papierowych 253 50 254 60
ICO marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

żądająKoronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —■•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1590-—
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 424-—

„ „ 1864 po 100 z ł...........G12-—
„ „ 1864 po 50 zł........  306'—

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 284-—
B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ................................. .....

1650-—
436'—
624—
312—
285—

116-20 116-40 

92 10 93-30

C. Obligacye kniejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-90 94-90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-70 114-70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 z*, mk.

53/., pr. (ostemp. akeye) . . . .  441—  443—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57 , p r.........................................114-10 115-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................  93—  94—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

93-25
92-35

93-10 94-10

płacą żądają

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 lipca 1911.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styczeń-lipiee ................................

Jednolity dług państwa w srebrzą
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień -pażdziern ik .....................

92-20
92-20

95-75 
95'85

92-40
92-40

95-95
96-05

Obligacye pierw szeństw a (t
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda era.

•? r. 1886, 4 pre.................................
Kul. uółnoeiiej ces. Ferdynanda cm.

z r. 1887, 4 pra. (sr.) . . . .  
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

- r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

■i r. 1888, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z t. 1898, 4 p re.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol, Iwow.sko-czsrn.-jasskiej z roku

1894 4 p r........................................ .....
Koi. Areyks. Rudolfa (Salskammer- 

gutl za 400 marek 4 pr. , . .

AJc D ług pańgtwa (krajów korony
Węg, złota renta 4 p r ........................

„ ,, „ w wal. kor. 4 pr.
„ ool. pr. reguł. Cisy 4 pre. .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ 50 zł. (100 kor.)

93-30 94-30

olejowa).
106-25 ——
120-50 122- -

93-90 94-.90

93-35 94-35

95-40 96-40

94-90 95-90

95-10 96-10

95-30 96-30

95-50 96-50

95-20 96-10

95-60 96-60

92-80 93-80
93-40 94-40

93-30 94-30

114-50 115-50 

węgierskiej).
111-25 111-45
91-30 91.50

305-50 317-50

. Koronowa waluta. płacą żądają
13. O bligacye łndem nizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii ........................... 92-25
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91-35

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p re ............................................
Poż. serb. erem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

U. L isty zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4*/a pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. złem. los 5 pr.
n 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4l/a pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4Ł/a pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 p r . los. 41 lat 
„ „ „ 4  pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
47a pr- 51!/* lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. S 
emisya 42 lat 41/* pr. . . . .

Banku kr. obi. kolej. żel. 57l/s 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 5 0  la t w. k. 4 pr.

H. O bligacye z prawem pierr 
za 100 zł, non.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jasoy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 3uQ

zł. 4 p r ...........................................   .
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kcl. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Z akł.kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .

102-— —•—
93-25 94-25
98-25 99-25

8 9 - - 9 0 - -

126-90 132-90
247-75 248-75

lis ty  dłużne

2 9 0 -- 2 9 6 --
277-— 283-—
100-50 101-50
9 3 - - 9 4 - -

110-— —•_
9 9 - - 1 0 0 --
9 3 - - 9 4 - -
98-75 99-75
91-60 92-60
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 --

9 9 - - 1 0 0 --
9 1 - - 9 2 - -
96-55 97-55
96-70 97-70

szeństwa

112-25 113-25
111-10 112-10

' 8 7 - - 8 8 - -

92-25 93-2-5

103*— 104-—
99-75 —’—

33-70 37-70

1 5 5 -- 165*—

9 6 - - 106*—

płacą
8 1 - -

43-50
71-—

25 2 --

źadają
8 7 - -

220  -

49-50
77—

262—

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł, m. k ..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł,

węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k .................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

J .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 323'— 324—
Peszt. Bar.ru handl. 500 zł. . . . 4044—  4050.—
Zakł. kred. dla handhi i przem. . 655-75 656-75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 831-50 832-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 771—  774-—
Gal. banku hip. 200 z ł.........  704—  707—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 454-50 455—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 530-— 532—  

„ Austro-węg. !400 kor. . . 1945'— 1955—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 626-50 632-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 280'— 281—  
Zm iosteńska banka 100 zł. . . .  280-50 28P50

£ •  Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 4,59—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432-— 434—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5070—  5090—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 398-— 400—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 553-— 553-50 
„ Lwów-Kloparów-Jaworów lokal.
400 kor.................................................... 3 2 5 --  327—

A ustr. Tow. żegl. na Dunaju .500 zł. mk. 1161—  1167—

Ł . Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 768'— 772—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 780'— 788—  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 813-25 814-25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2710—  2720—
Sehodniey 500 kor................................  480—  485—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 329-50 330—  
Trifa!!. tow. kop. węgla 70 zł. . 233—  235 —

u .  w a  1 1 1 .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Jjondyn za 10 funt. szt. 4 pr. ..
Paryż z,a 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rub li 51/* pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuski* b a n k i .....................
Szwajcarski* banki . . . . .

M. W a l a ł
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-weg. 6 guld. złota moneta
2 0 -frankow ka................................
2 0 -m arków ka ................................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir  .
Ruble  ..........................

240*15 240-40
94-85 95-05

2 5 4 -- 255-75
117-55 117-75

94-50 94-70

95-02V* 95-1772

J.
11-35 11-38

19-02 19-05
23-50 23’55

117-55 117-75
94-60 94-80
2-533/4 2-5472

Licytacyę.
L. cz. E. 137/11 (9) (7440 2—3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Mosesa Bernsohna w No- 

wemsiole, odbędzie się dnia 2 1  sierpnia 1911
0 godz. 8  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya:

I. całej realności lwh. 2 2 1  gm. Hnili- 
ezki, składającej się z 3 parcel budowlanych,

II. całej realności lwh. 884 gminy Hni- 
liczki, składającej się z 1  parceli grunt.,

III. 1/3 części realności lwh. 222 gminy 
Hniliczki, składającej się z 1  parceli grunt.,

IY. 1/3 części realności lwh. 439 gminy 
Hniliczki, składającej się z 5 parcel grunt., 

V. 1/3 części realności lwh. 596 gm. 
Hniliczki, składającej się z 1 parc. grunt.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ccenione, a to: realność ad I. na 3.300 
kor., realność ad II. na 300 kor., realność 
ad III. na 400 kor., realność ad IY. na 1633 
kor., realność ad V. na 400 kor.

Najniższa cena wynosi, a t o : realności 
ad I. 2200 kor., realności ad II. 200 kor., 
realności ad III. 366 kor. 6 6  hal., realności 
ad IY. 1088 kor. 89 hal., realności ad V. 
366 kor. 6 6  hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza
1 odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d)., może każdy, ma­

jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 14 czerwca 1911.

L. cz. E. 636/11 (4) (7400)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya 1/2 lwh. 377 gm. Zali­
pie obejmującego pgr. lk. 912/2.

Cena najniższej oferty wynosi 400 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
sione.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohatyn, dnia 31 maja 1911.

L. IX. b. 587 (7491 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcu państwowym 
w rzeszowskim okręgu budowniczym w la­
tach 1912, 1918 i 1914 odbędzie się dnia 10 
lipca 1911 w c. k. Starostwie w Bzeszowie 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 
dostawie się mającego wynoszą:

dla 2340 m 3 16.020 kor. 80 hal. po 
strąceniu kosztów przewozu koleją i zakupna 
szutru porfirowego.

Warunki przedsiębiorstwa, przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie-

nionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
w południe wnoszone być mają oferty, SP®' 
rządzone na blankietach urzędowych, który011 

Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzoń0  

marką stemplową na 1  koronę i wadym*j 
wynoszącej 5 ° / 0  kwoty fiskalnej, z wyra-y ' 
niem opustu z cen jednostkowych nie 
cyframi ale i literami. j, _

Oferent winien na blankiecie na wla'  
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołom 
lub szutrowiska lub stacyi odbiorczej i 
rowaną cenę jednostkową bez żadnych d 
pisków, wreszcie położyć datę i podpis 
ofertę imieniem i nazwiskiem. ,

Oferty wnoszone być mają na ^  L  
kamieniołom lub szutrowisko lub stacyg 0  

biorczą osobno, jeżeliby zaś oferta obejm 
wała kilka kamieniołomów lub s z u t r o w i ’ 
wtedy podać w niej należy ceny joónost 
we dla każdego kamieniołomu lub szutro 
ska osobno, albowiem zatwierdzeni# 0 1  

nastąpi bezwarunkowo według poszczeg 
nych kamieniołomów lub szutrowisk lub s 
cyi odbiorczych. . . , ^

Oferty niesporządzone na b l a n k i e t y  
urzędowych, albo zawierające jakiekolw . 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez k° ^  
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone) 
po terminie licytacyi nie będą oferty p ^  
mowane.

Lwów, dnia 22 czerwca 1911-



L. cz. E. 685/11 (4) (7388)
E d yk t licy ta cy jn y .

Na żądaaie Kasy kredytowej „Jedność* 
W Brzeżanaeh, zastąpionej przez adwokata 
ar. Reicha, odbędzie się dnia U  lipca 1911 

godzinie 1 0  przed południem w sądzie 
mzej wymienionym, w biurze Nr. 89 w Brze­
źnach licytacja realności objętej lwh. 1834 

• §r - gminy Brzeżany dłużniczki Janiny
% Ryżewskieh Moskwa w Brzeżanach wła­
snej.

N ieruchom ość ta w ystaw ion a  n a  liey -  
aeJ§ jest ocen iona  na 2055 kor. 02 h a 1.

N ajn iższa  cena w y n o si 1245 kor. 0 2  

al-> poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie  
Qo skutku.

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
eJ nieruchomości dokumenta może każdy, 

®^jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
azia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
aym, w biurze Nr. 28.

T akie prawa, wobec, których n in iejsi::  
Y * s v a  byłaby aiadopusseiaśną; n&lei-y 
?ł°sić d.o gąd« najpóźniej prsy wyaaacse- 

terminie licytacyjnym. inaczej re-ss«"- •
^  tego rodsłjn c
m  mogłyby b-ć \v.i ** skutkiem rodno 
Si0a.e, ' “
. , Ta osoby, dla których jaki© prawa- lab 
*i§żary na, powyższej nieruchonra/ei i-ąyi 

^enie już istnieją, bądź w toku posiepo- 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
§aą c dalszych wydarzeniach tejp< pocie- 

poranią jedynie przez przybicie na tablicy 
|aowąj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

^ Z0j wymienionego i nie wskażą temuż s;,- 
»W; Ełnosaoenika do doręczeń 
^  ‘ zamieszkałego.

C- k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Brzeżany, dnia 9 maja 1911.

;'l>;d:S=b:C

^  Cz- E. 1015/11 (9) (7505)
Edykt licytacyjny. 

ej . Na żądanie p. Ludwika Gawła właści- 
j ya realności w Oświęcimiu odbędzie się 
j !a 19 lipca 1911 o godz. 9 przed połu- 
t le®| w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
q Nr, 1 7  lieytaeya realności lwh. 263 gm 
lQ^!§e>®, składającej się z parcel bud. lk. 
i p 1 grunt. lk. 42 Abrahama WzsserteTa 
% c n ^  Z ®°^Bergerów Wasserteilowej wła-

Nieruchomość wystawiona na licytację,
oceniona na 20.230 kor.

p0 Najniższa cena wynosi 10.115 kor., 
ŝ Utk  ̂ te  ̂ ceny sPrze^  nie przyjdzie do

tej ^arunki licytacyjne i odnoszące się do 
J .  nieruchomośei dokumenta może każdy, 
ijJ^oy chęć kupienia, przejrzeć podczaą go- 

Urz§dowych w sądzie niżej wymienić 
y0ł w biurze Nr. 17.

0. k. Snd powiatowy, Oddział III.
Oświ ęcim, duia 20 maja 1911.

‘ ez- E. 481/11 (4) (7499j
Edykt licytacyjny.

1>Vi>» j  ^ ani 0  Hcrseha Haliczera w Ko- 
o „ pacach, odbędzie się dnia 10 lipca 1911 

, 1 1  prred południem w sądzie niżej 
4 /5  enionym, w biurze Nr. 4, lieytaeya 
ce realności lwh. 271 gm. Koeiubiń-
55̂ ,n'‘gającej się z pb. Ikst. 169/2, pgr. 
ptJ  j 555/1 (zagreda włościańska) wraz z 
i t,;?a*eżaośeiami składająeemi się z kilkuw i.-- i . . i . składając 

^  ow ocow ych .
IW Części nieruchomości wystawione na 
i vtac~ —  '
% o ś(
u/taeyę, s;  ̂ ocenione na 3 7 4  Ij0r.; przyna-

d01 zaś na 2 0  kor.
Ho Najniższa cena wynosi 262 kor. 6 6  hal.,
^  tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc

8ig ^ a ru ak i  licytacyjne, któie zarazem 
tach 3a 1 ° J r , o s z ? ) C 0  s'§ J°  tej nie--
(iilp;0^ 0^  dokumenta może każdy, mający 
°W vn^6n' s ’ Prsei,'z0J podczas godzin urzę- 

tje w^sądzie niżej wymienionym, w biu

lieyt ^ akie prawa, w obeo iićrycb. niniejsza 
siij ‘/ y ®1 byłaby niedopuszczalną, należy zgir- 

StySu najpóźniej przy wyznaczony! 
’-t'-I-.ytaeyjj>.y:3i. iuacsej reszermia- tego 

% W \ e? 3ńmej nieruchomości nie s e ­

ra

by
Te

- Jas ze skutkiem podnoszone.
^§tnr ®S;>by, dla których jakie prawe lar 

powyższej nieruchomości b&dź 
ja i  istnieją, bądź w toku postępo- 

b§d« «®ytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
^ I s i y e h  wydarzeniach tegc post-ę* 

*$tlow 3®dynie praez przybicie xi.-i tablicy 
łitej Jl. R ê mieszkają w okręg.-, sęki: 

r ^ ^ o n e g o  i nie wskażą temu;- są- 
8Wu « .0 flS0 {®i3ca do dorcczeń w siedzibie 

U ^ e s z k a ł e g o .O t  o■ k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pyezyńce, 7 czerwca 1911.

I.
ez- E. 272/11 (9)

Edykt licytacyjny.
(7500)

Na ’ j ■“ Wy*1' licytacyjny.
^  Samuela Izaka Prcudmanna
1 ^ 1  n odbędzie się dnia 1 0  lipca

niłof n!e - ^  PfZed południem w są- 
ĉ acva ^ywionionym w biurze Nr. 4, li-  

J r0alności obj. lwh. 608 gm. Sueho-

»Grazeta Lwowska“ Nr. 150

staw składającej się z pb. 310 na której wy- , 
stawiony jest dom mieszkalny mieszczący w I 
sobie 2  izby, 1  kuchnię, 2  komory i jeden j 
sklep.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1 2 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

T o  - . ■ ' . ' • o ć i f t  k f ś r y c h  u ; ! ; ; :  ; : - r a w &  l u t .  
c i ę ż ą ; ’ !  n a  p o w y ż s z e j  n i e r u c h o m o ś c i  bądź 
o b e c s j ą i  j u i  I s t n i e j ą ,  bądź w t e k u  p o s ł ę p o -  

w  a r n a  i  i e - y i  a o y j  mg-:-  p c w  s i a ą  s s w i  a d a - r a i
biijir.Ą O •laI;::"YC.<ł WV'C:.hJ.' ł . p L - S t t b  '
p e r j e ó j i n i ę  ] -s p n ybbj/e r.s: r : < \  
'sądowej, jeśij nie w ik r ę g c  sądu
U - , --yjii:, ;v.-;ozą ijcuruo są.
d(-w’ yeto.ousoesjk-; Ó-; >:ę5s:«ń w 
3ft.’ie. ■'R-.ytls.s; rałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Kopyezyńee. 7 czerwca 1911.

t7517 1— Jj
Sądowa hula aukcyjna we Lwowie, 

uh Podlewskiego i. 6 .
Godziny urzędowe (tyl.ee- w dai,e. powszednie", 
od 8  do 1 2  przed południem i od 2  do 6  

po południ;-, w soboty zsś od 3-eiej do 8 -mej 
wieczorem.

L 1 e- y t a c y  e:
Poniedziałek 10 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 

przed południem: papier, broń, przy- 
bory myśliwskie, obuwie, 3 głowy cu­
kru, damskie kapelusze, fortepian, dy­
wany, urządzenie sklepowe, towary ko­
rzenne, aparaty fotograficzne, tokarnia, 
worki z pieprzem, srebro, waga, ksią 
żki hebrajskie, towary galanteryjne, 
konfekcja damska i dziecinna, sukna, 
towary blaszane oraz i szklanne, zbo­
że, krupy, kasza, obrazy.

Wtorek 11 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: obrazy olejne, dy­
wany, kapelusz, pióra do kapelus-zów, 
fortepian, srebro, pomniki, kasa, regi 
jelenie, towary galanteryjne, oraz ró ­
żne meble domowe.

Środa 12 lipca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2  gramofony, frak. 
dywany, trunki, pianino, grzyby, ma­
szyna do szycia, obuwie, srebrny zega­
rek, łańcuszek, oraz różne meble do­
mowe.

Czwartek 13 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 2  maszyny do szycia, 
obrazy, rogi jelenie, książeczka udziało­
wa spółki fakturowej, srebro, fortepian, 
leksykon, fortepian, garderoba damska, 
złoto, futro, trunki., lichtarze z ch iń ­
skiego srebra, płótna i materye, oraz 
meble domowe.

Piątek 14 lipca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 5 fortepianów, pia­
nino, książki, dywany, 4 maszyny do 
szycia, lichtarze srebrne, urządzenie 
resfauracyi, kasa, naczynia mosiężne, 
obrazy olejne, gramofon, pościel i nie­
bie domowe.

Sobota 1.5 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem, a względnie od 4 do 
8  godziny wieczorem: towary korzenne, 
waga, szafa sklepowa, oraz różne tanie 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty m .gą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
lieytaeya w godzinach urzędowych 

Lwów, dcifc 1 lipea J911.

L. cz. I .  565/11 (4) (7501)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ołeny zam. Iwanków, od­
będzie się dnia 13 lipea 1911 o godz. 12- 
w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, l icytacja: a) realności obi. 
lwh. 380 gminy Niżborg stary składającej 
się z pgr. 356/11 (rola obszaru 25 a. 60 m 2), 
b) realności obj. lwh. 2 1 0  tej samej gminy 
składającej się z pb. 59-2, pgr. 258/9, 314/6, 
314/7 (ogród obszaru 18 a 57 s . 2 i budynki 
gospodarcze.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione: a) 500 kor., b) 932 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 333 kor. 
34 hal., ad b) 621 kor. 87 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
s-iem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

z dnia 5 lipca 1911.

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości
alf- mogłyby być już m  skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie, na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi. pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńee, 12 czerwca 1911.

L. cz. S. 1/11 (1) (7423 1 - 8 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku nieobjętej 
masy spadkowej bł. p. Reginy z Roznerów 
Landauowej w Gorlicach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. naczelnika Sądu powiatowego w Gorli­
cach p. dr. Teodora Kalczyńskiego, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana dr. Mi­
chała Bhusteina, adwokata w Gorlicach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 6  lipea 
1911 o godz. 10 przed połud. w c. k. sądzie 
powiatowym w Gorlicach przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Gorlicach 
najdalej do dnia 31 lipca 1911 a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej, na dzień 24 sierpnia 
1911 o godzinie 10 przed południem w tym­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i u- 
stanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Gor­
licach lub w pobliżu Gorlic mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 24 czerwca 1911.

L. 1398 (7276 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział Rady powiatowej w Brzozowie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę kan­
celisty z płacą roczną 1400 koron, doda­
tkiem aktywalnym 350 koron, z prawem do 
4 eztcroleei po 150 koron i do emerytury.

W arunki:
1 . obywatelstwo austryackie,
2. nicprzekroczony 40 rok życia,
3. odpowiedne uzdolnienie fachowe do 

tej posady,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wych w słowie i piśmie,
5. zupełnie dobry stan zdrowia stwier­

dzony świadectwem lekarskicm wystawionem 
lub potwierdzonem przez c. k. lekarza po­
wiatowego,

6 . uregulowane stosunki materyalne.
Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady

będą mieli ci kandydaci, którzy odbyli dłuż 
szą praktykę w analogicznym dziale służby, 
w biurach innych Rad powiatowych, łub w 
biurach innych władz autonomicznych lub 
rządowych.

Posada będzie nadana prowizorycznie. 
Stałe nadanie posady może nastąpić dopiero 
po jednorocznej zadawalającej służbie.

Do podań należy dołączyć opis życia z 
podaniem rodzaju dotychczasowej praktyki, 
tydzież oryginalne dokumenty, stwierdzające 
wymagane kwalifikacje.

Termin wnoszenia podań upływa z d. 
20 lipea 1911.

W podaniu należy wymienić, od które­
go dnia kandydat może objąć posadę, 

Wydział Rady powiatowej.
Brzozów, dnia 16 czerwca 1911.

L. 968/11 (7417 2 - 3 )
K o n k u r s.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. notaryusza w Zaioźcaeh, ewentualnie 
każdej innej przy tej sposobności opróżnić 
się mogącej posady notaryainej w okręgu 
tutejszej c. k. Izby rozpisujemy niniejszem 
konkurs po dzień 31 lipca 1911, wzywając 
kompetentów, by swe należycie udokumento­
wane podania wnieśli w terminie powyższym 
w sposób przepisany.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 24 czerwca 1911.

L. 1842 . (7063 2 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej posady dozorcy więźniów przy e. k. 
Zakładzie kary dla mężczyzn w Stanisławo­
wie upływa z dniem 26 lipca 1911.

C. k. Dyrekeya Zakładu kary w Stani­
sławowie.

Stanisławów, dnia 21 czerwea 1911.

L. 10.593/IV. (7340 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. szkole rzemiosł budowlanych 
w Jarosławiu, będzie do obsadzenia z dmem 
1 września 1911 posada nauczyciela dla 
działów techniczno-budowlanych w IX. kiesie 
rangi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p p. L. 175 a mianowicie: 2300 kor. rocznej 
płacy i 720 kor. dodatku akty walnego.

O uzyskaniu w danym rsz:e wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w prak­
tyce technicznej, artystycznej lub przemysło­
wej, albo też w/ zawodzie nauczycielskim sta­
nowią §§ 2 i 6  ustawy z 19 września 1896 
Dz. p. p. L. 175 i §§ 19 i 20 ustawy z 24 
lutego 1907 Dz. p. p. 1. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie" prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki opis 
życia i rodzaj studyów. metrykę chrztu (uro­
dzenia), świadectwo przynależności, we wszy­
stkie świadectwa studyów i aplikacji, tudzież 
w świadectwo zdrowia, należy wnosić najpó­
źniej do 15 lipea h. r.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną, określające cel, dla które­
go je wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej służ­
bie państwowej lub krajowej, winni wnieść 
odnośne podanie na ręce przełożonej władzy.

Celem uzyskania niniejszej posady win­
ni kandydaci nadto wykazać się egzaminami 
z, odbytych studyów technicznych na wy­
dziale architektury.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ­
rzy się wykażą świadectwami z odbytej dłuż­
szej praktyki w zawodzie architektonicznym.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Radzie szkolnej krajowej.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 22 czerwca 1911.

Za e. k. Namiestnika: 
D e m b o w s k i  w. r.

L. dz. Pr. III. 57/11 (3) _ (7295)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, żo za­
mieszczone w Nr. 26 czasopisma „Ojczyzna* 
z daty Kraków dnia 25 czerwca 1911 ustę­
py artykułów pod tytułem: 1) „Po trupach* 
od słów: „Po trapach i rannych zwycięża 
Bobrzyński*, do słów: „■ baj nahzjką rzą­
dzili* i 2) „B. B. B.“ cd słów: „Polityka 
na wskroś stańczykowska* do słów: „Bę­
dziemy więc mieć rządy, którym na imię 
B. B. B.“ zawierają w swej osnowie zna­
miona występku z §§ 300, 491, 493 u k. 
i Art. V. ustawy z dnia 17 grudnia 1862 
1. 8  Dz. u. p. t x  1863, że zakasuje się roz­
szerzania tych artykułów, względnie inkry­
minowanych ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 
Kraków, dnia 24 czerwca 1911.
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2 )a§ f. !. £anbe§= al§ $tef}geridjt in 

$rag  fiat mit bem ©rfenntniffc nom 2 0  2 /iai 
1911, 5j3r. I. 167/11, bie SBeiteroerbmtung ber 
3eitjcf)rift: „Samcstatnost" oom 18 2/tai 1911 
tcegen be§ ŚfrtifefS: „Pestska korespondenee
I. Z Pesti, 15 kvetna“ nad) § 64, 808 unb 
810 ©t. ®. perboten.

S)a2  f. f. ®rei§= af§ iprejjgeridjt in 
33ubtoei2 f)®t mit bem (Srfenntnifjc oom 20 
2/tai 1911, i)3r. 85/11, bie SS5eiter»cr6reitmtg 
ber 97ummer 81 ber geitjdjrift: „Sreie ®orre= 
jpoubenj" oom 15 2/iai 1911 toegen be§ 2Irti= 
fel§: „2 Ber fferifaf toirft, ift jein eigener gtinb" 
nacfj § 302 ©t. ®. oerboten.

_ © ag  l, f. ®retó* alg $ re j3gerid)t m  
Sfjrubim f)ai m it bem ©rfenntniffe Ocm 20  
2/tai 1 9 1 1 , $ r .  2 5 /1 1 , bie SBeitcrOerbreitung 
ber 97nmmer 21 ber 3 ertfc^rift: „Vychodoce- 
sky obzor" oom 16  2/tai 1911  toegett be8 2frti= 
fe lg : „Besidka. — O papezskych yynosech a 
knezske politice" in  ber ©teffe Pon „Ve Sved- 
sku“ big „studena temperatura11 beg Slrtifefg : 
„Kulturni robnosti"  nad) § 63 unb 302  
© t. ® . perboten.

©ag f. !. 5£reig= alg $refjgericf)t iu 
5$iffeu fiat mit bem (Srfenntniffe pom 19 SDZai 
1911,5|3r. 35/11, bie SBelteroerbreitung ber 97um= 
mer 7 ber geitfdjrift: „Novy poste vni obzor1' 
Pom 16 SJfai 1911 tuegen ber ©teffe Pon „a 
dnes mocni" big „doba nedaleka!" beg 2 1rti= 
fefg; „Prijde doba uctovani?“ nad) § 300 
unb 305 ©t. Perboten.

©ag f. f. ®reig- afg Igrejjgeridd in 
ipiffen fiat mit bem (Srfemttniffe oom 19 2/tai 
1911, igr. 36/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
Siummer 59 ber geitfdjrift: „Nova Doba" Pom 
17 2/fai 1911 toegen ber ©teUen Pon „Poti- 
rati" big „hospodarskc-ho bankrotu" unb bon 
„jen potirani" big „vychovou v lidu" bcg Str= 
tifefg: „Volebni hesla a zasady!"; bon „ba 
zas'uhuii“ big „oci“ beg 21rtifcfg; „Ohromna 
protiklerikalni manifestaee" nad) § 300 unb 
805 ©t. &.  unb 2lrtifel IY. beg ©efejjeg bom 
17 ©ejember 1862, 31. 331. 9lr. 8  ex
1863, Perboten.

©ag f. f. śtreig- afg iprefjgeridjt in 
©eidjen bat mit bem ©rfenntniffe oom 2 0  2 /tai 
1911, $ r .  Y1II. 13/11, bie SBeiteroerbreitung 
bcS glugbfatteg; „ Sirbeiter, SBafjler bon 2Kaf)r.= 
Dftrau, Dberfurt, 2 Bitfo>otj3 u. Umg." toegen 
ber ©telle pon „Sfjr ninffct" bis „bercubt toer* 
bet" nad) § 300 ©i. ®. perboten.

©ag I. f. Sanbeg* afg ifkefjgeridjt in 
Sjernomib f)at mit bem ©rtenntniffe bom 2 0  

2Rai 1911, s$r. 1 .2911, bie SBeiteroerbreitung 
ber 31ummcr 32 ber ^eitjc^Tift: „Busskaja
prawda" oom 19 9Jtai 1911 toegen beg 3trti* 
felg: „Jak Wassilko szanujet eisara!" (SOBie 
SBajftlfo ben $aifer adjtet) in ber ©telle bon 
„I cisar kstoroho" big „możno zarobete" 
nacb § ©*• ®- Perboten.

B o s m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
L. XVII. 9813

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 4. 
lipca 1911 1. XYII. 9813 o zakazie przy­
wozu do Bawaryi bydła rzeźnego z n ie­
których powiatów politycznych Galicyi.

Według reskryptu e. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 29. czerwca 1911 1. 27.426 król. 
bawarskie Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wzbroniło przywozu do Bawaryi bydła rze­
źnego (Schlachtyieh) z powiatów polity­
cznych: Cieszanów, Gródek Jagielloński, Ja- 
l osław, Jaworów, Mościska, Przemyśl, Baw a 
ruska, Sokal i Żółkiew.

To podaje sig do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 4. lipca 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. 648 (7848 8—3)
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Konstanty Sierociński 
przeniesiony z Jarosławia do Uhnowa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 26 czerwca 1911.

L. cz. E. XXI. 743 11 (3) (5530 3 - 3 )
E d y k t.

Zobowiązanemu dr. Mieczysławowi Gro­
chowskiemu, ostatnio we Lwowie ul. Koral- 
nicka 6  zamieszkałemu, w sprawie egzeku­
cyjnej adw. dr. Józefa Morawieckiego toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym S. I. 
we Lwowie przeciwT zobowiązanemu dr. Mie­
czysławowi Grochowskiemu we Lwowie pto

752 kor. 83 hal. o egzekucyg przez zajęcie 
i przekazanie do ściąg, pretensyi, ma byó 
doręczoną uchwała z dnia 22 lutego 1911 
e. k. Sądu pow. w Zabłotowie liczba czyn­
ności C. I. 1/8, i tus. uchwała z dnia 2 
marca 1911 1.' cz. E. XXI. 743/11 (1), któ- 
remi dozwolono zajęcia i przekazu do ścią­
gnięcia na rzecz wierzyciela adw. dr. Mora­
wieckiego kwoty 400 kor. przysługującej 
zobowiązanemu przeciw Tow. kredytowemu 
ziemskiemu we Lwowie jako reszty kaucyi 
zatrzymanej mu z pożyczki 44.000 kor. za­
ciągniętej na dobra Trośeianiec.

Ponieważ niewiadomo, gdzie zobowią­
zany dr. Mieczysław Grochowski przebywa, 
ustanawia się w celu strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie p. adw. dr. Stanisława 
Ungera we Lwowie, ul. Akademicka 1. 20.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanego dr M. Grochowskiego w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Ś. I., Odda. XXI.
Lwów, dnia 21 kwietnia 1911.

L. cz. C. II. 240 11 (7503)
Przeciw Agnieszce Bartol, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowym Tar­
gu przez Stanisława Gąsienicę Jędrasia po­
zew o uznanie własności i hipoteczne prze­
pisanie realności Iwh. 918 gminy Zubsuehe.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 13 lipca 1911 o godz. 9 
rano, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Agnieszki Bar­
tol ustanawia się p. dr. Landaua adw. w 
Nowym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Agnie­
szkę Bartol w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzi,; się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. C. II. 235/11 (1) (7504)
Przeciw Magdalenie z Błachutów J a ­

rząbkowej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowym Targu przez Wincen­
tego Stocha w Zubsuehem pozew o 384 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dycncyę na dzień 12 lipca 1911 o godz. IG 
rano, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Magdaleny z 
Błachutów Jarząbkowej ustanawia się p. dr. 
Geisslera adw. w Nowym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
gdalenę z Błachutów Jarząbkową w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 15 czerwca 1911.

L. cz. C. I. 78/11 (2) (7480)
E d y k t.

Przeciw Wiktoryi Behot, Karolowi Be- 
hot i, Ewie Behot z Duńkowie, których 
miejsefe pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Badymnie 
przez Izaka Klausnera z Radymna pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 191 
kg. Duńkowice.

Na podstawie pozwu wyznaczony j-st 
termin do rozprawy na dzień l'j lipca 1911 
o godz. 10 rano w sali rozpraw Nr. 6 , (głó­
wny budynek sądowy).

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Wiktoryi Behot, Karola 
Behot i Ewy Behot ustanawia się p. F ran ­
ciszka Z ah o rsk ie g o  wójta w Duńkowicacb, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 8  czerwca 1911.

L. cz. III 265/11 ( 1 ) (7349)
E d y k t.

Przeciw Jauowi Nosalowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wmssicny został 
do e. k. sądu powiatowego w Nowym Sączu 
przez Michała Kościółka gospodarza w Po- 
pardowrej pozew o 360 kor. i 32 kor. zpe.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
11 lipca 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 80.

Oehm strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr, Manheimera w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 14 czerwca 1911.

L. cz G. I. 224/11 (7487)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Bogdańskie!1111 

z Mołotkowa, którego miejsce pobytu jeS 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu p®* 
wiatowego w Sołotwinie przez Julię' z Bi' 
lińskich Noth z Mołotkowa pozew o zezW°' 
lenie na wykreślenie prawa z: stawu ob* 
460 kor. z połowy lwh. 700 gk. Mołotkś^ 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono 
dyeneyę na dzień 10 lipca 1911 o godz- ® 
rano.

Celem strzeże u i a praw pozwanego ust®' 
nawia się p. dr. Hernbaila adw. w Scłot«l 
nie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozW®/ 
nego v/ rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s1? 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuj0,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołctwina, dnia 16 czerwca 1911.

L. cz. C. II. 77/11 (1) (7 4 7 6 )
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi ZłonkiewiczoWt 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie” 
siony został do c. k. Sądu powiatowego 
Krakowcu przez Józefa Szajera i Francis®®8 

Cząstkę z Bożej woli pozew o 291 kor. 13 k1,
sU"In a podstawie pozwu wyznaczono 

dyeneyę na dzień 1 0  lipca 1911 o godz- 8 

rano, sala Nr. 1.
Celem strzeżenia praw Stanisława Zł°®' 

kiernoza ustanawia się p. dr. NebenzaW® 
adw. w Krakowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stań*' 
sława Zienkiewicza w rzeczonej sprawie ° 8 

jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno®0' 
cnika nie zamianuje,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiee, dnia 6  czerwca 1931-

zwanego w rzeczonej sprawie na jego . 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąd*  ̂

lub pełnomocnika nie *się nie zgłosi, 
mianuje.

O. L  Sąd powiatowy, Oddział IŁ 
Radymno, dnia 1 kwietnia 3.911-

ustaaawia się p. dr. Kulczyckiego 
Jaśle, kuratorem.

ad*-

L. cz. C. II. 196/11 (1)
E d y k t. ttórf S0

Przeciw Fedkdwi. Procyszyn, }  zt« 
miejsce pobytu jest nieznane, 
stał do c. k. sądu powiatowego ^  yzpf' 
naeh przez Iwana Procyszyna pozew °, 
nie prawa własności do 1/3 części re* 
lwh. 127 gminy Rozworżany. _ er«rfl*

Na podstawie pozwu z dnia 17 zo- 
191.1 1. cz. C. II. 196/11 (1 )  w y z n a c z y  0 
stała audyencya na dzień 1 0  lip88, 
godz. 9 rano, b. Nr. 3. Vto6y

Celem str/.ożenią praw Fed<ra . flja- 
ustanawia się p. A ftsnazego 8  c ‘

L. cs. C. II. 10011 (1) (748D
E d y k t. g

Przeciw Pawłowi. Koberskiemu, k tó re j  
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
stał do e. k, sądu powiatowego wf Rady®®* 
przez Pańka Starobielskiego z Łazów Po8eU 
o uznanie prawa własności pgr. lk. l o 1  

g'm-
Na podstawie pozwu wyznaczono 

dyeneyę na dzień 8  lipca 1911 o g u a ­
rano w sądzie niżej wymienionym, w b'UrZ 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego ust  ̂
nawis, się p. Iwana Workuna w Łazach, 
ratorem. .

Tenże kurator zastępywać będzie P .-xJ. . _ X b-nSZt.kosz*

L. cz. C. Y. 192/11 (3) 0 ^
E d y k t. _ 0s0-

Przeciw Stanisławowi Kuchcie z ■ 
bnicy i tow., którego miejsce pobyt® J 
nieznane, wniesiony został do c. k. są®u ^ y  
wiatowego w Jaśle przez T o w a rz y s tw ®  0 
liczkowe „Pomoc" w Dębowcu ?°ze 
612 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczo®^ ^  
strła rozprawa na dzień 7 lipca U l i  o 8  

9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 26. cj,|,y
uelem strzeżenia praw Stanisława ^

Sta®1'
słai
keszi i nie-sezpiecs-uisiwo, oopora ' Bje 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział v. 
Jasło, dnia 21 czerwca 1911.

szy n a
ka, wójta w Rozworzanaeh, kuratorem-

Tenże kurator zastępywać bęo® -ego 
ka Procyszyn a w rzeczonej sPr 8 ^.ie rj'n ga® 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ® j,jk* 
w sądzie się nie zgłosi, la o  pełno 
nie zamianuje. . „ TT

C. k. Sąd powiatowy, Oddziąt u .  
Gliniany, dnia 17 czerwca 191-1-



9
C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu.

L. 68.761/11 (7 2 8 7 )

Obwieszczenie.
Niniejszera podaje się do powszechnej wiadomości, że w myśl § 22 

ustawy z dnia 2-5 października 1896, Dz. u. p. Nr. 220, ustępują z końcem 
roku 1911 następujący wybrani członkowie i zastępcy członków tutejszo- 
krajowych Komisyi podatku zarobkowego:

I
i O

Władza 
podatkowa 
I. Instancji 
(Starostwo)

Okręg 
rozkładowy;

Imię i nazwisko ustępujących
Klasa■

członków
zastępców
członków

10

11

12

18

U

15

16

17

18

19

20 

2 1  

22

23

24

25

26

Bobrka

Bochnia

Bohorod-
czariy

Powiat
polityczny

Bobrka

Borszczów

Brody

Brzosko

Powiat 
polityczny 

Bochnia 
Powiat 

polityczny 
Bohcrod- 
__ czany 

Powiat 
polityczny 
Borszczów

Powiat
polityczny

Brody

Brzeżany

Brzozów

Buczacz

Chrzanów

Cieszanów

Czortków

Dąbrowa

Dobromil

Dolina

Gorlice

Gródek
Jagielloń­

ski

Grybów

Hjjodenka

Husi&tyn

Jarosław

Jasło

J awoforow

Powiat
polityczny

Brzesko
Powiat

polityczny
Brzeżany

Powiat
polityczny
Brzozów
Powiat

polityczny
Bucz? es
Powiat

polityczny
Chrzanów

i- owTiat 
polityczny 
Cieszanów 

Powiat 
polityczny 
Czcrtków7

Powiat
polityczny
Dąbrowa
Powiat

polityczny
Dobromil

Powiat
polityczny

Dolina
Powiat

polityczny
Gorlice
Powiat

polityczny
Gródek

Jagielloń­
ski

Powiat
polityczny

Grybów
Powiat

polityczny
Horodenka

Powiat
polityczny
Husiatyn

Powiat
polityczny
Jarosław

Powiat
polityczny

Jasło

K ałusz

Kam ionka
strumiłowa

K olbuszo­
wa

Powiat 
polityczny 
Jaworó v7

Powiat
polityczny

katusz

III.
IV.
III.

IV.

III.

Feibiseh Kriss
Jonasz Schreyer

Mojżesz Gruder
Samuel Weinbach

Dr. Ferdynand Maiss
Abraham Klausner 
Naftali Wiei.schner

IV.

III.
IV.

i i i :

IV.

III.

IV.

III.

IV.

III.
IV.

I l i

IV.

Ili.

IV.

u l

IV.

i i i .
IV.

III.
IV.

III.

T v .

n i .

IV.

i i i .
IV.

III.
IV.

III.
IV .

n i

IV.

n i .

IV.

Ul.

IV.

m .
IV.

Tif.

iV.

III.
IV.

Powiat 
p o lity c z n y  
Kamionka 
strumiło w a 

Powiat 
polityczny 

Kolbuszowa

III.

IV.

III.
IV.

Leizor Józef Margosches
Samuel Majer Waldhorn

Samson Gottesmann
Tralei Kursehner

Mojżesz M. Landau
Ichel Distenfeld 
Maurycy vel Mojżesz Leib 

Spatz
Izrael Bofsiatter
Wolf Laub 
Mojżesz Lofftdholz
Dr. Natan Hal ceru
Hersch Mcrgen 
Mar-k Wolf Majbhim

Stanisław Mann
Leib Kiinstler

Dr. Izydor Aussnitt
Karol Rybotycki 
Izrael Majer Seberr
Siissmar; Kiilmreieb
Mojżesz Lauber 
Samuel Rosemweig

Salamon Schmulamr 
Saul Franke!

Schulim Haber
Hersch Akselrad

Mojżesz Millet 
Wolf Licht

Dr. Bernard Ssnmiński 

Abraham Gelh s
Samuel Weinreb
Wolf Hoffmann 
Alter H ilpern

NoffaH Bodner 
Izrael Frant

Dr. Leon Z au sra er 
Marek Richter

Samuel Ftihrer
Eitasz Goltlob

jSttt&u Goddenberfi-
Schloms. Abraham Schorr 
Jonasz Schloma Kramer
Mendel Gelband
Leib Weisinger 
Dawid Hermann
Dr Juliusz Worlmann
Dr Adolf Dietzius 
Dr. Abraham Friedwald

Bogusław Steinhaus
Aleksander Łonicki
Piotr Bugiel

Beriesch MiaSas 
Szymon Baumohl

Dr. Jonasz Wiesenberg
Leib Dankner

Abrahamm Mann

Aron Holliinder
Cin.skel Nebenzahł 
Jakób Fischler

Józef Zinn
Józef Lautmann

D’wid Menczel
Izak Eisenberg

Natan Tartaków er
Dawid Garfunkel 

Ja lób  Kronfeld
Salamon Kobs
Tobiasz Kafer 
Efroim Langer
Dr Adolf Schtissei
Wolf Mittelmann 
Adolf Horn

Dr. Eugeniusz Festmoburg
Herman Lerner

Samuel Zeimer
Dawid Duhl 
Seide Geffner

Mtuek Larom 
Szymon Wolf Neuhof

Chaim WTolf
Osiasz Temer

Andrzej Gardulski
Meier Fischer

Salamon Margulies
Benjamin Rosenthal

Maksymilian Jabłoński 
Wir, Katdik 
Boruch Saiik 
Jakób Pipes 
Lipa Tanne 
SaLsmon Honnenfeld

Samuel Ehrenberg 
Salomon Eogelberg

Ignacy Hescho !P8

Salomon Ringer
Eliasz Reich

Mojżesz Gruber
Nuebim Diwald 
Izydor Goldenberg
Mojżesz Schaffer
Pinkas Hersch Scbarfberg 
Izrael Grtinberg
Józef Rohm
Naftali Sthonblum 
Jan Pielichowski

Jan Dymnicki
Jan Żygłowicz
Gersehon Abraham 

Eichbaum
Arie Winter 
Wolf Tuch

Zygmunt Groblewski
Maks Bein

Jakób Chotiner 
Smarje Wurm vel Si gal

Samuel Tannenbaum

Karol Rampelt
Nacbman Sebindelheim

Izak ie ib  Golaberg 
Selig Reiss

Władysław Wurm
Chaskel Engelberg

NJ-iOP-

Władza 
podatkowa 
t. Instancyi 
Starostwo)

Okręg
rozkładowy Klasa

Imię i nazwisko ustępujących

członków
członków 
zastępco w

27 Kołomyja

Powiat 
polityczny 
Kołomyja 

z wyłącze­
niem 

miasta 
Kołomyi 
z gminą 
Werbiąż 

niżny

III. Mojżesz Mendel Spindel Izrael Baron
IV. Majer Pelikant Juda Markscheid

28 Kołomyja

Miasto 
Kołomyja 
z gminą 
Werbiąż 

niżny

III. Benjamin Hammer Samuel Ladea

IV. Józef Marmaroseh 
Mojżesz Hammer

Jakób Bibring 
Franciszek Stadniczeńko

29 Kossów
Powiat

polityczny
Kossów

III.
IV.

Herman Jckel Izak Gartner
Israel Pistmer Jakób Seidmann

80 Krosno
Powiat

polityczny
Krosno

III. Dr. Feliks Czajkowski Dr. Samuel Kurzer
IV. Jakób Trachman Franciszek Solecki

31 Ł- ńcut
Powiat

polityczny7

Łańcut

III.
IV.

Dr. Henryk Dymi dowieź Meileeh Miihlrad
Ignacy Arzt, 
Szymon Mande!

Leib Kranzler 
Moiżesz Spira

32 Limanowa
Powiat

polityczny
Limanowm

III. Salomon L eh r  r Hersch Weinberger
IV. Saul Weinfeld Franciszek Czeczułka

33 Lisko
Powiat

polityczny
Lisko

III. Dr. Jan Strutyński A u toni Heradin
IV. Leib Giinsberg Leib Ber

34 Lwów
Powiat

polityczny
Lwów

III Adolf Bauman

IV. Dr. Fryderyk Fruchtmann 
Paweł Domażar

Ozyasz Gottesman 
Leizor Saumselig

35 Mielec
Powiat

polityczny
Mielec

III. Andrzej Pawlikowski Józef Rydel

IV. Aseber Brandman 
Chaim Marek Offen

N&ftaii Siegfried 
Abraham Leib Storch

36 Mościska
Powiat

polityczny
Mościska

III Dr. Gustaw Pisek Samuel Łeirner
IV. Mendei Schleyen Edward Kucharski

37 Myślenice
Powiat

polityczny
Myślenice

III. Dr. Mikołaj Klakurka Henryk Litw7a.k
IV. Józef Swięch Wincenty Świstek

38 Nadwórna
Powiat

polityczny
Nadwórna

III. Dr. Izydor Berlstein Ludwik Schw7arz
IV. Józef Ozyasz Jeckel Józef Mark

39 Nisko
Powiat

polityczny
Nisko

III. Piotr Piela Władysław Komorowski
IV. Juda Bock M-nasche Burta

40 Nowy Sącz
Powiat 

polityczny 
Nowy Sącz

1 1 1 . Salomon Korn Izak Reich

IV.
Samuel Amsterdam 
Abraham Majer Infeld

Schulim Stattler 
Wulf Nattel

41 Nowy Targ
Powiat 

polityczny 
Nowy Targ

III. Dr. Ernest Geissler Aron Aleksandrowicz
IV. Józef Jonczy Jakób Haburo

42 Pecz< niżyn
Powiat

polityczny
Peczeniżyn

III. Gerschon Hager BoMich Hoffmann
IV. Mojżesz Sebloasberg Matiasz Rothstein

43 Pilzno
Powiat

polityczny
Pilzno

1 1 1 .
IV.

Jakób Ader Henocb FenicheL:
Wilhelm Zahier Izak Rosenbaum

44 Podhajce

Przemyśl

Powiat.
polityczny
Podhajce

III. I.eib Rottenberg Leibisch M iihlsirk
IV. Marek Marienberg Beri Margulies

45

Powiat
polityczny
Przemyśl 

z wyłączę 
niem 

miasta 
Przemyśla

III. Samuel Br och Izak Wirth
IV. Alter Leib Horowitz J* ssał Liebshardt

46 Przemyśl Miasto
Przemyśl

III.

IV.

Marek Borilz Eisig Krug
Leon Koppel Nasenfeid 

(Dornbusch)
Chhm Kornbluth

Abraham Laufer (junior) 

Izrael Hersch K< ssel

47
Przemy­

ślany

Powiat
polhyezny
Przemy­

ślany

Hi. Jakób Stoizenberg Chaim Stoizenberg
IV. Dawid Fuc.bs

48 Przewmrsk
Powiat

polityczny
Przeworsk

III. Władysław Switalski Kazimierz Goyski
IV. Jakób Landau Stanisław7 Bembtnok

49 Rawa ru­
ska

Powiat 
polityczny 
Rawa ru­

ska

III. Edward Podobiński Dr. Adolf Segal

IV. Błażej Rabkiewicz 
Józef Slepokura

Leib Landesmarm 
Schulim Grosskonf

50 Rohatyn
Powiat

polityczny
Rohatyn

1 1 1 . Izak Laufer

IV.
Adolf Reis 
Nachman Breiter

Jakób Wolf Bergstein 
Jakób Sebumir

51 Ropczyce
Powiat

polityczny
Ropczyce

III. Saul Kórner Bernard Wurzel
IV. Aron Seiden Stanisław Kurzawa

52 Rudki
Powiat

polityczny
Rudki

III. Adolf Metsnomski Józef Teicher
IV. Tomasz Guzikiewicz Paweł Kohler

53 Rzeszów
Powiat

polityczny
Rzeszów

III. Dr. Wilhelm Hocbfeld

IV.
Dr. Herman Kraus 
Hersch Karafioł

Nuchim Reich 
Jan Paśko

54 Sambor
Powiat

polityczny
Sambor

III. Boruch Zeiier Salomon Medhnger

IV. Michał Krzyżanowski 
Jakób Kobterzyński

Józef Jarosz 
Franciszek Ziegler

55 Sanok
Powiat

polityczny
Sanok

III. Mojżesz Chaskiel Schónbach Seinwel Wolf Tmger

IV. Adalbert Sebónbach 
Alter Gold

Chaim Marek Tieger 
Schulim Katz



CSł Władza
podatkowi Okręg

Y Klas
Imię i razwis bo ns(ępojący»h

I instancj 
(Starostwo

ń rozkładów 
)

a '
członków członków

zastępców

Powiat III Józ-f Milgrom
i

Izrael Bodian
56 Skałat polityczny

Skałat IV. Mech cl Moni as 
Izak Franco z

Szymon Kahane 
i Mojżesz Leib Schónberg

Powiat I l i Józel Kohu Emil Weiselbergrr
57 Snistyn polityczny

Sniatyn IV. Gcdalie Kohn 
L -on PohorilD s

Chaim Gerschon AdKrstein 
Aron Wń-senfeld

Powiat III. Mechel Salamon BursBn Jakób Griiner
58 Sokal poi'tyczny 

Sokal j IV. Leib S pyl 
Tomasz Żółczyński

Sucher Schmutzer 
Hersch Spiegel

59 Stanisła­

Powiat 
polityezny 
Stanisła­

wów z wy

1

III. Juliusz Bernfeld Naftali Hirsch
wów łączeniem

miasta
Stanisła­

wowa

IV. Hersch Fiseh Józef Schein

Stanisła­
wów

Miasto III Dr. Leon Boral Eisig Weidenfeld
60 Stanisła­

wów IV. Henryk Rauch 
Feliks Kwaśniewski

Izak vei Izydor Hetmana 
Abraham Eisenstein

61 Siary
Powiat

polityezny III Samuel Land su Motio Honiseh
Sambor Stary

Sambor
IV. Sunisław Ob.robaczy fi rki Bazyli Wołosisński

62 Stryj Mir-sto III. Mechel Jakób Auerbach Izak Friedmann
Stryj IV. Eliasz Walewski Salomon Lastmann

63 Strzyżów
Powiat

pobtyezny
Strzyżów

III. Jakób Kar,ner Dr. Jakób Uberail
IV. Dr. Józef Patryn Franciszek Jezierski

64 1 Tarno­
Powuat

polityczny
Tarnobrzeg

III. Dr. Wilhelm Reben Dr. Antoni Sim-wiecln
brzeg IV. Nuohim Teitelbaum Leib Don Giatt

65 Tarnopol

Powiat 
polityczny 
Tarnopol 

z wyłączę 
niem 

miasta 
Tarnopola

III. Dr Stefan Godlewski Leon Willner
IV. Ignacy Bilous Jan Szkembara

Miasto
Tarnopol

III Ohaiin Ochs
6 6 Tarnopol IV. Joachim Saphir 

Bernard Kotlar
Herman Pomeranz 
Jakób Wolf Markus

67

!

Tarnów

Powiat
polityczny 

Tarnów 
z wyłącze­

niem 
miasta 

Tarnowa

III. Wincenty Lasko Artur Margulies
IV. Izrael Glotzner Adam Zaucha

Miasto
Tarnów

III. TPimaun S ldmger Ohaim Leser Betel
6 8 Tarnów IV. H>rsch Fiseu 

Naftali Goldzahler
Baruch Hirsch 
Mojżesz Dawid Lis

Powiat III. Meschulim Stern Aron Schorr
69 Tłumacz pobtyezny

Tłumacz IV. Henryk Rapsport 
Majer Baron

Mechel Kritz 
Abraham Stepper

70 Trembowla
Powiat

polityczny
Trembowla

III. Jakób Nermann Selig Katz
IV. Herman Willrier Wolf Schaehter

71 Turka
Powiat

polityczny
Turka

III. Ohaim Hajri-r Dr. Maksymilian L^-ndes
IV. Mojżesz Sterisbnch i-.aft.-.h Ei.gelmąjer

72 Wiel czka
Powiat

polityczny
Wieliczka

III. Rubin Perlberger Mojżpsz Nattel
IV. Maurycy Neiger Samuel Ehrenłudt

Powiat III. Jakób Skulski Bernard Meller
73 Zaleszczyki polityezny 

Z deszczyki IV. Munio Benzion 
Leon Singer

Leib Winkler 
Naftali Horn;g

74 Zbaraż
Powiat

p-htyezny
Zbaraż

III. Chaskel Landau Dr. Natan Stein
IV. Mojżesz Wemsaft Jakób Heilpcrn

75 Zborów
Powiat

polityczny
Zborów

III. Dr Dawid Nagler Dr. Rościsław Piątkiewicz
IV. Dr. Leon Sturm Izak Lipsker

76
Powiat III. Ohaim Seiden Wilhelm Zuekerkandel

Zloezr w polityczny
Złoczów IV.

Jan Polisiuk 
Michał Frdorski

Dr. lthamar Eidelberg 
Nathan Seborer

Żółkiew
Powiat III. Jan Rastawiecki Karol Kubitza

77 polityczny
Żółkiew IV. SamuM Feder 

Maurycy Zuckermann
Stefan Malinowski 
Jakób Aufschauer

78 Żydaczów
Powiat

p/lityczny
Żydaczów

III. Izrael Hersch Fischmann Henryk hr. Starzeński
IV Jukim Holzschlag Juda Hersch Teiehberg

79 Żywiec
Powiat III. Jan Pantofliński Izak Werber

Żywiec IV. Ludwik Rączka Maciej Nawratil

(

80

j k. Admi­
nistracja 
podatków 
w Krako 

wie

Izba 
handlowa 
i przemy

I. Zygmunt Frankel 
Michał Rossknecht

Erwin Zipser

słowa 
w Krako­

wie

II. Maksymiban E hrm pro is  
Bernard Wachtel

Jakób Eckstein 
Waleryan Stawiarski

Izby 
handlowe 
i przemy­

I. Alfred Frenkel 
Karol Perutz

Marek Schiller 
Edmund Rauch

81

J. k. Admi­
nistracja 
podatków

słowe 
Lwów 

i Brody
II.

Dr. Henryk Baczewrski 
Maurycy Jonasz 
Józef Wczelak

Marek Seemann 
Ignacy Wixel 
Maurycy Brandstatter

we
Lwowie

Miasto
m. Jakób Lowenheck | 

Łazarz Marek Karol j
Ozyasz Messer
Abiech vel Adolf Anhauch

Lwów
IV.

Natan vei Nussem Arnold 
Szymon Haut 
Henryk liberał 1

Oskar Heller 
Joachim Wolf Stand 
Mauryey Lacbs j j

Z powodu kreowania nowych okręgów rozkładowy ci) podatku zarobkowego dla towa­
rzystw podatkowych III. i IV. klasy: Kraków miasto i Drohobycz miasto oraz powiaty 
polityczn- : Biała.. Kraków, Drohobycz (z wyłączeniem mir sta Drohobycza). Podgórze, Wa­
dowice i powiat polityczny Stryj z wyłączeniem miasta Stryja) rozwiązane zostaną dotych­
czasowe komlsye podatku zarobkowego III i IV. klasy, a w ich miejsce utworzone będą 
nowe zupełnie keinisye podatku zarobkowego dla wspomnianych wyżej nowych okręgów 
rozkładowych.

Nadto utworzone zostaną komisje poda*ku zarobkowego dla towarzystw podatkowych 
III. i IV. klasy w nowo kreowanych okręgach rozkładowych: powiaty polityczne Oświęcim 
i Skole.

C. k. galie. krajowa Dyrekcya skarbu.
Szlachtowski.

We Lwowie, dnia 22 czerwca 1911.

VIII. og. (6536 1 - 3 )697
O g ł o s z e n i e .

Na mocy reskryptu e. k. Ministerstwa 
robót publicznych z dnia 30 września 1910 
L. 6 . VII. (18)zaprowadza c k. Namiestnictwo 
sześciomiesięczny niższy kurs przygotowawczy 
dla wykształcenia państwowych drogomi- 
strzów.

Celem tego kursu jest odpowiednie przy­
gotowanie kandydatów, ubiegających się o 
posady państwowych drogomistrzów oraz dal­
sze kształcenie drogomistrzów pozostających 
już w służbie, tudzież przygotowanie ich do 
wyższego kursu, który później będzie otwar­
ły celem zupełnego wykształcenia drogomi­
strzów w ich zawodzie.

Kurs ten, który podlegać będzie kiero­
wnictwu naczelnika Departamentu budowni­
ctwa drogowego w Namiestnictwie, odbędzie 
się w budynku e. k. państwowej Szkoły prze­
mysłowej w czasie od 1 października 1911 
do 31 marca 1912 r.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie na 
ten niższy kurs przygotowawczy a nie pozo­
stający jeszcze w cywilnej służbie państwo­
wej mają przedłożyć oprócz dowodów, że 
uczynili zadość warunkom przepisanym do 
uzyskania państwowej posady drogom i strza, 
własnoręcznie pisane podanie i bez obcej po­
mocy technicznej wykonany szkic odręczny, 
celem udowodnienia zdolności rysunkowych.

Podoficerowie uprawnieni po myśli 
ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 
oraz odbywający 1 2  rok czynne i służby woj­
skowej mają pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami.

Kandydaci z pośród państwowych dro­
gomistrzów mogą być przyjęci na ten kurs 
na ich podania w miarę kwalifikacyi służ­
bowej. Przy równej kwalifikacyi mają pier­
wszeństwo ci kandydaci, którym nadano po­
sady na podstawie ustawy z 19 kwietnia 
1872, Dz p. p. Nr. 60 (certyfikatiści).

Podania wnosić należy do c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie najpóźniej do 1° lipca 
1911.

Kandydaci pozostający w pańństwowej 
służbie cywilnej lub wojskowej, mają wnosić 
podania w przepisanej drodze służbowej

Podania nie należycie udokumentowane 
lub wniesione po terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Ilość uczestników kursu jest ograniczo 
na najwyżej do 1 0  kandydatów na drogomi­
strzów i do 1 0  z pozostających już w służ­
bie państwowych drogomistrzów.

W razie większej ilości 
kandydatów będą nadliczbowi zanotowani do 
przyjęcia na przyszłoroczny kurs i przysłu­
guje im prawo pierwszeństwa przed nowo 
zgłaszającymi się kandydatami, w każdym 

sługuje pierwszeństwo pod­
oficerom uprawnionym po myśli ustawy z 
19 kwietnia 1872, Dz. p. p. Nr. 60, którzy 
odbywają 1 2  rok czynnej służby w jskowej 
względnie tym pozostającym w służbie cywil­
nej kandydatom, którzy należą do eertyfika- 
tystów.

O. k. drogomistrze pafislwow i powołani 
na ten kurs otrzymają, o ile ich miejsce 
służbowe leży poza Lwowem, oprócz należy- 
tości za podróż tam i z powrotem zapomogę 
miesięczną w kwocie po 80 koron na czas 
trwania kursu.

Po ukończeniu kursu mają się uczestni­
cy poddać egzaminowi.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 ezerwca 1911.

Za e. k. Namiestnika
Ustyanowski, w. r.

odpowiednich

L. cz. C. III. 112/11 (7323)
E d y k t .

Przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu Rozalii, Michałowi i Floryanowi 

wym, których miejsce pobytu jest nie- 
Le, wniesiony został do c. k. sądu po- 
owego w Lubaczowie przez Rozalię Ko­
ką i tow. pozew o unieważnienie tus 
[y z dnia 24 lutego 1909 O I 38/9, 
nie prawa własności 4/10 c-zęśei real- 
i lwh. 1624 gra. Oleszyce stare i odia- 
w posiadanie zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
ludyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
aca 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Rozalii, Plo- 
a i Michała Osiowych ustanawia się p.

dr, Jakćba Szłape adw. w Lubaezowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie R‘J" 
zalię, Floryana i Michała Osiowyeh w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 9 czerwca 1911.

L. cz. Cg. I. 291/11 (1) (7374)
E d y k t .  I

Przeciw Wojciechowi Jastrząbowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowe; o w Rze" 
szowie przez Walentego Jastrząbs z Łuka- 
w ca i sp. pozew o uznanie własności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0" 
siała I. audyeneya na dzień 6  lipca 19J1 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha J a'  
strząba ustanawia się p. dr. Wachtla w R®6' 
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W°J' 
decha Jastrząba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Rzeszów, dnia 16 czerwca 1911.

irmy.
L. cz. Firm 178 Rg. A. 97 (6291 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Wietrzychowice. 
Brzmienie firmy: Józef Leser i Jakób 

Rand, handel drzewa. ,
Przedmiot przedsiębiorstwa: hande

drzewem.
Forma spółk i: Spółka jawna Józel Le­

ser i Jakób Rand, handel drzewem.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: J°.' 

zef Leser i Jakób Rand w W ietrzychowi­
cach.

Do zastępstwa istniejącego zakładu g*0'  
wnego są uprawnieni powyżsi spólnicy. ,, 

Podpis firmy: Józel Leser ’i J a*°
Rand.

Dzień wpisu: 6  maja 1911.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 6  maja 1911.

L. cz. Firm. 189 Stow.II. 1172 (6257 3 - 3' 
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już fiłjr) 
stowarzyszeń. , ZJł,

Wpisano w rejestrze s t o w a r z y s z e ń  
rąbkowych i gospodarczych. g.

Siedziba stowarzyszenia : Tuszów n?- 
dowy. -,j

Brzmienie firmy: Spółka oszczęJ8"' 
i pożyczek w Tuazowie narodowym. ^

1. Członkowie dyrekcji, wystąp111- 
Jakób Urbański i Antoni Furdyna.

Członkowie dyrekcji w ybrani: ks- 
lenty Wcisło, przewodniczący, Wojciech 
dzik, członek zarządu.

Data wpisu: 13 maja 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 13 maja 1911.

L. cz. Firm. 180/11 Rg. A. 6 6  (6221 8 - s) 
Wpis do rejestru handlowego firmy

pojedynczej. jja
Wpisano do rejestru handloweg0  

firm pojedynczych.
Siedziba firmy : Śnietnica. ,i,ftnpk 
Brzmienie firmy: Samuel Biegel ^  
Przedmiot przedsiębiorstwa: ^ 3ndel

warów mięszanyeb, wyszynk wina, ^g. 
jajami, wyszynk trunków, handel mą 9 
ścianą i trafika

Właściciel: Samuel Riegelhaupt.
D/.ień wpisu: 30 maja 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handiOWy, 
Oddział IV 

Nowy Sącz, dnia 13 maja 1911.



11
L. cz. Firm. 836/11 Stow. III. 19 (6258 1 - 3 )  

. O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa zali­
czkowego „Polska Straż“ w Tarnopolu, Sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką11 dnia 25 marca 1911 uchwalono roz­
wiązanie, a na takieraże walnem zgromadze­
niu dnia 12 maja 1911 uchwalono likwida- 
cyg tegoż Towarzystwa z tem, że firma te­
goż Towarzystwa brzmi odtąd: „Towarzystwo 
zaliczkowe „Polska Straż“ w Tarnopolu Sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką w )ikwidacyi“ i że likwidatorami zostali 
ustanowieni dotychczasowi dyrektorowie dr. 
Herman Schwarz i dr. Józef Topolnicki w 
Tarnopolu.

Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
Wzywa sie niniejszem. by sie w Towarzy­
stwie zgłosili. '

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 16 maja 1911.

H <;z. Firm. 209/11 stow. II. C. I. 20 (5981) 
fmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyń- 
Czych i spoinowych.

Do rejestru wciągnięto co następuje:
Sit Iziba firmy : Borysław.
Brzmienie firmy: „Galicyjska spółka

fiksploatacyi ropy, Spółka z ograniczona po- 
$k ą“, po niemiecku: „Galizische Roholl-
Ksploatationsgesellschnft mit beschrilnkter 
Haftung".

Zmiana kontraktu spółki z daty Droho­
bycz 14 czerwca 1910 Lcz. 23234 w ustępie 
J t e g o  kontraktu, który odtąd brzmieć bę- 
“z' e: „Die Gesellschaft hat zwei Geschiifts- 
mhrer, welche ihren Wohnsitz in Borysław 
°der in Tustanowice haben mussen71, — a to 
^  podstawie uchwały walnego zgromadze­
ni5, czyi/ aktu notaryałnego z daty : Droho- 
byez 27 stycznia 1911 Lcz. 26.774.

Uprawnieni do zastępstwa: dotychcza­
sowy zawiadowca Roman Brech zrezygnował 
a Ua zgromadzeniu 27 stycznia 1911 aktem 
j*°wyższym Lz. 26.774 wybrani zostali zawia­
dowcami: Stanisław Ulanowski przedsiębior- 
aa budowlany w  Tustanowicach i dr. Wła­
dysław Szujski przemysłowiec w  Borysławiu.

Data wpisu: 1 kwietnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 15 marca 1911.

Ł. cz. Firm. 244 Stow. II. 106 (5405)
Wpis firmy stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

dkowych i gospodarczych.
„ Siedziba stowarzyszenia: Tustanowice 
ua Wolance.
- Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
t°We w Tustanowicach na Wolance, stowa- 

łSzenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,
Po Uiermecku: „Kredityerein in TustanowiceTfr ,    n----------     --   -.

flanka registrirte Genossenschaft mit be- 
drankter Haftung".

^ . Data statutu: Tustanowice Wolanka 28 
aJa 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
6 członkom swoim na umiarkowany pro- 

gotowych pieniędzy potrzebnych im
0 °brotu w gospodarstwie, handlu, przemy- 
^ 6 d b  rzemiośle za pomocą wspólnego kre- 
Hu wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.
1 Dyrekcya sk ła d a  się  z 3 dyrek to rów  i 

ZaStęp‘;y.
., Na zgromadzeniu 28 maja 1910 wybrani 

J a * *  Griinblum kupiec, Jakób Leib Gar- 
przemysłowiec i Jakób Hersch Stras- 

1 kupiec, wszyscy w Tustanowicach na Wo- 
t dyrektorami, a Izrael Izak Baumgar- 

kupiec na Wolance zastępcą dyrektora. 
Uia Podpis firmy: pod firmą stowarzysze- 

podpisują dw'aj dyrektorowie swoje na-

?,er.- '-'g łoszenia n as tęp u ją  p lakatam i i w7 „Ga- 
1,16 Lwowskiej 

ta  U działy członków  50 kor. Odpowie- 
d o ść  do podw ójnej w ysokości udzia ł iw.

D ata w p isu : 13 kw ietn ia  1911. 
d  k, Sąd obw odow y jak o  handlow y.

Oddział II.
Sam bor, d n ia  31 m arca 1911.

L
Cz- F irm . 454/11 Stow. VII. 78. (5978)

O g ł o s z e n i e .
U k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

d0 emyślu ogłasza, iż 8  maja 1911 wpisano 
gos eJestru dla Stowarzyszeń zarobkowych i 
w f ^ c z y c h ,  że dnia 11 kwietnia 1911 za- 
^®ck stowarzyszenie pod f i rmą: „Ku- 
ogfa a Kasa przemysłowa, stow. zarejestr. z
c ^ .^ ^ o u ą  odpowiedzialnością11, po niemie- 

Kaufmannische Industrie-Kassa registr.
* > se n sc h a f t  mit beschrankter Haftung in
a Z01u v s l“ Tl O n /-] Of o T-IT i r\ /-.J-.1 ł-ii l-ii rr I r\i n n r\iuyśl na podstawie statutu z tej samej

r j  
a)

teryału en gross, względnie odebranie towa- j 
rów w komis, celem odsprzedania go człon- j 
kom, ewentualnie po wyższych cenach także 
nieezłonkom ;

b) nabywanie placów budowlanych i 
gotowych domów, celem pozbycia ich na 
rzecz członków, ewentualnie po wyższych ce­
nach także nieczłonków;

e) zakładanie, nabywanie, prowadzenie 
i obejmowanie w zarząd przedsiębiorstw 
wszelkiego rodzaju, jak handlowych, przemy­
słowych i budowlanych;

d) udzielanie członkom pieniędzy na 
tani procent im potrzebnych do handlu, 
przemysłu, przedsiębiorstwa, rzemiosła i go­
spodarstwa ;

e) udzielanie kredytu członkom może 
nastąpić na weksle z pewnymi (sieherem) 
podpisami lub w innej formie należycie za­
bezpieczonej, na rymesy, na faktury z pod­
kładem lub bez podkładu, na otwarte pre- 
tensye książkowe za poręką lub zabezpiecze­
niem ;

f) przyjmowanie od członków i nie­
członków lokacyj na rachunek (conto cor- 
rente), oraz wkładek oszczędności;

g) podejmowanie, zaliczkowanie i prze­
prowadzenie inkassa różnych należytości 
członków;

h) prowadzenie dla członków biura in­
formacyjnego i biura ochrony wierzycieli.

Pierwszymi dyrektorami Towarzystwa, 
wybranymi na 6  lat s ą :

1. Dr. Abraham Schachter, adwokat;
2. Izydor Krys, kupiec;
3. Markus Muller, kupiec;
4. Izydor Diamant, prokurzysta
wszyscy w Przemyślu.
Czas trwania stowarzyszenia jest nieo­

graniczony.
Podpis firmy Towarzystwa podpisuje 

dyrekcya w ten sposób : że pod firmą „Ku­
piecka Kasa przemysłowa w Przemyślu, stow. 
zarej. z ogr. por.“ dwaj członkowie dyrek- 
cyi, z których jeden musi być naczelnym 
dyrektorem albo jego zustępcą, umieszczają 
swoje podpisy wedle załączonego wzoru.

Ogłoszenia będą umieszczane w gazecie 
przez dyrekcyę wyznaczyć się mającej i przez 
afiszowanie w lokalu stowarzyszenia.

Udział członków wynosi 50 koron.
Odpowiedzialność: każdy członek odpo­

wiada aż do trzykrotnej sumy deklarowane­
go udziału z wliczeniem takowego.

Przemyśl, 20 maja 1911.

L. cz. Firm. 499/11 Stow. V. 44 (6439)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 16 maja 1911 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem zgromadze­
niu członków Towarzystwa zarobkowego i 
gospodarczego „Jedność11 w Przemyślu dnia 
9 kwietnia 1911 uchwalono zmianę §§ 21 i 
55 statutu.

Przemyśl, 31 maja 1911.

Przedmiotem stowarzyszenia jest: 
a) nabywanie surowego i gotowego ma-

* Gazeta Lwowska" Nr. 150 z dnia 5 lipca 1911.

L. cz. Firm 402 11 Stow. VII. 74 (5830)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 24 kwietnia 1911 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych firm ę:

„Kupieckie Towarzystwo eskontowe w 
Jarosławiu, stow. zarejestr. z ogran. poręką. 
Kaufmiinischer Escont - Verein in Jaroslau, 
registr. Genossenschaft mit beschrilnkter Ha­
ftung.

Siedzibą Towarzystwa jest Jarosław.
Statut ma date: Przemyśl, 24 marca

1911.
Czas trwania stowarzyszenia jest nieo­

graniczony.
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­

starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, han­
dlu i przemyśle za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków i udzielanie zali­
czki na towary.

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­
rów i dwóch zastępców, których wylDiera z 
grona członków stowarzyszenia ogólne zgro­
madzenie absolutną większością głosów na 
przeciąg trzech lat.

Obecną dyrekcyę składają: Natan Fich- 
tenwald, właściciel realności i kupiec han­
dlujący drzewem, dotąd wZapałowie (powiat 
sądowy Lubaczów) zamieszkały, jako dyrektor 
przewodniczący; Jakób Fichtenwald, właści­
ciel realności i kupiec, handlujący zbożem 
w Jarosławiu, jako dyrektor-kasyer; Leib 
Apotheker, właściciel realności w Pleszowi- 
cach (pow. sąd. Przemyśl) jako dyrektor- 
kentrolor; dalej Abraham Erbsmann, dzier­
żawca dóbr w Pleszowicach (powiat sądowy 
Przemyśl) i Jakób Sandgarten, właściciel 
w Wólce zapałowskiej (powiat sądowy Luba­
czów) obaj jako zastępcy dyrektorów.

Podpis za stowarzyazenie uskutecznia 
się w ten sposób, że pod wypisaniem lub 
stampilią wyciśniętem brzmieniem firmy 
dwóch członków dyrekcyi swe podpisy poło­
ży (§ 7 stat.).

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia w 
sprawach stowarzyszeuia wychodzić będą pod 
firmą stowarzyszenia i będą podpisywane 
przynajmniej przez dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia te będą umieszczane w je­
dnym z czasopism lwowskich (§ 71 i 73 
stat.).

Udział każdego członka ustanawia się 
na 1 0 0  koron, jednak może być każdego 
czasu uchwałą ogólnego zgromadzenia zmie­
nionym. Udział może być wpłaconym ąlbo 
w całości naraz po przystąpieniu lub uzu­
pełnionym wkładkami kwartalnemi przynaj­
mniej po 10 koron. — Jeden członek może 
deklarować i wpłacić nieograniczoną ilość u- 
działów (§ 46 stat,).

Za dopełnienie wszelkich zobowiązań 
stowarzyszenia, o ile fundusz rezerwowy i 
udziały nie wystarczają, odpowiada każdy 
członek w wysokości trzykrotnej deklarowa­
nego udziału.

Przemyśl, 13 maja 1911.

U. en. <l>ipM. 140/11 (6346)
B hhc (j)ipMH 3apoÓKOBoro i roeriojapcKoro  

CTOBapnmeHH.
BnncaHo j o  peecTpy 3apoÓKOBHx i ro- 

cnojapcK nx CTOBapnineHŁ.
O cijok cTOBapnirreHU: UopojeHKa.
'Lipna 3ByuHT& : IIoBiTOBa cni.iKa j m  

3ÓyTy x y jo ó n , CTOBapnineHe . 3apeecrrpoBa 
He 3 oÓMeaceHoio nopyKoio b rop ojeH ifi. 

,ZI,aTa CTaTyTy: 14 MapTa 1911.
IIpe^M eT n ijnpneM CTBa: /(o nepeBeje- 

h h  CBoei h /im  ó y je  CTOBapnineHe:
а) KynoBUTH, apeHjyBaTH i HaHMaTH 

fipyHTH i óyjHHKH b ifi.ra BejeHH eni.iBHo- 
ro rocnojapcTBa, cni.iBHHMH cnnann  .rame 
cboix u.ieHiB i .ranie b ix  xoceH,

б) ó y jy B a T H  i HaóyBarrn  jo m h  iiem- 
Ka.iBHi ju rn e  j .i h  c b o ix  m iemu i .n m e  b  Yx
xoceH, a TaKOSK npo^aBarn aóo ^aBaTH b
HaeM flOMH MemKajtBHi, B3rjtn^H0 hoo^hho- 
kh MeiuKaim .ranie cboim n.ienaM i .ramę 
b ix xoceH,

b) ypnyaKyBaTn CK-ia^H (MafiasHHn) 
3 HapafliB rocno^apcKHx, HaB03iB, 3Ói5Ra, Ha- 
cm a i HHiniz sen.ieu.ioyiB jurne rjik cboix 
naemB Ta .ranie b Ix xocen,

r)  npoBa^HTH .ramę Ą.ra cboix naemB 
i JHDie B IX XOCCH TOprOBJIIO Cpe^CTBaMH

HHMH HanOHMH Ta npe^MeTaMH nOTpiÓHHMH 
Ą.ra o c o ó h c th x  noTpeó a  tukohc Ą.nn ^;o- 
MamHoro i pi.iBHiraoro rocnoyapcTB a i a  ąjui 
peniec.ia i n p o ira c .iy  .ram ę  cboix u.iem B,

i') 3ańMaTH e n  nepeTBopiOBaHeM npo- 
^yicTiB rocnoflapcK H x .m m e cboix u.aemB i 
npoflojKHto npoflyKTiB rr a  n.TO^iB ro cn o ^ap - 
ckhx  (3Ói3Ka, x y y o 6 n  i t . y .)  .ram e cboix 
mreHiB i jram e  b ix  x ocen ,

y ) HaóyBaTH i yyepiRyBaTH 3Hapn^H 
rocno^apcK i i Bi^,a;aBaTH ix  ąo y a c n ra y  b 
rocnoyapcTB i .ra rae  cboix  uneH is i n n m e 
b Ix  xoceH nepe3 HaeM,

e) ypnyrayBaTH  .ram e y .ra  cboix  ueie- 
niB i jinm e b ix  xoceH m jihhii ąo m ejiessi 
36i$tca cbo ix  u.ieHiB,

a:)  BEpaójLHTH cH.iaMH CBoix u.ieHiB 
3HapnflH, 3Ha,flo6H i bcLihkh npep,MeTn no- 
Tpióni tuk ocoÓiieToro yacnrtcy  a s  i
ąjiji flOMaiuHoro i pńaBHirioro rocno^apcT B a 
a  TaKoac fljin p en ec jia  i npoM ncjiy jm m e
cboix u .m h ib  i .i i imc b ix  xoceH

3) npHHiiraTn K an iia jm  ^o  oóopoTy 3a 
ycjiosjieHiiM  onpopeHTOBaHeM b xoceH cboix 
ujieH is,

i) y ^ ra n T n  jram e cboim HJieHaM ^em e- 
b h x  i npnca'yiiH H x h03Huok Ha ni^HeceHe ix  
rocnoyapcTB a aóo npoMHcny.

O coóh, ipo He e uJiesaM n CTOBapHmenn 
cyTB BHKJHoneiii Bij; yuacTH b iu jih x  c to - 
BapnmeHH i BIJ KOpnCTHH, HKi BHHJIHBaiOTB 
j j i j i  u je n iB  3 j ih j ib h o c th  CTOBapnmeHH no- 
ja H 0 'i b yCTynax n i j  a), %), b), r ) ,  T), j ) ,
e), jk), 3), ij.

M ac TpeBaHH: HeoÓMeaceHHiŁ 
/ lu p e K iu ia : EBCTaxiit /(opouraHBCKHH, 

ynpaBHTe.ra niKO.ni b Cepa<j)HHn,HX, cnpaB- 
hh h , I buh KypraHOBin, ro c n o ja p  b C epa- 
(f)HHu,ax, itacnep , I.ibko  P nouyK , ro c n o ja p  
b ropo jeH n ,!, KHHrOBOjeąb.

I l i jm ie  (jiipMM (II. ‘L.) : I U j  cj)ipMoio 
cTOBapmiieHH nijnHCH jb o x  njieHiB ynpaBH, 

OrojiomeHH : Ha TaojiHUH Ha .iBOKajin 
CTOBapHmeiiJi, aóo oóisKHHKOM, a6o ojH opa- 
30Be oro.,iomeH3 b .TEBiBCKin naconncH . 

y Ai.T uJieH is: 5 isopoH.
4 BijninajmnicTŁ: nampasoBa.

/(a ra  Enncy: 18 itBBiTHH 1911.
U/, k . C y j  OKpytiranH h k o  ToproBe.iLHHH

JBijji.ii II. _
K o.IOMHU, JHH i 8  HBB1THH 1911.

U. cn. ‘PipM. 16.1/11 (6437)
B h h c cjiipira 3apoÓKOBoro i rocuojapcicoro  

CTOBapnmeHH.
BnncaHo j o  peecTpy 3apoÓKOBHx i ro- 

cnojapcKHx cTOBapnmeHB.
OcijoK cTOBapumenn: Bo.raKiBfii.
'Lipma 3iiyuhtb  : F och ojapcica cni.iKa 

j .r a  3ÓyTy xyjoÓH b Bo.raKiBnnx, noBir 
C h h th h , CTOBapnineHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMe- 
atceHoio nopyKoio.

/laTa CTaryTy: 7 jBBiraa 1911.

JUpejMeT nijnpneM C T B a: /l/o nepeBe- 
je H n  CBoei p i.ra  6 y je  CTOBapnineHe :

1. npojaB aTH  x y jo d y  .ram e cboix n.ae- 
HiB Ha ix  paxyHOK i .ram e b ix  xoceH,

2. yjin.HTH .u n ie  cboim n.ieHaM 3 a- 
jaTKH Ha x y jo 6 y i 6e3porn , ani muiotb 6 y- 
th  cni.TKOto n p o ja m ,

3. 3aKynoByBaTH ^ n m e  j . r a  cboix nne- 
HiB i Janie  Ha ix nopyneHe x y jo 6 y i 6e3- 
p o rn ,

4. .ram e cboimh n.ieHaMH jocTaB.ieHj7 
x y jo 6 y i 6e3porn  b pi3Hnx cni.iKoio 03t:a- 
neHHx 6h th  (pi3aTH) i mhco npojaBaTH,

5. 3rpomeBjnoBarm  cn ipy  i n p o n i B ij- 
najK H  M aTepuny npn3H aneHoro Ha 3api3 a 
jocTaB.ieHoro .ram e cboimh ueieHaMn cni.in;i,

6. x y jo 6 y  n n y  .ram e cboi n.aeHH j o
CTaBMTB, a TaicoHC x y jo 6 y  HKy cninKa
M m e j .r a  cbo ix  n.iemB 3aKynnTB, BHnaca- 
t h  Ha nacoBHCKax, nici cni.iKa B03BMe b 
apeH jy a t o  b Tin pi.iH, i jo ó h  cni.iKa Mor.ia 
MaTepM j03pi.iHH i b naci j o  3ÓyTy Bijno- 
BijHiM npojaBaTH,

7. npHHMaTH Kanrra.iH j o  oóopoTy 3a 
ycnoBneHHM onpopeHTOBaHeM b xoceH cboix
H.iemB.

O coóh m;o ne e n.ienaMH cTOBapnmeHH 
cyTB BHK.iioneHi B ij ynacTH 3 ifi.rax c to -  
BapnmeHH i Bij KopncTHH an i BHH.iHBaioTB 
3 J1HHBHOCTH CTOBapHmeHH.

H ac TpeBaHn: HeoÓMeaceHHH.
/l,HpeKii,HH: A n jp if i  PoMaHBnaK, ene 

pHTOBaHHH ypHJHHK Mce .li'3HHnHH b Bo.in  
kibii,hx, cnpaBHHKOM, JHeTpo UpHrOpOBHU 
Bacn.ra, rocnojap  b Ope.iBjH, Kacnep, łBaH 
‘U ojnyK  rocn ojap  Ty.iOBi, KHnroBOjejB.

JHijnnc (jiipMH ( n .  Ó . ) : n i j  (jiipMOK) 
CTOBapnmeHH n ijn ncH  jb o x  n.ieniB y-  
npaBH.

Oro.iomeHH : oóLkbhicom, Ha TaÓ M jn  
Ha HBOKain CTOBapnmeHH aóo b ojH iił 3 
.IBBiBCKHX nacOHHCHH.

y j l .1 nnem B : 10 KopoH.
E ijB in a .iBH icT B  : noTnpnpa30Ba.
/I,aTa e n n c y :  20 ubbithu 1911.

U/. K. C y j  OKpyMCHHH HKO TOprOBe.IBHHH
B i j j i . i  II.

KoHOMHH, JHH 20 JBBiTHH 1911.

U. cn. <PipM. 396/11 Ctob. II. 179 (7424)
B h h c  (jiipM H  CTOBapnmeHH 3 a p o Ó K O B o ro  

i r o c n o j a p c K o r o .
BnncaHo j o  peecTpy cTOBapnmeHB 3a- 

P o6kobhx i rocnojapcKH x.
O c ijo k  CTOBapnmeHH: H k h m h h ji-

K h ijk o .
ębipMa 3BynHTB: UocnojapcKO-MO.ionap- 

cna cni.iKa „BijpojnceH o11, CTOBapnineHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 oÓMeaKeHoio nopyKoio.

/(a r a  CTaTyTy: 22 rpyjHH 1910. 
JUpejMeT nijnpneMCTBa:
a) KynoBaTH, npojaB aTH , apeHjyBaTH 

i HaitMaTH fpyH T n i 6 y jh h k h  b u i.i h  Be- 
jeHH cni.iBHoro ro cno japcT B a cni.iBHHMH 
cn.iaMH cboix n.ieHiB Ta b ix  xoceH,

6) ypHjacyBaTH cK najn (Mai'a3HHn) 
3HapnjiB rocnojapcKHx, HaB03iB, 3Ói5Ka, Ha- 
ciHH i iih ih h x  3eM .ien.iojiB j .ih  cboix n.ie- 
HiB Ta b ix  xoceH,

b) n pojasaT n j . i h  cboix  n.ieHiB Top- 
roB.no cpejCTBaMn nosKHBH i npejMeTaMn 
HOTpiÓHHMH JHH JOMamHOrO i pi.IBHHUOrO 
rocnojapcTBa, rra j h h  peMecna i npoMHCHy 
cbo ix  n.ieHiB,

r) 3anMaTH ch nepeTBopiOBaHeM npo- 
jyKTiB rocnojapcK H x cboix n.iemB i n p oja-  
SKHK) BHTBOpiB CB01X U.ieHiB,

f )  npHHMaTH KaniTaM j o  oóopoTy 3a 
ycHOBHeHHM onpopeHTOBaHeM,

j )  yjinioBaTH Hnra cboim uneHaM j e -  
meBHX i npncTynHnx no3nnoK Ha nijHe- 
ceHe ix  rocnojapcTBa aóo npoMHCHy.

Mac icTHOBaHH : HeoÓMeaceHHh. 
/(npeKi^HH CKnajae ch 3 Tpox n.ieHiB 

BnónpaHHX Ha Tpn nira- H a  0CB0BaTeHBHnx 
3araHBHnx 3Óopax 22 rpyjHH 1910 3icTann 
BnópaH i:

1. rpnHBKO TepmnKOBejB, rocnojap  
b H khm>raii,Hx-K.i'iii;Ky, Kacnep,

2 M nxanno KoBTyH, rocn ojap  b 
HKHMunnHH-KniUKy, Kacnep,

3. A n jp y x  HepHHK, rocn ojap  b U khm- 
M jH x-K niii,K y, KHnrobojen,B.

H ijn n c  (jiipMH: y n p a B a  ó y je  n ijn n -  
cysaTH CTOBapnineHe b toh cnoció, m,o npn  
(jiipMi CTOBapnmeHH ynim eH i óy jyT B  n i j -  
iihch  jb o x  n.ieHiB ynpaBH i ce e y chibcm 
BaSKHOCTH 30ÓOBH3aHB CTOBapnmeHH.

O r o n o m e H H : SaraHBHi 3 6 o p n  c K H H K y e  
CH H H CB M eH H H M  O rO H O m eH S M , H K e  H a n e a tH T B  
npnÓHTH H a  n p n 3 H a u e K i n  H a  c e  T a ó n H j i  H a  
H B O K aH H  C T O B a p n m e H H  a ó o  o jH o p a 3 0 B O  o r o -  
HOCHTH B O J H in  3 H BBiBCK H X  H a c o n n c n n .

BcHKi m m ii onosiijeH H  i 3aBijoMneHH 
j o  HHeniB ÓyjyTB noMiipeHi n a  npH3HaneHra 
Ha ce Taó.inii;i Ha óyjHHicy CTOBapnmeHH 
aóo b ojH iił 3 hbbibckhx  naconncnn. 

y j ih h  n .ien iB : 10 Kop.
BijBinanBHicTB: j o  HHTBpa30Bo'i bhco- 

th  y j in y .
/(aTa BHncy : 6  nepBHH 1911.

H/. K. C y j  OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH 
BiJJlH II.

CaMÓip, j h h  20 Man 1911.



L. cz. Firm. 207,11 Sp. II. 9 7 - 9 8  (6621) 
Prowadzącemu rejest stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych poleca się, aby 
przy firmie „Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Starym Sączu, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
rgką“ w rubryce 6  wpisał, że na walnem 
zgromadzeniu stowarzyszenia w dniu 19 mar­
ca 1911 r. odbytem, wybrano w miejsce u- 
stgpującego z dyrekcyi Barucha Hollandra 
dyrektorem p. Jeruehima Hollandra, dotych­
czasowego zastępcę dyrektora, zaś zastępcą 
dyrektora p. Natana Silberfelda, kupca i wła­
ściciela realności w Starym Sączu.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 13 maja 1911.

L. cz. Firm. 378/11 Stow. I. 4 (7304)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wsbutek decyzyi c. k. Najwyższego 

Trybunału sądowego w Wiedniu z dnia 17 
maja 1911 BV. 550/11 (1) wykreśla się z tut. 
rejestru firm stowarzyszeń zmianę statutu To­
warzystwa zaliczkowego w Złoczowie i wy­
sokość udziału zarządzoną tus. uchwałą z 
dnia 28 grudnia 1910. Firm. 555/10 a Stow.
I. 4 ogłoszoną w Nr. 6 8  Gazety Lwowskiej.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 6  czerwca 1911.

L. cz. Firm. 472/11 Stow. V. 213 (5977)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 8  maja 1911 wpisano 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych. że na zgromadzeniu członków 
„Związku kredytowego dla drobnego handlu 
i drobnego przemysłu w Jarosławiu* 16 
kwietnia 1911 wybrano członkami zarządu 
dotychczasowych członków : Dr. Salo Boss- 
bergera, dr. Maurycego Ettingera, Mauryce­
go Blumenfelda, Jakóba Freudenheimą i Da­
wida Bottera, a nadto nowych członków za­
rządu: Michała Marguliesa, kupca w Jaro­
sławiu, Szymona Lurie, kupca w Jarosławiu 
i Samuela Pfeffera, kupca w Jarosławiu.

Przemyśl, 20 maja 1911.

L. cz. Firm. 404/11 Stow. IV. 156 (5976)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 25 kwietnia 1911 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków „Spółki oszczędności i 
pożyczek w Sądowej Wiszni* 9 kwietnia 
1911 wybrano ponownie członkiem zarządu 
dotychczasowego członka Tomasza Tychono- 
wicza, a w miejsce ustąpionego Grzegorza 
Słupka — członkiem zarządu Władysława 
Frań, piekarza w Sądowej Wiszni.

Przemyśl, 20 maja 1911.

L. cz. Firm. 102/11 Stow. II. 1151. (5359)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowe­

go i gospodarczego.
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Chodorów, po­

wiat polityczny: Bobrka.
Brzmienie firmy: Kasa ludowa w Cho- 

dorowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką*, w języku niemieckim: 
„Volks-Kasse in Chodorów* registrierte Ge- 
nossenschaft mit beschiinkter Haftung*.

Data s ta tu tu : 4 kwietnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczenie gotowych pieniędzy, po­
trzebnych im do obrotu w haddlu, przemyśle 
i gospodarstwie.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Dawid Samuel Piekholz ja ­

ko dyrektor i przewodniczący, Sttssman La- 
den jako dyrektor i kasyer i Herseh Silber 
jako dyrektor i kontrolor.

Podpis firmy (F, Z.), Stowarzyszenie 
będzie podpisywać w ten sposób, że pod wy­
ciśniętą stampilią umieszczone będą podpisy 
dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „Samopomoc* we Lwowie.

Udziały członków: Jeden udział wy­
nosi 50 koron.

Odpowiedzialność ograniczona do wy­
sokości 5 - krotnej kwoty deklarowanego u- 
działu.

Data wpisu: 19 kwietnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany dnia 8  kwietnia 1911.

L. cz. Firm. 302/11 Ej. A. I. 116 (5975)
Wpis firmy pojedyńczej.

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy: Ferdynand Majer­

ski, przedsiębiorstwo rzeźbiarsko-stolarskie i 
kamieniarskie.

Właściciel: Ferdynand Majerski, rze­
źbiarz i właściciel realności w Przemyślu.

Podpis firmy : Pod wyciśniętą stampi­
lią „Ferdynand Majerski* umieści swój wła­
snoręczny podpis: „F. Majerski*.

Udzielenie prokury : Ferdynand Majer­
ski, jako właściciel firmy udzielił Tadeuszowi 
Majerskiemu, buchalterowi swego przedsię­
biorstwa prokurę dla załatwiania spraw tego 
przedsiębiorstwa.

Podpis prokurzysty : Pod wyciśniętą 
stampilią Ferdynand Majerski umieści Ta­
deusz Majerski swój podpis : „T. Majerski z 
dodatkiem p. pa*.

Data wpisu: 3 kwietnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział IV.
Przemyśl, dnia 1 kwietnia 1911.

Spadki.
L. cz. A. 38/11 (7401 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli za­
wiadamia, że w dniu 16 grudnia 1910 w 
Trembowli zmaiła Marya z Zaleskich Neział- 
kowska bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem, razie spadek, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, c:ęść zaś spadku nie­
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Trembowla, dnia 8  maja 1911.

L. cz. A. 231/10 (5385 3—3)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do wiadomości, że dnia 2  września 
1910 umarł w Eozdole ś. p. Józef Błotnieki 
7 pozostawieniem rozporządzeni ostatniej 
woli z daty Bozdól, 6  sierpnia 1910 za te­
stament uznanego, którym mianował uniwer­
salnymi spadkobiercami swego majątku Mi­
kołaja i Beginę Baińskieh.

Do spadku po nim powołany jest mię­
dzy innym: syn Franciszek Błotnieki, który 
ma mieszkać w Ameryce.

Sąd, nie znając jego miejsca pobytu, 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej wymienionego, zgłosił 
się w Sądzie i oświadczył się do spadku, 
w przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
przeprowadzone zostanie z dziedzicami, któ­
rzy się zgłosili i z ustanowionym dla F ran­
ciszka Płotnickiego kurato.em adwokatem p. 
dr. E. Gasserem w Mikołajowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikołajów, dnia 2S grudnia 1910.

L. cz. A. 2/10 (18) (7015 3 - 3 )
E d y k t.

Ogłasza się, że Jakób Steinbach, dzier­
żawca dóbr w Berbekaeh, zmarł 24 paździer­
nika 1909 bez rozporządzenia ostatniej woli 
z pozostawieniem wdowy i siedmioro dzieci, 
między terai córkę Filemonę, rzekomo zakon­
nicę pod imieniem Jadwigi w Ameryce prze­
bywać mającą.

Gdy jej zawiadomienie o tym spadku 
doręezonem być nie może, wzywa się ;ą, by 
do roku od dnia tego edyktu wniosła swoje 
oświadczenie przyjęcia tego spadku, gdyż 
inaczej to postępowanie spsdkowe będzie 
przeprowadzone z dziedzicami oświadczonymi 
i z jej kuratorem dr. M&ryanem Krówezyń- 
skim, adwokatem w Kamionce Strumiłowej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 12 maja 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. 22/11 (1) (6687 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek pana Władysława Zieliń­

skiego, właść. dóbr w Iwauczanach s. p. 
Zbaraż wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla, wystawionego 
przez Władysława Zielińskiego dnia 2 marca 
1909 opiewającego na 10.000 kor. płatnego 
w cztery miesiące od daty wystawienia we 
Lwowie na zlecenie Władysława Zielińskie­
go, akceptowanego przez Tadeusza Włady­
sława Niementowskiego i Jadwigę z Zieliń­
skich Niementowską.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
sig przeto, aby zgłosił sig ze swojemi pra­

wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1-3 lutego 1911

L cz T. 50/11 (1) (6213 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Michała Tustanowskie- 
go właściciela dóbr Knihynicze wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego wnioskodawcy rzekomo zaginionego 
weksla na 3 000 kor. opiewającego, z daty 
Lwów dnia 16 grudnia 1910, dnia 16 kwie­
tnia 1911 we Lwowie Wolfa Lesera płatne­
go, akceptowanego przez Michała Tustanow- 
skiego, a wystawionego i żyrowanego przez 
Wolfa Lesera.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 45 dni od daty 3 go ogłoszenia edyktu 
w „Gazocię Lwowskiej* uznany zostanie za 
nieistniejący.

C. k. Sąd* krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 maja 1911.

L. cz. Tab. 1742/11 (5312 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła­
sza : Wskutek prośby Janioy Strzyżewskiej 
i współwłaścicieli realności lwh. 1439 ks. 
gr. Kraków objętej dozwala się wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego co do wierzy­
telności w kwocie 2 0 0  zł. poi. w pozycyi 2  

karty ciężarów' wykazu hipotecznego 1. 1439 
Dz. VIII. ks. gr. Kraków, dawniej Wolfa 
Schonberga obecnie Adeli Lowenthel, dr. 
Ignacego Mahlera małoletnich Gizeli, Wil­
helma i Józefa Mahlerów, Dawida Mahlera, 
Janiny Strzyżewskiej i Salomei Sehulzowej 
własnej, na podstawie aktu notaryalnego z 
2 1  września 1832 r. na rzecz Kazimierza 
Kałapucińskiego wpisanej

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do tej wierzytelności roszczą sobie jakie 
prawa, aby najpóźniej do dnia 8  maja 1912 
w sądne tutejszym swe prawa zgłosili, w 
przeeiwnym razie po upływie tego terminu 
na ponowną prośbę wnoszących podanie, 
wpis tej wierzytelności za umorzony uznany 
i wykreślenie tego wpisu dozwolonem będzie 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 14 marca 1911.

L. cz. T. 8/11 (3) (6433 3 - 3 j
E d y k t.

Iwan Mikłaszczuk syn Fedora i Kały- 
ny małżonków Mikłaszczuków, urodzony w 
Biusturaeh dnia 2 października 1854 udał 
się z Brustur wraz z swoim ojcem w roku 
1866 lub 1867 do Węgier ve!em zakupna 
kukurudzy i od tego ezasu do swej wsi 
Brustury nie wrócił, ani żadnej wiadomości 
o sobie ani swej rodzinie ani nikomu w 
Brusturach nie dał.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u. c., przeto 
wdraża się na prośbę Dmytra Petrów Łukie- 
na i Andrija Berbenjczuka gospodarzy z 
Brustur postępowanie celem uznania zagi­
nionego Iwana Mikłaszczuka za zmarłego.

Wzywa się więc tak Iwana Mikłaszczu­
ka syna Fedora z Brustur, jak i każdego, 
ktoby o jpgo życiu i miejscu pobytu jaką 
wiadomość miał, aby w ciągu roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej* tutejszemu Sądowi 
ustanowionemu dlań kuratorowi Kiryle So- 
rocha> owi Bawryła, gospodarzowi w Bru­
sturach, o tem w jdkibądź sposób doniósł, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu zostanie Iwan Mikłaszczuk Fedora za 
zmarłego uznanym.

C, k. Sąd obwodow:y, Oldział IV.
Kołomyja, dnia 6  maja 1911.

L. cz. T. 20/11 (3) (5609 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k gal. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi płaszczów trzech listów 
zastawnych Gal. Banku krajowego we Lwo­
wie S . ‘III. NNr. 1) 16 693, 2 /  16.695 i 3) 
16.696 a 1.000 kor. winkulowaoych na rzecz 
gr. kat. parochii w Uryczu.

PosAdaeza powyższych płaszczów’ wzy­
wa się pr7.eto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6  tygodni i 
3 dni od ostatniego ogłoszema edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8  kwietnia 1911.

L. cz. T. 57/11 (2) (7251 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pp. Adama i Emmy Abder- 
mannów w  Nowym Yorku wdraża S'§ postę­

powanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zag ub io ny ch  
książeczek wkładkowych Banku krajowego ' 3 

imię Adama i Emmy Abdermannów, pł3" 
tnych okazicielowi, opiewające z dniem 31 
grudnia 1910 1. Nr. 31.215 na kwotę 2886 
kor. 40' hal., 2. Nr. 31.418 na kwotę 1464 
kor. 62 hal.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby '.'.głosił się ze swojemi pra" 
wami w ciągu 6  miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznano 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 czerwca 1911.

L. cz. T. 47/11 (1) (6711 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego- 

Na wniosek c, k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie im. gr. kat. cerkwi w Obertyni® 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy 
szczędności we Lwowie Nr. 37.125 opiewa­
jącej na kwotę 27 kor. oraz na imię „Cer­
kwi gr. kat. w Obartynie*.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 2 0  

swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie P° ; 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- j  

jącą uznaną zostanie.
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII- ! 

Lwów, dnia 25 kwietnia 1911.

L. cz. T. 5/11 (2) (5357 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego- 

Na wniosek c. k Prokuratoryi Skarhu 
im. gr. kat. probostwa w Huszczankacb z fil’9 j 
w Dobromirce wdraża się postępowanie ee- 
lem amortyzacyi książeczki wkładkowej Ca- , 
licyjskiej Kasy oszczędności Nr. 37.736 na 
kwotę 18 kor. 78 hal. opiewającej, zaginionej 
gr. kat probostwu w Huszczankach z w ; 
Dobromirce i własność tegoż probostwa sta- . 
nowiącej, a przez pomyłkę na rzecz gr. kat' j 
probostwa w Dobromirce zawinkulowanej- j  

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił si§ 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu rmes,V 
ey od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazf' 
cie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razi I 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.  ̂ |

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII- i 
Lwów, dnia 29 stycznia 1911-

G. Zl. Ne. IV. 66/11 (3) (6052 3-~8) j
A m o r t i s i e r u n g .  '

Auf Aasuchen des Moses Beifort, Spoflj? 
le.: in Lemberg wśrd das Verfahren 2^  
Amortisierung des dem Gesucksteller . ar,S,. 
blich in Verlust g-Tatenen Bezugschein N - 
244.651 uber ein Śtuck 30 /0 Bodenlos a ’ 
100 Norm. vom Jahre 1889 Serie 7475 ,
43 welcher Bezugschein durch die k- ^ 
priv. Bank & Wechselstuben-Aktien-G0®* jj | 
schaft „Merkur* in Wien auf den Na J  
des Einsehreiters am 16 August 1909 a 
gestdit  wurde, eingeleitet. jr j  j

Der Inhaber dieses Bezugschein6 8  j 
daher aufgefordert, seine Bechte bin110 

Jahr geltend zu machem widrigens ^?rf.gai» 
naeh Verlauf dieser Frist fur unwtfk 
erk':irt wurde.

K. k. Bezirks-Gericht Seetien F 
AbLeilung IV.

L'mberg, am 20 April 1911.

<n
L. cz. T. 25/11 (8 ) (6201 3 ^

Wdrożenie postępowania celem uzna 
za zmarłą Maryi Ireny 2 im. JekL0 

Marya Irena 2 im. -Tekiel córka
celego i Leokadyi z Auhlów, urodz(ii^ ^  
sierpnia 1870 we Lwowie rei. rzynt- k3. ^  
daną została w krótki czas po urodź®® ‘0  ^  
wychowanie nieznanej bliżej włości3  ,.r  
Sokolnikach. Od tego czasu brak o m J 
kiejkowiek wiadomości. ,hoó2'

Gdy zatem p-wyjąć należy, że zae^ :
ustawowe domniemanie z § 24 1- ^ 
przeto wdraża się na prośbę Juli’ „^iej. I 
■skiej i ILL ny % Tonrh ńskich rc-
zastąpionych przez adw. dr. Ludwika zJljiI1i9 
ra we Lwowie pc-tępowanie celem u 
za zmadą zag nioną .rwau’0’

Wydaje się przeto ogólne we. d(- | 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
Stanielaw-ewi Bielińskiemu, adwokato je- 
we Lwowie wiadomości o powyz 
nionej. -p i

Maryę Irenę Jekiel wzywa gi?> j
przed niżej wymienionym sądem sta i
lub w inny sposób uwiadomiła o swe

Sąd tutejszy na ponowną p uZJi»- 
dniu 18 sierpnia 1912 rozstrzygnie 
niu za zmarłą. „ . t fil- !

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddzm*
Lwów, dnia 5 maja 1911-
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L. cz. T. IV. 11/10 (8 ) (6538 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia | 
śmierci Julianny Zendran, córki Jakóba 
i Melanii, urodzonej w Regetowie niżnim ! 

w dniu 2 2  czerwca 1872.
Świadkowie Onufry Tutka, Stefan Cho- 

wnński, Iwan Żyła i Andrzej Obuch, słu­
chani pod p> zj sięga zeznali, że powyź wy­
mieniona Julianna Zendran zmarła przed 
kilkunastu laty w roku 1894 lub 1895 na 
Węgrzech w miejscowości Kirólyt-leg

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dubnem, że Julianna Zendran poniosła śmierć, 
przeto na prośbę Andrzeja Obucha wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionej.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora p. dr. 
Włodzimierza Gabryszewskiego, advr. kraj. 
w Jaśle, o zaginionej Juliannie Zendran aż 
do dnia 15 sierpnia 1911.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
podjęciu dowodów Sąd rozstrzygnie o dowo­
dzie zaszłej śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 14 kwietnia 1911.

G. Zl. T. VI. 20/11 (2) (5308 3 - 3 )
A m o r t i e s i e r u n g .

Auf Ansuchen der Therese Hantschel, 
k. k. Professorswitwe in Mahr. Woisskircher, 
wird das Verfahren zur Amortisirung des 
dem Gesuchsteller aogeblich in Verlust ge- 
ratenen Depotscheines des Krcdityereines 
der Mitglieder der wechse.lseitigen Yersi- 
cherung.sgesellschaft in Krakau, tiber die Po- 
lizze Nr. 75.001 des Inhaltes, dass der go- 
nannto Kredityereiu, den abzilglieh der For 
derung des Kredityereines, yerbleibendet 
Rest der Versicherungssumme nach dem To- 
de des Versieherten August Hantschel, dem 
tJberbringer des Dopotscheims auszahlen 
werde, eingeleitet.

Der Inhaber dieses Depotscheinrs wird 
daher aufg^-fordert, seine Rechte bjnnen 
1 Jahr 6  Wochen und 3 T.-ge geltend 
zu machin, widrigens dieselben n?.ch Ver- 
lauf dieser Frist wird unwirkscm erklart 
wilrdeD.

K. k. Landesgericht in Ziyilsachen, 
Abteilung VI.

Krakau, am 15 April 1911.

L: cz. Nc. XVIII. 1207/11 (2) (6160 3— 3) 
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Pawła Wieczorka wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego kwitu depozytowego z daty Kraków 
7 czerwca 1907 Nr. 262.416 wydanego przez 
Filię Towarzystwa ubezpieczeń inreuis  „Gi- 
ze!i“ w Krakowie na zastawioną policę Nr. 
262.416 na 100 kor. opiewającą.

Posiadacza powyższego skryptu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.
0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVIII.

Kraków, dnia 1 maja 1911.

Ł. cz. T. 99/9 (2) (5630 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Amalii Nowińskiej w Lu- 
dwinowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
fiłę zagubionej książeczki, wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa na imię Amalii 
Nowińskiej opiewającej, oznaczonej Nr 
231.642 a wedle stanu z dnia 27 sierpniu 
1906 opiewającą na kwotę 900 kor. 69 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
SWojemi prawami w ciągu sześciu miesię- 
ey> w przeciwnym bowiem razie po upływie 
Powyższego czasokresu za nieistniejącą u- 
2&aną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 grudnia 1909.

L- ez, T. 5/11 (2) (6820 3 - 3 )
E d y k t.

. . Na wniosek adw. dr. Kutza w Roha-
jako kuratora nieobjętej masy spadko­

w i  bł. p. Rachnrfehi Tenenbauma w Kni- 
yaiczach, wdraża się postępowanie amorty- 

^-eyjne .dwóch weksli po 2 0 0 0  kor. opiewa­
n y c h  z daty Knibynicze 2(i lipca 1907 za 

HMesięcy od daty płatnych, na własne ale 
"wy-stawcy Raohnrda Tcnenbsuma a 

ez Michała Tustacowskiego jako akceptan- 
ta Podpis?nyeh.
^  Posiadacza tych weksli wzywa się, by 
Za Przeciągu 45 dni, który to czasokres biedź 
Urẑ 113 Z dniem ogłoszenia tegoż edyktu w 
teio i Gazecie Lwowskiej, przedłożył tu 
Czn emu Sfldowi te weksle, bo po bezskute- 

upływie ^ g 0  czasokresu, weksle te 
sGe będą za umorzone,

b. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 2 0  maja 1911.

L. cz. T. 80/10 (1) (6777 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Abrahama Weinberga w 
Krakowie, ul. Bożego Ciała 2 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych dwóch weksli a to: 1 . weksla na kwo­
tę 171 kor. opiewającego dnia 10 lipea 1910 
płatnego, na którym jako wystawca i źyra- 
taryusz figurował Abraham Weinberg, jako 
żyrataryusz Jm l Freylicb, zaś jako przyjem- 
ezjni Małka Weinberg, płatny w Krakowie,
2 . weksla nieopatrzonego podpisem wystawcy, 
jedynie wypełnionego datą płatności 15 
kwietnia 1911 i podpisem przyjemezyni 
Amalii Rottenberg w Krakowie.

Posiadacza powyższych dwu weksli wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­

wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 sierpnia 1910.

L. cz. T. VI. 37 11 (3) (7163 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Eliasza Sterna, kupca 
w Limanowej z dnia 27 kwietnia 1911 r. 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych trzech kartek zastawniczych Za­
kładu zastawniczego przy miejskiej Kasie o- 
szczędności w Bochni Nr. 422, 423 i 424.

Posiadacza powyższych kartek zasta­
wniczych wzywa się przeto, aby się zgłosił 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 6  

tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 maja 1911.

L. cz. Tab. 2513/11 (5820 8 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza, iż 
wskutek wniosku Władysława Bartynowskiego 
dozwolono uchwałą z dnia 13 kwietnia 1911 
ltab. 2513 wdrożenia postępowania amortyza­
cyjnego wierzytelności Macieja Jakubowskiego 
w kwocie 2 0 0 0  zł. poi. w listach zastawnych 
Królestwa Polskiego na podstawie aktów no ■ 
taryalnych z 3 stycznia 1751 i 11 lipca 1855 
w pozycyi 4 karty ciężarów realności lwh. 
1479 ks. gr. Kraków objętej Władysława 
Bartynowskiego własnej wpisanej.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do tej wierzytelności jakieś prawa sobie ro­
szczą. aby te prawa w tut. sądzie najpóźniej 
do 21 maja 1912 zgłosili, w przeciwnym 
razie po upływie tego terminu na ponowne 
żądanie proszącego amortyzacya wpisu i jego 
wyk;eślenie dozwolone będzie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, 13 kwietnia 1911.

L. cz. T. IV. 6/11 (2) (5737 3— 8)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wiktora Fijasa. jako za­
rządcy masy spadkowej ś. p ks. Franciszka 
Fijasa wdraża się postępowanie celem a- 
nrrtyzacyi następującej rzekomo przez ś. p. 
Franciszka Fijasa zagubionej książeczki Kasy 
oszczędności w Ropczycach Nr. 1141 na 
2076 kor. 96 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki Kasy 
oszczędności wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznana zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6  maja 1911.

L. cz. T. VI. 30/11 (2) (5628 3 - 3 )
Wdrożeni e postępowania aniortyzaeyjnego.

Na wniosek Adolfa Mdie.skiego, wła­
ściciela dóbr i realności w Krakowie, Rynek 
główny wdraża się postępowanie celem arnor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej karty zastawniczej Zakładu zastawnicze­
go p r  y Kasie oszczędności miasta Krakowa 
Nr. 15 337/1903 obejmującej zastawiony ku­
fer z siodłem i przyborami na konia.

Posiadacza powyższej karty zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6  

tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 21. kwietnia 1911.

L. cz. T. 8/11 (.1) (7104 3 - 3 )
E d y k t .

Abraham Kies kupiec w Złoczowie po­
dał, że mu zaginął dnia 27 maja 1910 we­
ksel akceptowany przez Seheindlę Tauber a 
na 300 kor. wystawiony zresztą ani datą 
wystawienia i płatności jak i nazwiskiem 
remitenta i wystawcy niewypełniony.

Wzywa się niniejszem posiadacza tego 
weksla, by do dni 45 weksel tenże tutejsze­

mu sądowi przedłożył, inaczej po bezskute­
cznym upływie tego czasokresu weksel ten 
za amortyzowany czyli za nieistniejący uzna­
ny będzie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 6  czerwca 1911.

L. cz. T. 8/11 (1) (5686 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Adeli Radelmacher w Prze­
myślu zamieszkałej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniesko- 
dawczynię zagubionego losu Josziw Nr. 0-14 
Ser. 2053.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby się zgłosił ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku od dnia dzisiejszego, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu los ten za pozbawiony 
skutków prawnych uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 8  maja 1911.

L. cz. T. IV. 6/11 (2) (6632 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryanny Szczyglińsbiej 
z Oświęcimia wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez nią zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa oszczę­
dności i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 7485.

Posiadacza powyżej oznaczonej ksią­
żeczki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6  tygodni, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 23 maja 1911.

L. cz. T. 14/11 (2) (7010 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Henie Silber kupcowej w 
Kozowej wdraża się postępowanie amortyzacyj­
ne co do rzekomo zatraconej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności miasta Tarnopola 
Nr. 23 891 opiewającej na kwotę 9066 kor. 
44 hal.

Wzywa się posiadacza książeczki, aby 
w ciągu sześciu miesięcy od ostatniego ogło 
szenia w Gazecie Lwowskiej takową Sądowi 
przedłożył, inaczej zostanie pozbawioną sku­
tków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 3 czerwca 1911.

G. Z. T. VI. 16/11 (2) (5629 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des Herrn Wilhelm Krej 
fii, Wien III./3 Salesianergasse 17/III./17 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
dem Gesuchsteller angeblich in Yerlust ge 
ratenen am 2 Janner 1907 mit dem Betrage 
von 60 Kronr-n gezogenen Krakauer-Stadt- 
Loses a. FI. 20 Oe. W. Nominale v. J. 1872 
Nr. 2520 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Loses wird daher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr, 
6  Wochen und 3 Tagen geltend zu muchen, 
widrigens nach Yerlauf dieser Frist fiir un- 
wirksam erklSrt wurden.

K. k. Landes-Gericht in Ciyilsachen, 
Abteilung YI.

Krakau, am 21 April 1911.

K cz Ne. Y. 162/10 (4) (6855 3 - 3 )
Wdreżen:e postępowania amortyzacyjnego

Na wniosek p. dr. Eugeniusza Reitera, 
adw. kraj we Lwowie, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnic 
skodawcę zagubionej policy Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie L. 106.085 
z daty Kraków/ 9 lutego 1907, na imię wnio­
skodawcy wystawionej, na 30.000 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejącą uznana zostanie.

O. k. sąd po wiatowy, S. I. Oddział Y.
Lwów, dnia 22 października 1910.

L. cz. T. IY. 7/11 (2) (5026 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jakóba Gubały wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę skradzionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Gor­
licach, stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką Nr. 7632 na in rę  Jakó­
ba Gubały z Storożówki na kwotę 703 kor. 
13 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą zostanie uznaną 

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Jasło, dnia 22 kwietnia 1911.

L. cz. T. II. 3/11 (1) (6822 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Zygmunta Sommera, ku­
pca we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych dwóch we­
ksli a 150 kor. bez daty wystawienia, z któ­
rych jeden płatny jest z końcem czerwca 
1911, a drugi z końcem lipca 1911 a wy­
stawione przez Mateusza Sikorę z Nowego 
Sącza.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Nowy Sącz, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. T. 7/11 (2 ) (6729 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Gustawa Meudelika w Ko- 
linie, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla przez Wolfa Hal- 
perna ze Stanisławowa akceptowanego, na 
270 kor. opiewającego a w dniu 4 sierpnia 
1910 w Stanisławowie płatnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bo 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejący uznany zostanie/

CL k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 3 lutego 1911.

L. cz. T. 36/10 (3) (6543 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Nuehima Leiby Kreutzera. 
kupca w Kałuszu, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionego weksla z daty Buczacz 18 
lipca 1910 na kwotę 539 kor. 64 hal. opie­
wającego, dnia 18 listopada 1910 płatnego a 
przez Leizora Laiidrnana z Buczaeza podpi­
sanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dai, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IY.
Stanisławów, dnia 17 lutego 1911.

L. cz. YI. 35/11 (2) (5540 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniny Turskiej w D ę­
bnikach ul. Polna 1. 15, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczyriię zagubionej książeczki wkładko­
wej powiatowej Kasy oszczędności w Krako­
wie Nr. 80.592 na kwotę 61 kor. 29 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6  miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, duia 26 kwietnia 1911.

L. c-z. T. 1/11 (2) (5236 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ghaima Frischa w Bole­
chowie i Arona Ohrlendera w Żółkwi, wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo u Jakóba Mayersohna skradzionego 
blankietu wekslowego, drukowanego w języ­
ku ruskim wedle skali na kwotę 1 2 0 0  ko"r. 
akceptowanego przez C-haima Friseha w Bo­
lechowie i Arona Ohrlendera w Żółkwi zre­
sztą niewypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił s ę ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 9 marca 1911.

L. cz. T. 10/11 (1) 15472 3 - 3 )
Na wniosek Towarzystwa „Jad Oharu- 

zim“ w Skf-łacie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do dwóch losów, które 
podczas pożaru w Sksłacie w dniach 16, 17 
i 18 sierpnia 1898 roku n'egłv zniszczeniu, 
a to: 1 los Pallfy Nr. 52 932 i 1 los 2 3/ 0 

Serbski Serya 2786 Nr. 39 wartości po 150 
koron.

Posiadacza tych losów wzywa się, aby 
w ciągu roku od dnia ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej" swe prawa wy­
kazał, inaczej uznane będą za pozbawione 
skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Tarnopol, dnia 2 1  kwietnia 1911.
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L. cz. T. IV. 22/10 (B) (6897 B -B )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą.

Wiktorya Chorągwicka, włośeianka w 
Łostówce, wedle poświadczenia Urzędu gmin­
nego i zeznania przesłuchanych świadków 
przed przeszło 40 laty opuściła miejsce za­
mieszkania i od tego czasu o sobie wiado­
mości nie daje.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2, ust. e. 
przeto wdraża się na prośbę Joanny i Bar­
bary Chorągwiekich postępowanie celem uzna­
nia za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Wędryehowskierau w Mszanie dolnej wia­
domości o powyż wymienionej.

Wiktoryę Ohorągwieką wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawiła się 
lub w inny sposób uwiadomiła o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1912 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 lutego 1911.

L. cz. T. 14/11 (1) (6493 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek krajowego Związku produ­
centów ropy, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką we Lwowie, 
oraz Norberta Golda, przemysłowca we Lwo­
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego przekazu składowego Towarzystwa akcyj­
nego dla przemysłu ole|U skalnego we Wie­
dniu III. Inwalidengasse 1, wystawionego na 
imię p. Norberta Golda we Lwowie opatrzo­
nego Nr. bieżącym 2982, opiewającego na 
kg. 188,4701 ropy proweniencyi borysławsko- 
tustanowickiej z prawem bezpłatnego maga­
zynowania i terminem odbioru 31 marca 
1911 bez powziątka, do którego dołączony 
był dopisek, potwierdzający prolongatę tego 
terminu odbioru do 30 kwietnia 1911, a za­
wierającego poza tem zwykłe postanowienia 
listu składowego, będące w użyciu u wszyst­
kich firm magazynujących ropę w Borysła­
wiu i Tustanowieaeh.

Posiadacza powyższego przekazu skła­
dowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu dni 45, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie i wniaskodawcom wolno będzie żą­
dać wydania nowego przekazu sklad.owe.gv.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22 maja 1911.

L. cz. T. 12/11 (2) (7011 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Eliasza Mojżesza .Margu- 
liesa w Tarnopolu wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do rzekomo zagubionej 
karty zastawniczej Filii c. k. uorz. gai. 
akcyjnego Banku hipotecznego w Tarnopolu 
z 9 stycznia 1911 Nr. 17.963 wystawionej 
na papiery wartościowe, a to: 1 3-/» losu 
kredytowego pierwszej emisji ser. 3667 Nr. 
7, 1-go 4%  węgierskiego losu hipotecznego 
ser. 2348 Nr. 19, 4 losów bazylika ser. 879 
Nr. 59, ser, 848 Nr. 77, ser. 886 Nr. 34, 
ser. 892 Nr. 29, dwóch włoskich losów czer­
wonego krzyża ser. 10.518 Nr. 2 i ser. 10.518 
Nr. 3, 1 go losu węgierskiego czerwonego 
krzyża ser. 4964 Nr. 38, 1-go austryackiego 
losu czerwonego krzyża ser. 10.936 Nr. 39, 
1-go losu Josyf Ser. 7219 Nr. 54.

Wzywa się posiadacza karty zastawni­
czej, aby takową w ciągu roku od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
sądowi przedłożył, inaczej zostanie pozba­
wioną skutków prawnych.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 8 czerwca 1911.

L. cz. T. 11/10 (3) (6060 3 - 3 )
E d y k t.

Jan Bigus obecnie 52 lat lic ący robo­
tnik w Sokolnikach mieszkający, wyenrgro 
wał przed 15 laty ze swą rodziną t. j. żoną 
Paraśką rodem Bykćwrą w Kor szyło-.'L po­
wiat Zborów 1 listopada 1863 utodzoną, tu­
dzież córkami Ireną i Matroną urodzonymi 
w7 Prysowc-ich powiat Zborów 14 msja 1889 
i 28 paźd/ieinika 1891 jalcoteż z órką Julią 
do Ameryki, gdz e osiedli w Kurytybm. Celem 
zaś przesiedlenia się do Rio de Janeiro ta 
rodzina wraz z synem Antonim Bigusrm 5 
grudnia 1907 wsiedli wieczorem na okręt 
brazylijski „Guasea", który po ośmiogodzinnej 
podróży zderzywszy się z parowcem argen­
tyńskim S. Laurenco rozbity zator-ął i przy- 
tem Paraśka z Byków Bigusowa z dwiema 
córkami Ireną i Matroną utonąć miała.

Wzywa się tedy każdego, ktoby miał 
jaką wiadomość o zaginionych tych Paraśce, 
Irenie i Matronie Bigusach, doniósł tutej­
szemu sądowi lub ich kuratorowi Janowi 
Wiehańskiemu, adwokatowi w Złoczowie, do 
roku od ogłoszenia tego, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego czasu na ponowny wnio­

sek Jana Bigusa sąd orzeknie, że uznaje je 
się za zmarłe, a związek małżeński za roz­
wiązany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 12 maja 1911.

L. cz. T. II. 8/11 (1) (6905 3— 3)
E d y k t.

Na wniosek Jakóba Rctenberga w Roz 
wadowie wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne odnośnie do rzekomo z posiadania
c. k. notarymza Ludwika Miąsika w Rozwa­
dowie zaginionego weksla, przez wniosko­
dawcę J&kóba Rctenberga in blanco żyrowa- 
nego i będącego jego własnością następującej 
osnowy: „Rozwadów den -30 Dezemb:r 1910. 
Fur 4 0 0  K. Am 28 Marz 1911 zahlen Sie 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
meine eigene die Summę voa Kronen Vie> 
huudert den Werth erhałten und stellen ihn 
auf Reehnuug ołme Bericht Rafael End 
i Rozwadów Lazar Reich — angenommen 
Rafael End — (a terem) Lazar Reich — 
Efroim Schops, Joaas Garfuuktl".

Wzywa się edyktem dzierżyeiela po 
wyższego weksla, by go w przeciągu 45 dni. 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w urzę 
dowej „Gaaeeie Lwowskiej" w tutejszym są­
dzie złożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu weksel ten za umorzony 
uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IL
Rzeszów, dnia 30 maja 1911.

L. cz. T. 35 11 (3) (5616 3—3j
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Bazylego Mormiło we 
Lwowie, u!. Piekarska 1. 14, u p. Maryi 
Zagórskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi dwóch książeczek wkładkowych 
Gal. Kasy Oszczędności we Lwowie:

1. Nr. 153 258 opiewającej ca kwotę 
973 kor. 72 hal., oraz na imię i nazwisko 
„Bazyli Mormiło";

2. Nr. 133 915 opiewającej na kwotę 
372 kor. 08 hal,, oraz na imię i nazwisko 
„Bazyli Mormiło".

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosili się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od trzeciego 
ogłg|zenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwrów, ania 19 kwietnia 1911.

L. cz. T. 2/11 (2) (5237 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek prot. firmy A. Miiilers 
Sohn w Stryju wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo Ja- 
kóbowi Mayersohnowi skradzionego a dotąd 
nieodszukrnego weksla, w języku niemieckim 
na kwotę 1U00 kor. opiewającjgo z daty 
24 lutego 1911, przez firmę A. Miiilers Sohn 
akceptowanego w 4 miesiące od daty pła­
tnego a u akceptanta domicylowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się prz.-to, aby ig ł t s ;l się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od 25 czerwca 1911 
począwszy, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksel ten 
za nieistniejący zostanie uznany.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 9 marca 1911.

Ł. cz. T. 10/11 (1) (6728 3 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie p. Szubina Wagschala, ku­
pca w Dukli, wdraża się postępowanie w 
celu amortyzacyi weksla w dniu 1 kwietnia 
1909 w Sanoku płatnego, który został wy­
stawiony przez Ai i ego Ringla, przyjęty przez 
Mozesa Schneehauma i Rachel Sehneebaum 
w Markowcu, żyrowauy na Schulima Wag- 
s -hah , na Filię Ausi ryacko - Węgierskiego 
Banku w Przemyślu, która wreszcie oddała 
weksel do iukassi powiatowemu Towarzy­
stwu zaliczkowemu w Sanoku.

Wobec tego wzywa się każdego, ktoby 
odnośny weksel posiadał, aby się z takowym 
w przeciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
uiniejs .egó edyktu zgłosił i prawa swoje do 
niego wykazał. il<-że no bezskutecznym upły­
wie tego terminu weksel odnośny za umu- 
rrony i wszelkich skutków prawnych pozba­
wiony nznaoy będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddsiał IV.
Sanok, dnia 22 maja 1911.

L. cz. T. II. 9/11 (1) (6906 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Leona Stoegera, kupca w 
Oświęcimiu przez adw. dr. Dawida Feia w7 
Nisku, wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne odnośnie do weksla z daty Oświęcim 
15 kwietnia 1909, na 3000 kor. opiewające­
go, płatnego na zlecenie własne za 5 mie­
sięcy od daty, zaopatrzonego podpisem wnio­
skodawcy Leona Stoegera, a nadto podpisa­

nego przez Dawida Broda i Wolfa Wi!ken- 
felda, zamiesżkałych w Bojanowie jako akce- 
ptantów, który rzekomo z posiadania wnio­
skodawcy Leona Stoegera zaginął i wzywa 
się edyktem posiadacza powyższego wekslu, 
by go w przeciągu 45 dai od dnia ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" w tutejszym sądzie złożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
w7eksel ten za umorzony uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 30 maja 1911.

L. cz T. IV. 2/11 (2) (5368 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Julianny Ślęzak wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wniosirodawozynię zagubionej książecz­
ki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Białej Nr. 34.685 opiewającej na 78 kor. 
54 hal.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wkładkowej wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 18 marca 1911.

L. cz. T. 34/10 (3) (5681 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Owadii Feiden kupca w 
Kołomyi przy ukcy Szpitalnej zamieszkałego, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę w lecie 1910 
zagubionego weksla z daty Kołomyja 1 kwie 
tnia 1910 wystawionego na kwotę 100 kor. 
opiewającego, w 3 miesiące od daty wysta­
wienia płatnego przez Dawida Wieseiberga 
z Kołomyi jako wystawiciela, a przez Schab- 
sę Grumweiga również z Kołomyi jako akcep- 
tanta podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby w ciągu 45 dni od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" weksel ten w są 
dzie tutejszym zgłosił i przedłożył, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu po­
wyższy weksel za umorzony i mocy prawnej 
pozbawiony uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 5 maja 1911.

L. cz. T. 10/11 (1) (5.126 3 —3)
E d y k t.

Na wniosek Kazimierza Unickiego, 
ucznia VIII. klasy gimnazyalnej w Kołomyi 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
przez wnioskodawcę rzekomo dnia 5 kwietnia 
1911 w Kołomyi zagubionej książeczki wkład 
kowej Kasy oszczędności miasta Kołomyi Nr. 
23 314 na kwotę 120 kor. opiewającej na 
imię i nazwisko wnioskodawcy wystawionej.

Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się przeto, aby takową zgłosił i tutej­
szemu sądowi w ciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w7 urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
powyższa książeczka wkładkowa zaamortyzo- 
waną i mocy prawnej pozbawioną uznaną 
zostanie:.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 5 maja 1911.

L. cz. T. IV. 5/11 (2) (6256 3 - 3 )
E d y k t.

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Fram-iszka Matyjewicza 

wdrsia się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek Kasy oszczędność.: 
miasta Tarnowa, a to:

1. Nr. 92.053 na imię Franciszka i 
Agaty Matyjewiezów wystawioną, pierwotnie 
na 2 (j00 kor. opiewającą;

2. Nr. 92,059 na imię Agaty Matyjo­
wie?, i dzieci Rudolfa. Emilii - ) Julii wysta 
wioną, pierwotnie na 4 240 ko-, opiewającą.

Posiadacza powyższych książ-.czek Kasy 
oszczędności wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie, po upływie po­
wyższego -czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 maja 1911.

L. cz. T. 54 11 (S) (7058 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p.Jana IjożońAiego, kelne­
ra we Lwowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi nasigpuiącej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej ks ążeozki wkład­
kowej Gal. Kasy oszczędności Nr. 134 273 
(miewającej na 500 kor. i na imię „Jana 
Różańskiego" na którą 23 stycznia 1911 
podjął kwotę 40 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od

trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 czerwca 1911.

U. cn. 6 11 (4) (6288 3 - 3 )
A  m o p  t  h  3  a  p  h  n.

H a B n e c e n e  I l a w m  K oBannw yK U , ro -  
c n o p a p n  b T y p u j  c ep ep m H  bbophtb c a  ao- 
C T ynoB ane a M o p im sa p n iin e  ipo  p o  cA ip y io -  
uol iMOBipno BneCKO^aTeaeBH 3a rn H yB in o i 
KHHHCOUKi BMapKOBOl HOBlTOBOro ToB apH - 
CTBa saparK O B oro b T y p u j ,  cTOBapnineHH  
3apecT poB aH oro 3 o r p a s n u e n o io  n o p y K o io  u. 
3098 Ha 36 L Kop. 45 cot o m B a io u o i Ha imh 
naB^ia KoBa.oBnyKa BncTaBneHoI.

(̂epHCHTeśIJI HOBHCniOl KHHHCOHKl BKMap- 
KOBOl B3HBae CSL HpOTe, ipOÓH 3rOrIOCHB CH 
3i cboimh npaBaMH b npoTiiry micTBOx jii-  
cmfiB, 6o b npoTHBHiM pa3'i no ynciHBi Toro 
peiHHpn 6yp;e y3nana 3a He Bawmy.

I ( . k . C yp OK.pywHHH, BippiA V. 
CaMÓop, pHH 29 HBBĆfHH 19LI.

U. en. T. 32/11 (2) (5553 3 - 3 )
A i i o p T i s a p i a .  •

H a Bnecene OÓepBKa CTannineBCKoro 
iM. rp. KaT. KOMHTeTy pepKBH b JLnnKax 
MyPoban n x  bbophtb cn nocTynoBane aMop-
TH3agHHHe IgO po KHH3KOUKH BKnapKOBOl
„HapopHOi ToprOBMi", Ha KBOTy 600 Kop. i 
Ha iMH KOMHTeT pepKOBHHH B JLHniKax My- 
pOBaHHX.

^ (e p a c H T e jiH  h o b h c h io i  k h h w o h k h  B itm ap - 
k o b o i  B 3H B ae on n p o rr e ,  i p o ó n  b t o m o c h b  c f l  
3 i c b o im h  n p a B a M H  b  n p o rm r y  6  M ic n p iB  B i/t 
o c T a T H o ro  o r o .n o m e H n  flH K T y b  „ G a z e z ie  
L w o w s k i e j "  6 o  b  n poT H B H iM  pa3 i n o  y n a a s i  
T o ro  p e u H H g n  6 y ^ y T B  y 3H am  3 a  HeBaacni- 
Hj. k. Cyp  KpaeBroi phbAbhhh, B ig,g ,i,i VlL 

JIsBiB, 27 MapTa 1911.

H. en. T. 28/10 (5965 3— 3)
E  P H K T.

OPpamco 3 o h /i ,k k ; c h h  M a m n  i  K aT e-
pHHH 3oHg,KKiB, ypo^WeHHH B M h k H TH H H U X

AHa 9 cepnH H  1833, BupajinB on 3 M h i® '  
THHegB nepe/i; oko^io 30 niTaMH n a  p oóoT y  
HpaB//oHog,i6HO po P o c h i  i Bifl T oro u a c y  
HlHKOl b ic t h  o co6i He rąaB.

n o n e w e  npHHHTH najrewHTB, igo 3a- 
XOAHTB 3aKOHHHH ĄOBHCH 3 24 3. g., HpO' 
Te BBO-flHTB CH Ha BHecOK lOpKa TaBpH^IO- 
fca, ouiicyna Ma.To,ziiTHHx lOcncjia i  A h h h  
3 oHg,KKiB i M apni 3 o h //k k , itraTepn i oni' 
Kym«H Mano.iLTHoro łBana 3 oHg,KKa, JIio^Bi' 
Ki Kapeic i Arnem Ki K onan, b c ix  3 MhkH' 
THHegB nocTynoBane b piAn y 3HaHH npO' 
naBmoro c&paHKa 3 oH/i;KKa 3a noMepnioro.

B3HBae e n  OTMce TaK cOpamca 3 oHpffiKa 
h is i  K oacporo, k t o 6 h  o e r o  h ch tio  i  Mion® 
npodyBaH H  HKy BipoMicTB MaB, ip o d n  b n p 0'  
T n r y  p o isy  B ip p n ą  T peT oro oronon ieB ®  
c e r o  ej/HKTy b yp n ^ O B iń  „ T a 3 eTi ^ B B iu c ia ń  
T yT enm oM y cypoB H  a 6 o yCTanoBneHOM y A sSl 
n e r o  K ypaTopoBH  B a cn n eB H  H lanK apyK O B ® )
B1HTOBH B MhKHTHHHHX, O l i i i  B HKHH B®/
6yph c n o c id  p o n ic ,  60  n o  papeM H in yn® ® Bl 
cero peuHHpa 3icTaHe dOpaiiKO 3oh^iob 3a 
noHepmoro y3HaHHM.

Hj. k. C yp OKpyacHHH, B ipp ia  IV. . 
K o .to m h h , ą h h  11 MapTa 1911.

H . c n . 3 9 /1 1  ( 2 )  ( 7 2 5 4  3
B uepene nocTynoBana b piAn ysnariB  

3a noMepmy.
A H acT a 3H a X p n n a K , p o iK a  M n xa^ ® a 

i  M apnaH H H  N p n n a K iB , n im a a  3 T paSoB ®  
Ha p o ó o T y  b p o p i 1 8 7 9  i  B ip t o to  ®aC^  
n p o u a a a  6 e 3 BicTH a Micpe ei np oó y u a B ®  
Bce He3BicHe, ip o  poicasyioT B  Taicoac 
cna^KOBi n o  H a p a iu p i X p t in a ic  i  M bxb® '7X. 
X p n n a K  p . k. c y p y  hob. C. II. y  «Tfc®053 
IV. 7 9 0 /9 3  i  IV. 2 8 3 /9 4 .

H a c a l / p s o M  c e r o  h p h h h t h  
ipo 3axopaTB boi 3naMeHa, h k h x  BHMarm m  
3aKonni nprinHCH §  2 4  p. 3 . i  3 a K 0 H a  3 
MKToro 1 8 8 3  B .  3 . p a. 2 0  po y 3HaB® ^  
3a noMepruy i  bbophtb ca na upoctdy i ' ' 1 
hh XpnnaK 3aar. BecoaoBciza i  F a H H B  
naK sum. BacmiHHa b rpHÓoBHaax, n ° e1^ , 
hob mu b piAii y 3Hana neupiicyTHoi sa 
Mepmy a pjisi CTepeweHa npaB ei y c,J’a , fI, 
Baae ca KypaTopa b o c o 6 i  n . apB. pp- 
ko.th B i . i H K a  i  JIbbobi.

BsH BaeB c a  n p oT e b c ix ,  KOTpi 
6y p t  3HaioTB n p o  3iJa n a n y  H en p n o y T 
HJ;o6 h  SDiCTHMH ey7pOBII aóo B y P a,,-i’0P fla. 
apB. p p . H m s o a i  Ui.iHKOBH y  .ZTBBOBi[; 1 A  
CTa3HT0 X p n n a K  B3HBaerTB c a ,  ip o b ii ®B ^  
cn b n ip u n ca iiiM  c y p i  a 6 o b a ic iń  1®11 
c n o c ió  o cboim  eBenTyaaBH iM  m ch tk  cyA  
B ip o M H a a .  j0.

n o  ynaniń opnoro poay Bip n o(Â  epe 
ro oroaomena cero epuKTy cyp na BrieCJj0. 
inTepecoBaHoro pimnim npo y 3 rane  3a 
M epm y.
H,. k . Cyp KpaeBHH phbimbhhh, B i PA1® 

JT łbIb, p n a  5 M aa 1 9 1 1 .
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L. tab. 787/11 (7847 2 - 3 )

E  d y k t.
0. k. Sąd obwodowy w Jaśle zezwala 

y  myśl § 118 do 1 2 1  ust. hip. bip. na oro- 
%  Katarzyoy Nowińskiej, Antoniny Mazu­
rowej i Anny Tomciowej na postępowanie 
amortyzacyjne celem wykreślenia z realności 
™h. 138 ks. gr, Jasło z karty 0. w poz. 1 
do 5 włącznie następujących wpisów:

L. 285 podano 8 maja 1851.
_ Iafolge Magistratsbeschlusses vom 31 

1851 Źl. 285 und auf Grundiage des 
ńuszuges ddto 6  Mai 1851 wird die Summę 
miudertsechsundzwanzig Gulden 38 kr. "W. 
" s in  Lastenstande des dem Karl Juszkie 
Wlcz laut Libr. Tom VI. pag. 149 zu drei- 
^clitel Teilen gekorigen in Jasło unter Nr. 

liegenden Hauses und Plstzes und zwar 
diesen Anteilen zu Guusten des Stanł- 

d11s Nowakiewicz pranotirt.
L. 292 podano 13 maja 1851.

M , Infolge Magistratsbeschlusses vom 31 
^  1.851 Zl. 292 und auf Grundiage des 
Auszuges ddto 12 Mai 1851 wird die Summę 
v°u heua Gulden 26 kr. C. M. im Lasten- 
itaade des dem Karl Juszkiewicz laut Libr. 

om Yj, pag_ J 4 g zu dreiaehtel Teilen ge- 
°rigen in Jasło unter Nr. 138 liegenden 
8uses und Platzes zu Gunsten des Ludwig 
'a pranotiert.

L. 295 podano 13. maja 1851.
. Auf Grundiage des Auszuges aus dem 
Pothekenhauptbuche ddto 16 Mai 1851 

iafolge Magistratsbeschlusses vom 31 
T il 1851 Źl. 293 wird die Apothekenforde- 

im Betrage von Zwolf Gulden 38 kr. 
nebst 4 ° / 0  Yerzugszinsen seit dem 

ahre I 8 4 5  im Lastenstande des dem Karl 
.Jszkiewicz laut Libr. Tom VI. pag. 148, 

von dem in Jasło sub. Nr. 138 liegen- 
Hangę samt Platze mit dreiachtel ge-

buhrenden Anteile zu Gunsten des Josef 
Palch pranotiert.

L. 313 podano 19 maja 1851.
Auf Stiitze des Briefes des Karl Jusz- 

kiewiez an Miehael Mydło und im Grunde 
der gerichtlichen Dekretation ddto 81 Mai 
i 851 Zl. 313 wird die Summę von Sieben 
Gulden G. M. im Lastenstande des dem Karl 
Juszkiewicz laut Libr. Tom. VI. pag. 149 
zu dreiachtel Anteilen gehorigen in Jasło 
sub. Nr. 138 gelegenen Hauses samt Platze 
zu Gunsten des Miehael Mydło pranotiert.

L. 325 podano 22 maja 1851.
Infolge Magistratsbeschlusses vom 31 

Mai 1851 Zl. 325 und auf Sttiize der Schuld- 
urkunde ddto 16 Mai 1851 wird die Summę 
vom Huudertzwanzig Gulden 0. M. im La­
stenstande des dem Karl Juszkiewicz laut 
Libr. Tom VI. pag. 149 zu dreiachtel ge­
horigen Anteilśs von dem in Jasło sub Nr. 
1-38 gelegenen Hauses samt Platze zu Gun­
sten des Stanislaus Nowakiewicz intabuliert, 
i wzywa, wierzycieli hipotecznych Stanisława 
Nowakiewicza, Ludwika Pillę, Józefa Paleha, 
Michała Mydło i Stanisława Nowakiewicza 
niewiadomych z miejsca pobytu, względnie 
tychże spadkobierców lub zastępców, by swoje 
prawa i roszczenia odnośnie do powyż wy­
szczególnionych wierzytelności w przeciągu 
jednego roku licząc od pierwszego ogłosze­
nia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej", a najpóźniej do 15 lipea 1912 roku 
w tutejszym sądzie zgłosili, względnie za­
rzuty wnieśli, gdyż w przeciwnym razie sąd 
tutejszy na żądanie proszących dozwoli umo­
rzenia wpisów powyż przytoczonych, oraz 
wykreślenia tychże.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 20 czerwca 1911.

Doniesienia prywatne.
a  w a ż n e  d l a  F a n !  T71 Ą  T r A B T T ^

M a d  g o t o w y c h  k r o j  ó w  ^  *  v y  J f c C J L i .

znajduje się obecnie tylko w specyalnym składzie żurnali pod firmą

5 ?  LANDAU Lwów, ul. Czarnieckiego I. 10 obok c. k. Namiestnictwa.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego”
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich! Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki m aginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noey 
stan gwiazd na niebie, ew iat jest pełen eudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem., 11. d,, i t. d

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne taole wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Bistro dzienników i ogłoszeń
L w ó w ,  p a s a ż  9 ,

Dr. Stanisław a W arm skiegu

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó  r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n abyc ia  w  b iu rze  d z ien n ikó w

Slan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

J !

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEMi i

Z okazyi pięósetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „ B i tw a  pod Grunwaldem". ===

Keprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu, a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem.

Celem rozpowszechnienia tej wspanialej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15’— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ram y, szkło i passepartonl) kor. 4 Q '— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicję i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 

  Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniej nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem  jest nie tylko 
właścicielem oryginała obrazu Matejki ale także wyłącznego praw.4 reprodukcyi. 
Wszelkie więe wydawnictwa jakiefey się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.



DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

L w ó w ,  ul. H e tm ańsk a  4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare  srebro, złoto 1 kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Księgi amerykańskie
S T A N I S Ł A W  A B L

Lwów , Sykstuska 3. Telefon 824.

j p o k ó j wspólnym przedpokojem i usługą <io 
wynajęcia dla Pań od 15 lipca, Domagaliczów

1. 3, boczna Ochronek.

6),  p o k o i  z kuchnią i przedpokojem o dwu wclio- 
dacii (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 

poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
do 30 lipca 1911 u portyera banku hipotecznego.

Jaremcze.
Willa p. Steingrabera obok dwor­
ca, do wynajęcia pojedyncze po­

koje i z kuchniami.

Dn naionia ul- Asnyka '■7) ria 1 pi§'UU liajuuia trze: Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. Pio­
trze po prawej, lub w Bedakcyi „Gazety 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, iURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g ło szen ia  do w s z y s t k ic h  p ism  najtaniej.

ZIARNO Najtańsza Ilustracya ńla M z i i  p l s M
Pod Redakeyą: Stanisława Bełzy. E

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. -- Z uz:3dsd.ny przyrody.

! 7 T A P l V r O  pomieszcza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
/J-LJYIAjIi U dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłóinaczone. Wspomnienia wiel­
kich rocznie dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIABNA stanowić może Album. Arcydzieła .swoich i obcych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką j°go treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcję przedewszystkiem

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej.

r/T  A p W j  obejmujące 5 2  zeszyty wytwornej ilustracyi, w i 
/J I r v l lx \u  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

T*V WARSZAWIE: v
1 rb. 25 kop. kw»rt£1nie• ?■ rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 

NA PROWINCYI z przesyłką . ocztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie, 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 

ZA GRANICA:
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie. 

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

wraz z 12-oma

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcya „ZIABNA" wydaje, pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowauych otrzymywać oprawne, dopłaca 50

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

I l lP  TYPPTYlillTYl wszystkich prenumeratorów. Każdy miej- 
U u Z i J J l C t l l L u  _ f,eowy prenumerator „Ziama“ otrzyma niezależnie
od miesięcznych dodatkó\v książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do­
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, ksidy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.
Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń
St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

O t r z y m a ł e m
świeży transport 

I i 3 E K . l B J S . T i r  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata C o u g o ...........................
„ Souohong .......................
„ Soaohosg zbiór majowy .

K a y a o w .........................................
W yalew ki z  h e r b a t ..................
W yalew kl z  najlepazyoh herbat 

za pół kilograma.

kor. 3 20 
„ 4 - -  „ 6 - 
» 8— 
„ 2-60 
„ 3-20

Handel herbaty i kawy
EDMUNDA RIEDLA we Lwowie

ul Teatralna 3, naprzeciw  Katedry.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

WBBtWBM p rzez  M. F I ^ C H L E R A
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal.,

pobraniem  2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Telefon 452. Telefon 452.

Biur,') miastowe 
c. k. kolei państwowej

w e  L w o w i e ,  
pasar Hausmana I. 9,

w y d a je

bile ty ze s ła w ia ln e  w jednym  kierunku do w s zy s tk ic h  
m iejscow ości ką p ie lo w ych .

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e L w ow ie, ul. C zarn ieck iego  1. 6 .

Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym, ekonomicznym i społecznym, jak 
również celem poparcia wszelkich ze zdrojownictwem i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem r. 1910 

Towarzystwo pod powyższą nazwą.
Z W I Ą Z E K  ułatwia otrzymywanie tanich, długoterminowych kredytów hipotecznych na drewniane wille i domy, wyłącznie dla kuracjuszów i letników przeznaczone.
Z W I Ą Z E K  Udziela bezpłatnie usfnej porady w sprawach podatkowych lub za bardzo skromną opłatą porady pisemnej.
Z W I Ą Z E K  rozpoczął akcyę u władz, celem obniżenia obecnych wysokich podatków, wymierzanych w miejscowościach odwiedzanych przez kuracjuszów i letników.
Z W T Ą Z E K  zajmuje się wspólną, a temsamem tańszą i wydatniejszą reklamą swoich członków.
Z W I Ą Z E K  dąży do scentralizowania eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych.
Z W I Ą Z E K  pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne spłaty dla swych członków.
Z W I Ą Z E K  udziela porady fachowej w kwestyaeh balneologicznych i innych, jakoteż wskazówek udającym się do zdrojowisk letnich i miejsc turystycznych. 
Z W T Ą Z E K  poczynił starania w Ministerstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków.
Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownictwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego ciągnących, jak wreszcie wszystkich, którym ekonomiczne 

podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do instytueyi tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstwa i bogactwa krajowego.
Biorąc s jednej strony udz:ał w korzyściach przez Związek dla swych członków już wywalczonych, przyczynią się z drugiej strony nowo przystępujący do wzrostu

Związku, a tern samem do energicznej i wydatnej jego działalności.
Wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 24 kor. — Wpisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą tylko wkładkę roezną w kwocie 12 kor.

i otrzymują b e z p ł a t n i e  ilustrowane ezasopismo »NASZE ZDROJE i.
Zgłoszenia pmzyjmuje Sek re ta ria t — Lwów, ulica Czarnieckiego I. 6.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12, — Telefon Nr. 527,


